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O Anglii Oyczyzny moiey powrociwfzy 
A nie mniey gościem zdawałem fie wnicy 
być, 1ak ten ktoryby nigdy tam niepoftaf. 
Wierna owa wdowa, ktorey fzczupłe mo- 
ie powierzytem był fumki iefzcze wpra- 
wdzie żyła, ale wielkie poniofta była nie- 
fzczęśliwości, y powtornie owdowiała po 
śmierci męża dofyć fzczupłych doftatkow. 
Zatrwożońa moim przyiazdem była, ale ią 
upewnilem, iż fie z przyczyny długu moie- 
g0,obawiać niczego nie miała, owfzem o- 
biecałem ią podług przemożenia moiege 
ratować; z dzięczności za dawnicyfze uczy- 
nione mi pizyfiugi. 
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> ROBINSONA KRUSOB 
Udałem fic z tamtąd do Yorku gdzie z ca= 
dey familii moiey, dwie tylko fioftry przy - 
zyciu, y dwoie ich dzieci zaftałem. Aże 
miano mię zaumariego, przeto też w po- 
dziale dobr opufzczono; fian zaSonych nin 
nieyfzy, niepozwalał im by naymnieyfzą: 
uczynić reftytucyg, Nic miałem tedy 
innego  wfpomożenia, oprocz fzczupłych 
onych pieniędzy z wyfpy moley Wwywiczio- 
nych, ktore bynaymniey mie wyfatczaly | 
mi na obranie wtak podefzłym: wieku fta- 
nu pewnego! nawet przydawfzy do nich 
| dwieście funtow faterkingow nagrody, od 
Er tych mi daney, do ktorych okręt należał; 
| ato za odebraną od Kabitana wiadomością f 
daney iemu przezemnie do odyikania oktę= 
tu pomocy, , i 
Pofłanowiłem tedy udać fie do Lifbony, 
clicąc tam dowiedzieć fie tak o Kapitanie 
okrętowym, ktory niegdyś przyżął mię: na 
"morzu, iaksteżo flanie ofady moley W Bra- 
zylu. Puściliśmy fie tedy morzem Piata- 
fzek y jasdo Portugalii,edzicény w dobrym 
zdrowiu, y po laypomysłnieyfzcy 2 
dze itaneli.. Znalaztem beż trudności daa. 
wego -moiego dobrodzi€ja; ktory bardzo 
fig zitarzaw(zy iuż porzacil był żegluzę: 
Syn na mieyfce i 650, y wiadzz nad okrę= 
tem, Y aezor "miał fobie zł econy nad han- 
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Ten flary moy przyiaciel,nie bez trudio- 
ści mię poznał zwłafzcza, iż mię za umat- 
łego miał; co mnie fie tycze, wyobrażenie 
icgo tak żywo na umysle moim- wyrażone 
iefzcze na on czas było, kiedy, uciekaiące= 
go mnie z niewoli Barbarzyńicow tw OKT Ga 
tu fwoiego przyiął, iż nigdy żadną czafow 
przewtoka ofłabione być nie mogło. Przy- 
witanie nafze nie bez wylania z obuftron 
hoynych fez było, przełożyłem mu wfzy= 
fikie moie przypadki, y flan ninicyfzy zy- 
cia mego, a vorym co by fie zofadą moią w 
Brazylu ftało, pytałem fie. 

Ten poczciwy ftarzec odpowiedział mi 
ha to; iż od dziewiąciu z okładem lat w ox 
ney krajnie nie był, że za ofiatnią iego tam 
bytnością; moy towarzyfz w zakładaniu o= 
ney ofady iefzcze żył, ale oba faktorowie 
moi pomarli.  Przydał do tego, iz larwa 
mogłem dokładną otrzymać wiadomość 9 
ftanie majętności moięy; ktory *podług 
wizelkiego podobiehftwa nader dobry być 
mufiał; pońieważ towarzyfz moy do wiel- 
kich bardzo przyfzedł był bogaćtw; przy= 
tym, że dziedzice moich faktorow nader 
poczciwi ludzie byli; azarym» iż wątpić 
nie można było o przywroceniu mi moiey 
maiętności, po wypełnieniu iednak niektos 
rych obowiązkow koniecznie potrzebnych. 
Prawda (mowił iefzcze on ) że maląc ciebie 
za umarłego, ten do ktorego kadukow na 

A a fkacb 


È u ROBINSONA KRUSOE 
Karb zebranie nałeżało, kazał fobie :locho= 
dow twoich podać rachunek; z ktorych ie- 


dna trzecia część Królowi, tefzta kościo= 


łom dostała fig; ale jednak za odebrang 
wriądomościa,,o życiu twoim, przywroce- 
nie Mmrasęćku twego zadney trudności nie 
Będzie podlegało. 

Pewniebym( przydat dobry ten ftarzec) 
poftapil fobie iako przyftało pa Exelutora 
tyftamentu>y ofobliwfze zlecenie malącego > 
gdybym prawnie dowódzić tego mogł; ŻE ży- 
iefz, albo też że iuz żyć przeftałeś; kazałem 
iednak autentykować twoy tefament, aro- 
zumieląc; żeś utonął, umowę z faktorami 
twoiemi ucz 
pierwfzych fześciu lat, krore zna 
nie mogly dla podiętych  nakładow m u- 
utrzymanie y rofprzeftrzenienie twoicy ofa- 
dy. Zatym ftacufzek podał mi rachunki per- 
cepty yz nich pokazal iż 470 moidorow 
w żłocie był mi winien. 

Wielkie ponisfionę oa niego w handlu 
fzkody praynaglily goniemaiqc żadney pa- 
wrotu mego nadziei do użycia tey fummy, 
a lubo nic nie miał nad włafną potrzebę ic- 
dnak wyliczył mi 160 Moidorowz tey fume 
my, a kartę mi dał, przez ktorą obowiązak 
fie refztę mi za powrotem okrętu, z towa 
row na nim do mezo należących wypłacić. 

Tkniety taką farca tego poczceiwością, 
a pamiętaiąc oraz na wielkie wyświadczo- 

ne 
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ne miodniego łafki,nie przyiatem w gwał 
towney potrzebie moiey, tylko fta moido- 
vow, a zrefzty zupełnie go zakwitowałem 
y kartę od niego dang oddaićm. Nadto 
upewniłem go. iż za przywroce niem moicy 
w Brazylu maiętności ytę nawet fummę 
oddać mu miałem, przyrzekaiąc mu nie 
zawodną w wizelkich iego potrzekach po- 
moc. 

Nie zofławało mi więc nic innego, tylka 
fameinu do Brazylu udać fie dla odebrania 
oftatków moiegotam maiątku; ale Kapitan 
poradził mi, naprzod pofłać tam autenty- 
czńe swiadeStwo pizczeh y dwoch ludzi, 
ztych ktorzy na tymże okręcie nieguyś 
przy moim do niego przyięciu byli podpi- 
fané, iakom przy życiu zofiał, y ten fam 
był, ktory założył w Brazylu ofadę. Pofa- 
łem to pifmo rówatzyfzowi moiemu y do 
niego przyłączytem lift zopitaniem przy- 
padkow mvich, y przyrzeczeniem iż 744 
pierwfzą iego odezwą iechać do Brazyli 
miałem dla przepędzenia tam tefzty życia 
moiego. Pizydałem do tego moc zupełną 
dang Kupcowi iednemu przyiacielowi fta- 
tego Kapitana, aby wizyithie potrzebne 
kroki moim imieniem czynić, y to wizy- 
fiko za powrotem okretow przefłać mogł, 
coby od moiego towarzyfza, albo też od 
dziedzicow fakiotow moich otrzy mał. 

Wfzyfiko fie to vad moie nawęt - nadzie- 

ie 
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ie udało; w fzesć miefięcy potym odebra- 
łem dokładne opifanie ofady moiey>rofptze- 
firzenienia y dochodow -oney, y uzuanęgo 
nakoniec prawa moiego, do odebrania 
wfzyfikiego co do mnie nalezało. 

Z rachunkow mi pizyfłanych pokazało 
fig» iż odebrać miałem 44 14 nwoidorow; 
przełożony Klafztoru ktoremu przez Tat 
14 płacone bywały dochody ofady moiey> 
wyznał fzczerze, iż iefzcze miał 97 2 moi= 
dorow, ktore podług rozkazow moich wy= 
płacić obiecywał, ale oraz donofił, iż zte- 
go co fiz fzpitalom doftało nic cale wrocié 
mi nie mogł. Dożorca zaś Kadukow, iak 
awyczay icit u tych Ichmciow wfzyftko za- 
trzymai, ynic zgoła nie oddał. ` : 

Odcbrałem tegoż czafu od dziedzicow 
faktorow moich 129 fkrzyh cukru; gos 
%r-gów tabaki, y znaczną fumme w złocie. 

'Powarzyfz moy pifał do mnie winfzu- 
jąc mi powrotu do Europy po tak wielu 
nadzwyczaynych przygodach; a kończył 
lift fwoy oświadczeniem iak nayżywfzym 
przyjażni fwoieysy wfzyftkich d fiebie nam 
leżących, przyłączył też do liftu fwoiego» 
fzesć pięknych fkór Lampartowychy y tyleż 
fMrzyń naywybornieylzych konfitur, 

Na okrętach przez ktore tak "dobre no- 
winy odebrałem; naydowały fie też fprzę- 
ty moie wizyftkie, awiadomość ofzczęśli- 
«rym enych do portu przybyciu xychley niż 

niż 
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aiz doniefienie o wyfłamiu ich z Brazylu o-< 
debrałem. Radość z tak niefpodziewaney 
fzczęśliw osci doznana» tak była izbyta pec 
wnie od nicy nagle by umarł, gdyby fig 
z kiwi pufzczeniem nie opea 

Widziałem fie nagle na on czas tak boga- 
tym iż mogłem mieć na 50 tyfięcy fun= 
tow fzterlingow w gotowiznić; a ha tyfiąc 
funtow £ zteclingow dochodw w Brazylu na 
dobrach nie mniey dia mnie pewnych iak, 
bym w wiafucy oyczyzme moiey pofiadał. 

Za naypiewiżą powinność fwoię: poczy= 
talem, Kap itanowi Portugalczykowi moie- 
mu dobkód dzieiowi wdzięczność oświąde 
czyć. Odkxy den mu ćałą flanu molege 
fzczęśłiwość; wyznaiąc 1ż po Opatrzności 
Bofkiey on mi fię pierw{za pomyślności moz 
ich zdawał być przyczyną.  Zatym nie 
tylko mu flo danych -w moidoro nazad przy. 
wiociłem; ale nad to dałem mu zupełną 
moc do edebrania wfzyftkich moich do- 
ehodow, z ktorych wyznaczyłem mu fo 
moidorow coroczney penfyi, a fynowi ie- 
go 50o. Pofiałem też każdey fioftrze, mo- 
iey 120° talarow. Miefzkały one na wh 
pod Yorkiem; nie w ubofiwie w prawdzie; 
ale iednak w niewielkich doftatkach, iedna 
z nich wdową zofłała, druga zmezem nie 
Żyląc, dwoygiem dzieci obciążona była. 
Kazałem też wypłacić poczciwey oney 
w dowi ie, ktorey picrwizy mąż także moim. 

do- 


8 ROBINSONA KRUSOE 
dobrodzieiem byt; fto funtow fzterlingowa 
a zakwitowałem ią zupełnie z tego co „DA 
winna była; przyrzekaiąc iż icy nigdy w 
Życiu opuścić nie miałem. 

Tym fpofobem zadofyć uczyniwfzy o- 
bowiazkom wdzięczności; iedyne  ouzy- 
ciu bogaćtw moich ftaranie mialem. Wy- 
znaię, iz mię w tedy więkfzey trólkliwo_ 
Sci nabawiiy, niż na wyfpie moicy kiedyż- 
kólwiek doznatem; gdzie żądze mole za cel: 
tylko miały obmyślenie potrzeb swałto. 
wnieyfzych, aza$ w nowym tym ftanie mo- 
im, włafne nawet fzc zęśćie uciążliwe mi 
był , gdzie myślić z irofkliwościa mufiałem 
© fpofobach zachowania onego. 

Kilka miefiecy w takowey niepewności 
upłynęło. Przypadała mi czafem ochota; 
wrocenia fię do Brazylu do dawney ofady 
moiey gdzie właśnie iak woyczyznie mo- 
icy żyć mogłem; ale xożność religii mię 
od tego wftrzymała. Prawda że przedtym 
edwazniey{zy. w tey mierze byłem; ale z 
laty pomnaza fie rozum, a przetoza rzecz 
człowiekowi poczciwemu nie przyzwoitą 
poczytałem, publicznie wyznawać icligią 
ktora taiemnie w echydzie mamy. 

Pofianowilem więc wrocić fie do Anglii, 
ale przed wyjazdem opilałem na lifty one 
ludzkości pełne z Brazylu odebrane; a to- 
warzyfzowi tam moiemu w nadgtodę prac 
iego y podarunkow mnie Lofłanych, ofiaro- 

wa 
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wałem kilka fztuk materyi bławatnych 
Wiotkich Sukna przedniego Angielikicgo> 
y koronek Brabanckich. Przytym przeło- 
żonemu Klafztoru w Brazylu darowałem 
ohe 87.2 moidorow, ktore oddać michcial, 
profząc go aby czwartą część tey tummy 
ubogim. rozdał a mme Zakonnikow {wo- 
ich modlicwom polecił. 

Tak tedy ufpokoiwfzy. interefla moie 
wizyftkic dfprzędawizy sfowaty, yża nie 
złota y wekslow nabrawfzy, żadney inney 
nie doznawalam trudności» oprocz obranie 
drogi dla powrotu mego do Anglii. ~ Przy- 
uczony w prawdzie byłem do morza; aic- 
dnak wfiręt wielki mialem od żeglugi, y 
przypadkow w niey trafiających fic; a lubo 
fprawiedliwey wfirętu tego przyczyny dać 
nie mogiem; iednak fie on we mnie tak 
w zmagał, iż dwarazy wynieść na ląd ka- 
zalem tłomoki mole, ktore na okrętach iuz 
złożone były; w czym zaifie dobize fobie 
poradziłem, bo z dwoch okrętow, Ktoreciu 
puścić fie rożnych czafow myslałem, ieden _ 
od Algierczykow zabrany był» a drugi pod 
Torbay zatonął. Stary przytacicl ny og n- 
filnie dotego namawiał mię „abym tę podroż 
lądem prz zedfięwziął» Hifzpanią y Francyą 
przciechawfzy aż do Kaletu: wynalazł na- 
wet towarzyizow tey drogi aż do Paryża. 
Byli trzey Anglicy; y dway Portugalczyko- 
wić wizyicy "nader poczciwi ludzie. 29- 

fiano. 
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To ROBINSONA KRUSOE 
ftanowiłem tedy iść za tą radą» a zatym 
należyte dotey podróży uczyniliśmy przy= 
gotowania. 

Byto nas fześciu Panow y pięć fłużących» 
wfzyfcy opatrzeni dobremi kofimi y nale- 
żytą bronią, ta porządna kompania czyniła 
mi ten honor, iż mie Kapitanem fwoim na- 
zywała, częścią dla podefzłego wieku me- 
$0, częścią, iż dwoch fug miałem, gdyż 


Piątafzek jeden hie mogł mi fużyć w kra= 
iu, ktorego tak fzczupłą miał znaiomość. 
Wyiechaliśny z Lisbony przy kohcu 
Września 16 gg. a na początku Październi- 
ka flanelismy w Madrycie, w zupełnym 
zdrowiu. Ogladawizy to wfzyftko co tylko 
ciekawego być może w onym ftolecznym 
mieście, y wokoficy iego, z pośpiechem 
udaliśmy fię ku granicom Nawarry; abyś. 
my przed fpadnieniem Sniegow przez Py- 
reneyfkie góry przetechać mogli, ale z 
niemałą nafzą przyksością dowiedzieliśmy 
fic, iż tyle śniegu fpadło, że wielu podrc= 
żnych powrocić do Pampełony mufiało; po= 
daremnie przedfięwziętey przez one wą= 
wozy dtodze,y pociętych naywiękfzych nie 
befpieczenftwach. Przyiechawfzy do Pom- 
pelony dowiedzieliśmy fie, 1ż nader grun- 
towna ta wiadomość była. Zimna iuż 
ram nieznośne były; zwłafzcza dla mnie, 
ktorym tyle lat w kraiu gorącym przej ę- 
dził. Piątafzek nie wiedział gdzie fię kryć 
przed 
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przed mrozem, ktory rzeczą dla niego ca- 
le nową, był rownie iako y śnieg; z kro_ 
rego oczu fpuścić nie mogł. 

Tego śniegu.tak fie namnożyło; ze wey. 
ścia dozór cale były nie przyftępne. Ba_ 
wiliśmy fic tedy blitky dwudziettu dni w 
Pampelonie; ale widząc że za zbliżeniem 
fie zimy, przefzkod corazby fig więcey na- 
mnożyio, radziłem towarzyfzom moim ie- 
chać do Fontarabiiy ztamtąd zaś puścić fig 
morzem do Burdegali dokąd niedługa byla 
żegluga. - ; 

Kicdyśmy fie o tym naradzali, przybyłe 
do Auferyi nafzey czterech kawalerow 
Francuzow, ktorzy ztamtey fttony gór. z0- 
Stając, yteyże co my truanusci doznalacs 
fzczęściem na przewodnika trafili, ktory 
tyle mieyfc onych wiadomości mial, że ich 
przeprowadził fciefzkami nieznalomemis 
bez naymniey fzćgo niebefpieczenfiwa. , 

Przyzwaliśmy tego przewodnika, ktory 
Obiecał nas taż drogą przeprowadzić, bez 
naymnieyfzey odśniegow pizefzkody, by- 
lebyśmy tylko należycie w bron fie opa- 
trzyli, dla dania odporu dzikim zwierzę- 
tom, od głodu przymufzonym do wyiścia 
z iamfwoich ala fzukania pokarmu. 

Ufpokoiwfzy go w tcy mierze, zmiowi- 
liśmy fię z nim względem zapłaty, y wyie_ 
chaliśmy, maiąc w kompani nafzcy okote 
dwonafiu Kawalerow Francufkich z ludźmi 

fwo- 
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fwotemi, ktorzy dia miedodiatku przewo- 
dnik? zniewoleńi byli powrocie do Pampe- 
lony; zwiafzcza, że fie zbytecznych shiegow 
po zwykłych drogach obawiali, Zniema- 
łym podziwieniem nafzym wrocic fig nazad 
ku Madrytowi na 25 nil Angielfkich mu- 
fieliśmy, ale pi zebywfzy dwie rzeki, y 
kray wefoły x dofyć ciepły przeiechaw fas 
przewodnik nafz nagle w lewą obrocił fie, 
j wciafne gór wąwczy wprowadził. Pro- 
wadził on nas przez tyle wykretow, y za_ 

wiłych ścielzek, iżeśmy naywyżfze nawet 
minelrgócy bez pottrzeżenia onych, y bez 
naymnieylzego od Sniegow naprzy krzenia. 
s: nam potym zdaleka buyne niwy 
vedockie y Gafkonikie we Francyi,ale 
viteiem do nich wiele żefzcże dro- 
gi zofławało» 

Dnia pewnego, gdy Ra nafz 
mocno nalegał; abyśmy fie śpiefzyle dla 
przybycia do Aufieryi przed nocą; y uprze= 
dzał nas na trzy lub cztery firzelenia z. fu- 
zyi, poftrzegłem wychodzących z blitkiego 
fafu dwoch wilkow ogromney wielkości; y 
fialzliwego niedzwiedzia, wiley fkoczyłi 
do pizewodnika nafzego takim zapedem, 
iż ani ¢zafu ant przytomności umyfłu tyle 
kie mial, aby piftoletow twoich użył Siy- 
fząe ftrafaliwy A iego. Pofłałem Piata. 
fzką także trochę przed nami iadącego; a- 
By widział coby fie działo» amy tami fpie- 

{zniey 
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Ł 
Tznicy iechać poczęłiśmy. Moy odważny Pią- 


talzek icfzcze w pore przybiegłna ratunek 
nędziisgó przewo: dnika, ktorego wiik iez 
deniuż za udo uchwycił,, kiedy tym czafem 
drugi konia zadufić ufiłov yat, Piątafzek nie 
tracąc przytomności umyfu z piftoleru do 
wilka frzelił, y zabiwfzy go przewodnika 
uwolnił, ktoryiednak dwie frogie z Re 
fzenia rany miał; konia, pukle przy mu 
fżtuku; w całości zachowały. 

Zaraz po zabiciu tego wilka pr żytecha= 
liśmy, wilk drugi widząc towarzy [za fwe- 
go zabitego, zwiełką fzybkością u b 
niedw Ki o kilka krokow z tamtad Manat; 
by naymniey ani ftrzelaniem, ant liczbą na- 
{za nieuficafzeny. Był te zwierz ogromiiey 
wielkości, y przyznać fic mufzę; ażbyni 
widokiem onego w innych okolicznościach. 
był nader przefirafzony. Kazatem jak 
nayprędzey opatrzyć rany przewodnika 
nafzego, y iuż w dalfzą puścić fig droge 
mieliśmy, kiedy Piątafzek profić mię po- 
czął, abym fic na czas krotki iefzcze zatrzy- 
mał, obiecując; iz dla nafzey uciechy miał 
niedzwiedzia w taniec zaprofić; ale ta be- 
ftya ciebie pozrze rzekłem do niego? Nie 
obawiam fie tegos odpowiedział mi on; a 
iesli mi W:M. Pan nie przefzkoldźi(z, £e- 
czę że będziefz miał wielką do śmiechu po- 
budkę. W tym z konia fkoczyk z zuł fztyble 
a fuzyą wziąwfży, fkacząc ku miedzw iedzis- 

wi 


R 


w 
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wi zbliżać fie począł. Zwierz ten frafzlia 
wy  bylaymniey nieuftrafzony, zmiey- 
fcana me ufłępuiąc na niego czekał, 
ale oraz zadumienie pokazował nieiakie 
ztąd, iż tak odważnie ku niemu przyfiępc= 
wał Piątafzek, y z wzgardą niciaka nan pa- 
trzał. Piątalzek w koło niegófkakać począf, 
do , miechu pobudzaiące gefła czyniąc; y 
wtanićc go z fobą zaprafzaiąc. Zwietz na 
tymże micyfcu fiedzący, y za każdym Piat. 
fzka obrotem także fie obracał Piatafzek 
widzac,izz mieyfca uftąpić niechce, y zda- 
iefię tak fiabym pogardzać nieprzyjacielem, 
podial dofyć wielki kamień y włeb nie- 
dzwiedzia ugodził, ktorenm iednak nie bare 
dzo dokuczyt. W tedy dopiero niedzwiedz 
mieniąc fig być obrażonym, profto Z pen 
spieche ku Piątafzkówi zmierząć począł, 
Tego właśnie dla nafzey uciechy Piątafzek 
pragnął. Niedzwiedź choć z wielkim bie- 
gal zapedem, dogonić iednak Piątafzka nie 
mogł, ktory czafem umyślnie fie w biegu 
{wym zatrzymywał, czas niedzwiedziowi 
przyfiapicnia nader blitko ku niemu dając, 
ale gdy tuż iuż fchwytać go miał, Piątafzek 
nagle w bok zwracał fie (zydzac z niego y 
kamienie nah ciikaiąc. Niedzwiedź tym 
roziulzony, mrucząc nie przeftawał “90 
gonić. T.kim fpofobem zwabił go Piąta- 
zek, poddrzewo pewne, położiywfzy na 
ziemi fuzyą zofobliwfzą na nie, y cale 


Bes 
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podziwienia golną lekkością włazł. Tam 
wybrawfzy sałaź do zamyfłow fwoich fpo- 
fobną> na famym prawie oney koiicu fta- 
nął. W tedy dopiero niedzwiedż rozumieć 
począł, iz nieprzyjaciela {woiego wta- 
pach ma, począł , tedy leść na drzewa 
trybem kotow, ale nie zgrabnie cale, iak 
fię każdy domyślić «może. Zgadnąć nie 
mogłem coby byłyza zamyfły wtym Pią- 
tafzką. Niedzwiedź witapiwfzy na/drzec 
wo blifko gałęzi tey na Kktorey: był Pią- 
tafzek odważył fic po tey gatezi ku nic 
mu zmierząć, ale zwielką ofirożnością; + 


znalezytym za kazdym krokiem ubefpic= = 


czeniem fie przez więcie fie za gafiź pazu. 
rami. Gdy blifko śrzodka gałęzi tey byi, 
Fiatafzek krzyknął do nas, abysmy fie taf- 
eowi niedzwiedzia  rrzypatrzyli. Jakoż 
zaprofiwfzy niedzwiedzia do fiebie na koń- 
cu gałęzi będącego, trząść tąż gałęzią Za- 
«żął,tak, że niedzwiedz razem z gałęzią tą 
Tufzaiący fies zdał fic taqcować, y liuż naa 
zad poglądał,dła uni knienia tak niebefpie- 
cznego dla fiebie tanca. Kiwanie fie boiazh 
y obroty niedzwiedzia bardzo nas uciefzyły 5 
ale że fie iuż miało ku wieczorowi, krzy 
knąłem do Piątafzka; aby prędzey igrafzkę 
"tę zakończył. Ten z kilkanaście razy te- 
fżcze go z gałęziz razem roki wawfizy zga- 
łęzi nagałąż fpuścił fie, a iąwfzy fis iedney 
od ziemi na 6 tylko łokci oddaloncy z kon- 
ca 
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ca iey nadotzwielil fie y tak o trzy tylko ło_ 
kcie oddalonym od ziemi będąc na doł 
fkoczył» y fuzya fwoię potwał. 

Niedzwiedź widząc iż nieprzyiaciel u, 
chodzi wrocił fie do pnia drzewa, y tyłem 
na doł fpufźczać fię dla ponowienia bitwy 
zaczął. Ale Piątafzek wfadziwfzy ma ru- 
rę fłrzelby prawie w ucho; trupem gó na 
mieyfcu położył- 

Ta bitwa dziwnie nas uciefzyła, y ponie- 
kąd tęfknotę z tak uprzykrzoncy drogi po- 
chodzącą rugowala ale przypłaciliśmy do- 
brze tey uciechy okropnym przypadkiem; 


Story fie nam rychło potym przytrańł, 


Przez ieden tylko wąwoz przeiechać 
nam trzeba było, abyśmy na mieyfcu ftanę- 
li, ale przewodnik ndewnił nas, iż ten wą- 
woz niebefpieczny byl, yże niezawodnie 
w nim na wilkow napaść mielismy. Jakoż 
w krotce poftrzegliśmy kilku wilkow, o- 
fatki padła pozeraiacych,a daley więkfzą 
iefzczę onych kwotę, podług wfzelkiego 
podobienftwa, zagrodzić nam dalfzą drogź 
chcącą. i 

Slonce iuż bylo zafzto, y iefzcze pół mi= 
le do wfi mieliśmy, kiedy znienaczka ulfły- 
fzeliśmy huk z ręczney ftrzełby, y tegoż 
momentu widzieliśmy konia z fio:lfem beż 
ieżdca uciekałącego, za ktorym 16 lub 17 
wilków upedzalo fie, przed ktoremi pewnie” 
uyść nie mogł, ponieważ nie było żadnego 


podo. 


i 
i 
| 
E 
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podobiehftwa, aby długo w takim zapedzie 
wytrwać mogł. 

Idąc ku onemu w lefie mieyfeu, z ktoré- 
g9 kon wypadł widzieliśmy dwoch zabi- 
tych lmlzi trupy y ofłatki konia świeżo od 
drapieżnych tych beityi pożartego; do= 
myélilismy figs iż ieden ztych dvocli lu- 


dzi ftczelić mufiał, ponieważ ftrzelbę iego 
na ziemi nie nabitą znależliśmy. 

Widok ten-frachu nas nabawił, tak dale- 
CE, iż fami'nie wiedzieliśmy iak fobie po- 
radzic. W tym na trzyfta wściekłych tych 
beftyi ku nam zmiérzaiac, przymufiły nas 
do prętkiey fiebie obrony. Tebeftye z 
dwoch firon przeciw nam fzły, -gleytami 
właśnie iakby doświadczonych 'Oficyerow 
miały do bitwy ufzykowane. | Szczęściem 
zaifie niemałym poftrzegliśmy ftos wielki 
drzewa na budowę fpaufzczonego; za kto= 
rym towatzyfzom moim flanaé, z kont 
zfiadłfzy, kazałem, a koni pośrzod nas fto= 


tacych ftraz oddałem kilku fłużącym broni 
nie maiącym. Pizeftrzegiem oraz wfzy- 
ftkich.aby nierazemsale gleytami firzelali, 
a nie pierwey ftczelby nabiiali,ażby z wfży= 
ftkich ogniadali. Te wfzyfkie przeftcogi 
bardzo nam pożyteczne były. . Ledwie- 
śmy za onym okopem, iż tak rzekę ftangli, 
kiedy wilcy oni zyłodziali y wściekli, do 
nas rzucilifię z niewypowiedzianą roziaż 
dłością, y wyciem nie mniey ftrafznymiak 
Tom If. B był 
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był ten, ktory na brzegach Afryki ily fea. 
łem, kicky z $aletynkiey niewoli. z Xu. 
tym uciekałem. Przepomnieć tu nie mogę; 
ponieważ onim. wzmianke uczyniłtęm, iż 
Kapitan moy Portugalczyk podlug daney. 


obietnicy. darował go byi wolnością, y ob- 
go b) ło) 


myślił mu nawet przyftoyną fiużbę u pe- 
wnego Pana Portugalfkiego. : 
Za pierwfzym nafzyn wyfezeleniem, 
wiele tych wilkow trupem legło, ale ze 
wielka nader onych liczba była, mafieli- 
Śmy po kilka razy ognia dawać, zwlafzcza, 
że roziadłość ich niewypowiedziańa była, 
Wfzakże na wycie ranionych, hamowani 
nieco w zapędzie {woim byli, nie pczeto 
iednak uftępowali. Użyłem tego czafu na 
rozkazanie Piątafzkowi, aby pofypał pro- 
chem drzewo iedno z tych, ktoremisśmy fie 


zafłaniali, y tenże proch zapalił, gdy na, 


nas rzucaiący fig wiley przyttąpią. Jakoż 
w krotce potym powrocili, nową zdięci 
wściekłością;y pewnie zachęceni widokiem 
koni rafzych, ktore za przynależyty fobie 
plon įmieli. Piątafzek podług: zwyczaiu 
fwoiego obrotny, należycie zlecenie fobie 
dane wykonał. Zaden nigdy fortel iepiey 
“fie nie udał. Część wielka tych wilkow 
przednie łapy na tym drzewie maiąca, fro~ 
dze była oparzona, nagły też blafk prochu 
dla ćiemney nocy daleko fie lepiey wyda- 
iący, tak óchotę im odiął, ze: iedno ic- 
fzcze 


| 
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facze ftrzelenie z krzykiejęwa das pow [2 
chnymzłączone,do ucieczki ich pizynag lito, 

W tedy dopiero znienąqka z okopow na = 
fzych wypadliśmy z pefafzami. w ręku, y 
tanionych wilkow dobiiać poczęlismy, tak 
ich rąbiąc, aby okropnym onych wyciem 
bardziey przeftrafzeni byli, ktorzy, do la> 
fu uciekali. 

Zabilismy ma So wilkow, a gdybyśmy 
Światła więcey mieli, pewniebyśmy. ich 
więkfzą iefżcze kwotę fprzatnsli. Gożkol - 
wiek bądz, odnłeśliśmy zwycięftwo; po 
ktorym dalfza ku wf przedfiewzielismy 
drogę; do ktorey w przeciągu półgodziny 
przybylismy, mie bez trwogi icdnak napa” 
dnienia na onych wilkow, y po bitwie na= 
{zey bardzo zmordowani, 

Nalezlismy wfzyfikich we wh obywate= 
łów uzbroionych, dla tego, iż poprzedza 
iącey mocy wielkie mnoftywo wilkow do 
wfi wpadifzy, wielkiego ich firachu naba- 
wito: 

Niebefpieczeńifiwo ktoregośmy fami us 
fzli byli prawdziwie ftrafzne było; nie ro= 
zumiem, aby wyobrażenie onego kiedykol- 
wiek mf z pamięci wypadło; a z tym fie o- 
Swiadezam, iż wolałbym tyfiąc mil morzem 
żeglować, choćbym też; nawatności iakich 
miał doznawać, niż przez takowe góry zi» 
ina przej eżdzać, 

Przyiechalismy do Tulofy bez żadnego 

Bz pizy- 
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zkąd poto do. Paryża udali= 


r am do pieto pragnąć iak nayty- 
C-hley bogałtwi, moie w befpieczeńitwie 
mieć whio ad pożegnałem to= 
warzyszow drogi: móicy, abym przez 
( Calais y do. Dawru  ( Doz 
gdzie też fłanąłem 14: Stycznia 168 )> 
gdy nieznośne mrozy panowały. 

Użyłem batu: racak 
mu, gdzie nazdiutcż. w dobrym zdrowiu, -fa- 
nałem. Wyfadłem przed domem w 
oney przyiaciotki moie 
bony ieszcze pif: 
myhy moie były względem miefzkania me- 
go w Anglii Przedfi 
chmiftczynią 13 moią albó gofpodyni | uczy- 
niwfzy; zlecić iey fprawowanie intereffow 
moich.  Profiiem iey-oraz,; aby mi miefz. 
kanie przyzwoite- y wygodne  opatrzyła; 
blifkowi „miefzkańia, pokibym c 
go pewnego nie „rzedfiewżiął, względem 
dalieg pożycia mego, Ta wierna przy- 
daciołka molas przyie 


Kalet 


Yy Oy i 


SSE RE 
so fie do Londy- 


T3 GO ktorey Z Łal$= 


ic wyraziióm;, rakie za- 


ewzięcie mole byte, 0= 


ia Pie, z hniewypowie- 
dziana radością, nie tak z w 


zności Za 
x CYS 
fzacnnku moicy ofoby, y przychylności ku 
mnie powzięte) 


piedo niey „przywiązanie, iako 


Zaprowadziła mis. ona 
do nowego miefzkania moieso, gdzie mię 
przez cale nawet dni, bawiła.  Powierzy. 
tem icy weksle mole, ktore przyjęte bez 


tfudności y wypłacone były. 


Sta, 


SE SEI 
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ż.moich: Ale 
aca z niego 


Stanąłem był u krefu ż 


fzczęśliwy ten fan, > wynilsę 
fpokoy ność mało fie zgadzała z moią {kions 

noscig do niefpokay pos Ly odmiany. Mic- 
{zkania» meiego na wy fpiestakze ofady tam 
zofławiency wyobrażenie; zawize przyto- 
mie mi na myśli było. Doftatki moie po- 
zwałały mi, nie tylko wefprzec rozmaitćgo 
rodzaju “pofilkami Riizpanow; y oyca Prąz 
tafzka, ale też odeftać>ich do włafney oy- 
1y, gdyby tam lepicyim mogło, być; 
piż ua wylpie moiey. Zywość mi wrodzo- 
na pobudzaia mię czafem do tego; abym 
fanr do wyfpy moicy powrociwizy, pans, 
fiwa more oglądał, prawa przepifywał, na- 
rod ~ wykfztałtował. Słowem, — tyfiącami 
przychodziły mi myśli cale dziwne, Ktore 
fprawowaly, iz ee fen nawet (iak świad= 
czył Piątafzek ) bardzo głośno mowilem, 
wi 


Śnie iakby albo 7Elifzpan odemnie za- 
chowany, albo Anglicy na wygnaniu zou 
flawieni przytomni byli. 

lem pytać fie, resliby okre- 


o nie było wyznaczonego do żegla 


Nie omief 


tu iaki 


i ku wyściu rzeki Orzavgue od wyl mo- 
J 4 J 


iey pie dalekicy; trafilem zczafem na Ka- 

| itana; ktory fie podiął zawieść, tam wfze- 

lakiego rodzalu prowianty, y fprzęty kroz 

rebym poflaccheialsy zabrać na odwrot Hi- 

{zpanow> wroci fie do Europy pragiacyh, 

Zęodziłem fię ztym poczciwym człowie- 
' kicia 


i 
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kiem za fumę dofyć fzczupłą. Miał zaś 
żeglugę tę przedfięwziąść na początku 
wiofny. 

Ta rzecz do nieiakiey przywiodla mię 
fpokoyności. Gofpodyni moia, ktorey nie 
tayne były, te moie trofkliwosci, pizedfię= 
wzięła uptzątnąć re iakimkolwiek bądż fpo- 
fobem, Wprowadziła mię pod pozorem 
rozrywki do pewney nader przyfłoyney 
kompanii. Złożona ta była z wdowy Ku- 


pca iednr ofobności od ludzi z fioftrą 
“e(zkaiaccy, Matka około 
GC N _y ła, domu pilnuig- 


ca; Yozumma żadney inney rozrywki nie zna= 
1a€a oprocz tych, ktore icy ftanowi y la- 
tom przyzwoite były, Nayczęściey z fio= 
fira tylko y córką fwoią zabawiała fie, kto= 
temu towarzyfiwu- córka y ozdoby y wdzię- 
kow przydawała. Klaryffa ( imię to corki 
było) rok iuż dwudziefty czwarty wieku 
fwego miała. Nie była ónaw prawdzie o- 
fobliwfzey piękności; ale płeć miała nad. 
żwyczaynie=białą, przytym propdicya w 
fkładzie nader wyborną; nadto rozum grun- 
towny, głos wdzięczny, w Spicwaniu, co 
ona batdzo przednie czyniła, głos z cytrą 
łącząc; do tego też nie zle ryfować umiała. 
Dofyć dla nisy było z domowemi,y z kil- 
żgruntownemi przylaciołmi przefiawać, 
‘zy rych przymiotach od hucznych koma 
pani froniła. Niche rownać nie mogla 
mile- 
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miłości iey ku matce, tylko miłość ku niey 
matki. Szczerość y «zctelność iey każde- 
go prawie momentu wydawała fie. Cnotli- 
wą będąc y pomiarkowaną z pizyrodzenia 
rownic, tako y zwychowania; zdała mi fie 
być zgodną do: ufzczęśliwienia człowieka 
flatecznego. Gofpodyni moia w krutce po- 
da, iż nieiakie do niey pares 
mieć przywiazanie, dla tego tak żywo mi 


£ 


przeł a ufzczęsliwienie y pociechy, -z 
fzcześliwego maizehiiwa wynilkaiące» iż 


ils nakłoniła do ftarania fie o nię. Mi- 
ość, ona to niefkrowita y btzydka paflya> 
do ślepoty y zguby naywiękfzą część pod- 
ych icy ludzi przywodzaca, bynay- 
mniey powodem mi do tych zamyfłow nie 
była, ale te iedynie polegały na. fzacunku 
zaufaniu y przyiazni. Gofpodyni moża o 
tym z matką Klaryffy mówiła, ktora pro= 
zby moiey nie odrzuciła. Wyrozumiata 
ona aes córki fwoiey; y poznała; że 
wftretn od tego nie miała, przeto też wy- 
tażnie już famo wydanie za mnie corki,a 
oprzyięcie mnie za Ziecia profilem. Wia- 
dome były; tak matce; iako y córce przy- 
padki moie, ktore nic cale, nawet, biedow 
moich nie taiac opowiedziałem. Ta fzcze- 
rość moia naywiekfzą Klaryfie pobudką 
była do zezwolenia na moie pragnienia. 
Gofpolyni moia; na fię wzięła itarania 
wfzy= 


mie 


legaią 
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wfżyftkiego tego, co do pizyfioynego od 
prawienia.welela potrzeba by to. 

Stan ten nowy, innego ipofobu życia 
wyciągał: Za poradą fameyże żony mo- 
iey icy matki y fiofity; poftanowitem ofa- 
de moig w Brazylu pizcdac, a kupić za te 
pieniądze znaczny folwaik z pięknym do= 
mem gdzicbyśmy razem miefzkali. Pifa- 
łem tedy nie odwłocznie do ftarego przyia= 
cicla mego w Lisbonie, aby znalazł mi kup= 
ca ha tę ofade yiako naylepiey ong prze- | 

. dał. ; f 

W przeciągu ośmiu miefięcy interes ten | 
zupeinie był zakonczony, a przez wekfel 
odebrałem fummę 3 30 tyfięcy połtalarkow 
za rzęczoną ofadę moig., | 

Ku; ilem tedy znaczną maiętność w Hrab- 
ftwie Bedford w pieknym bardzo położeniu. 
Aże wielką rolnictwa wiadomość mialem» 
y tę zabawę za nayprzednieyfzą poczytałem | 
przeto też, fam gofpodarftwo prowadzić u_ | 
myslitem. Folwark naygłownieyfzy y in- 
ne do niego należące, opatizyfem w to 
wfzy fiko,co dorolnrétwa należeć mogło, na- 
prawałem budynki, dobyłem grintow, y 
wiele ia polepfzenie onych» fpofobow do. | 
świadczyłtm, ktore fig mnie iad wfzyfikie | 
moie madzicie udały. Prawda, że wiel- | 
ka od czeladzi moiey, bardzo. dobrze ode- | 
mnie płatney» pomoc miafem >. ale też PHL. f 
nie oney aoglądalem. Mnie fig zdaie że 


te 


te dwa fpofoby 


powodzenia; tak w tolnić 
wfzelkich inbych zamyfiach. 

Stan moy tak pomyślny powodem mi był 
do opatrzenia fioflr moich y 6świadcze= 
nia im moóiey dobroczynności. Wziąłem 
w opiekę fwoię fieftrzehca mego, ktorc- 
mu inieyice na iednym okręcie obmyśli- 
fem, aby fie zeglarikiey fztuki y handlu 
naticzył. 

Pifałem też czafem do fłarego Kapitana 
mego do Lisbony; ktorego pentya upewni- 
fem, rownie 14kKo fyna; zapifawfzy fa na 
doch» dach maiętności moiey w Hrabitwie 
Bedford. s 

‘Oczekiwalem~ tęfkliwie wiadomości z 
wyfpy morcy,ale W kilka czafow potym Z 
niemałym żalem moim; dowiedzialem fi » 
nnie zleceme.opa- 


iz Kapitan maiacy ode 
trzenia pozofiałych miefzsancow, na wy- 


ipie moiey, y Życie; y okręt na morzu pfzSz 
nawałność utraci. 
Zdaiemi fic, 1ż żaden człowiek ma świę- 


cie fzczesliwizym nie 


{za innie przez 
te 5 lat, ktorem z kocsian: 


Klary mor? 


przepędził; ale nicfcty! iak nicítatecz e 
Lett izezes 
wecz ieobraća>a nazad wzocone być mie mo- 


ie ludzkie; lada trafzka wai 


że. Juz troie dzieci miatem,kiedy zarążliwa 


choroba w przeciągu roku nie cad Dae 


brała mi żonę, matkę żony y Daynii 


1 
Odb 
y AFAL 


córkę 
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€orkę moię. Nic ftafego na ziemi memafz 
oprocz cnoty y oddania fig na wolt Bo ką. 
W tym ftanie okiopnym umyj moy niella- 
teczny y wodmianach kochaiący fig, zno= 


Wu przemagac począł. Zatonienie okrętu; 
Da ktorym poflałem pofifki miefzkancom 


na wyfpie moiey, ódwieśc mię nie mogło 
od zamyfłow pówrocenia do iey: Chcią- 
łem zrazu powrocić do Lifbony dla pora- 
dzenia fig dawnego mego przylaciela; kto- 
ry gdyby moie zamysły byt pochwalił, 
profit miałem o patent daiący mi moc ofa. 
dzenia ludźmi wyfpy moiey, y zalożenia 
tam nowey ofady. . W tych myślach zanu- 
xzony byłem, kiedy do mnie fieftczeniec 
moy przyfzedł. ; 

Odpiawi był kilkakrotną żeglugę, zta 
ką piinością y powodzeniem, że pewni Ar- 
niatórcowie powiexzyli mu choc młodemu 
kommende nad okretem do Indyi żeglo= 
wąć maiacym.Sieftrzeniec moy, pewnie nie 
wiedzący żak fie we mnić wzmogłachęć błą- 
kania fig po świecie; przyfzedł namawiać 
mię do przedfięwzigcia, tey z fobą drogi, a 
wiaśnic”w tedy, kiedy poczynałem fam 
ukladać fpofoby  przedfięwzięcia nowey 
zeg Jugi. 

Namowa ta tego w takim czafie przypa. 
dająca, do wićlkiego mię przywiodła' za- 
mięfzania. Wlepiwfzy przez czas pieiaki 
w niego oczy, rzcklem mu; Co za zły duch 

cię 


sere ay ic seem ei 
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cię przynio do wzbudzenia wz mnie tey 
niefzczęśliwey myśli: Y coż więc ona (od- 
powiedział miyma w fobie przykrego: Izali 
kochany Wuju radości cię nie nabawi wi- 
dzenie wyfpy twoiey: Nic cię tu zatrzy=, 
mać nie powinno, Przytym żzgluga ta fpta- 
wić może, iż czafem ponięfioney utraty 
zniknie pamięć, Przydał do tego wiele 
innych dowodow; z włafną ikłonnością mo- 
ią tak fie zgadzatących; iż na wlzyftko; co 
tylko chciał, zezwoliłem. Gofpodyni mo- 
ia bacząc, iż daremne były iey ufiłowania> 
dla zattzymama mnie w Anglii poczęła 
przygotowania do odiazdu mego czynić. 
Intereila moie wfzyfikie tak rozporządzi- 
łem, iż dwoie. pozofialych mijdiziéci, niz 
czego obawiać fie nie mogły. Te powie- 
rzyiem poczciwey oney białogłowie go- 
fpodyni moiey, ktorey ipofob dożycia nie 
zawodny obmyśliłem. Wyznaé mufze, iz 
ufność, ktorą w mićy mialem nader fpra- 
wiedliwa była. Prawdziwą ona tych dzie- 
ci marką być fie pokazała w moiey nieby= 
tności, y po dziefiącioletniey pedioży moż 
iey, gdym dooyczyzny: powrocil, iefacze 
ią żywą zafłałem, y wdzięczność należy 
tą oswiadczyłem. 

Wyiazd blitki fieflxzenca moiego fprawił, 
iz zamyśloney do Lisbony żeglugi zanie- 
chałem. Pierwizych dni miefiąca Styc zn ia 
1654 gotowym do wyiscia pod żagle byt, 

` Wfe- 
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Wedlismy: ta y Piatal na okręt {Ig 
tegoż mic fac maas anageng wotg Eos 


warów rozniaitych$olądzie moiey zg0 mych; 
p. $ y a 3 P, te rate es 
iako to broń: prochy, kule, parzędzia xc. 
zaciągnałem tez był ośmiu rzemieślnikow 
między ktoremi byli ,cofię na wielu kunfz= 
tach znalizieden z tych był razem bedna. 
tzem y Mielczarem. 

Zegluga nafza dofyć pomyślna była, wia- 
try iednak przeciwne przymulily nás zawa. 


nąć do Gallway w lilandyi, gdzie fię dni 
dwadzieścia trzy bawiliśmy. . Poniwaa 


tam żywność bardzo, tania była, opatczyli- 
śmy należycie nafz okr€t, a ia dla fiebie 
dwie iałowice, byczka, kilka świń, ba= 
ranow kupiłem, wizyitko to do wyfpy mo- 
icy zawieść pragnąc. 

Pray koncu. mięfiąca Łutego dalfzą przed 
figwzięliśmy podr oż, maiąc wiatr pomyślny 
chociaż tęgi; ktory dofyć długo trwal. Ze_ 
gluga nalza pofpiefzna była bez żadncy 
iednak przykrości,kiedy dniaiednego prze. 
przeitrzezono nas, iż światłość wielka opo- 
dal widzieć fie dawała. Udalismy, fie Wizy- 
icy na polytad okrętowy» gdzie wiamey rze_ 
czy lon co faz fie bardzicy roz- 
i „liśmy,a w krotce potym 
dwa razy powtorzony ufty= 


iztrzaląc: 


frelisi 


) ¿waż podług  nafzego 
domyfu ud wi ego lądu oddaleni byli- 
eon ten na lądzie być nie 
mogł; 


Śuiy; a żatym og 


- gr 
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mogło przeto mniemali smy» 12 fe nao krg- 
cis aD ato nie bardzo od nas oddalo 
nym wfzczął pożar. ; 

Przykazałóm tedy z 1a! k maywiek{zym po= 
glo wać, zwła- 
ga tamtędy nam przy= 


spiechem ku s fironie że 
f LEY 
gadała; dla dania wfzelakiey pomocy lu- 
dziom, na se okreci# znayduiacym~ fie; 
"kazałem tedy po kilka razy dać oshia z ar- 
mat» y naz gjelnych dragach latatnie 
wiefić, aby poznali, iż fq bliiko NAS; y gh 
wolą mamy ratowania ich. 

W przeciągu godziny iedney tak blifko 
mieyfca onego przyftąpilismy; iż widzieć 
pia ten dofkonale <n 1oglismy. Z niema= 

iym żalem pofirzegliśmy; iż to był okręt 
wielki posrzod morza palący: fie y iuż qo- 
Po ktotsiey chwili rozfa. 
j- oktętwy wfzyfiko 
Że czas mgliity 


gorywal:x 


dzone pyły ofłatki teg 
z = nafzych -znikue 


byt 41 tem iefzcze więcey latarni zapalić, 
aby ludzie z okrętu tego na batach ztiegli, 


a PEWNIEJ po morzu błąkatący fie pofirzedz 
nas mogli. 

Pamiątka wiafnych moich > 
wości y pr zygod rozmaitych» ktorych viy- 
cia moreso pizeciągu doznat tem, ao irene 
fzey mię “nad temi "ludźm i n;dznemi lito 
ści porufzyła. Nic omyliićm fig w zdaniu 
yfey ludzie z okrętu onego ua 
by fzczęsliwie tak światło la- 

tarn 


moim; 
barach ufzl 
+ 
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tarn nafzych widzieli, iako też huk zar- 
mat ufłyfżeli. Poftrzegliśmy ich przy świ_ 
taniu; ufilnie mimo wiatrow przeciwność 
ftarciących fig, aby ku nam przyftapili, 
Skor 1ch obaczyliśmy. ku nim udaliśmy 
fic, y wfzyfikich do nafzego okrętu przy- 
ięliśmy, Było ich oboiey płci y wieku 
około. 60. 
Rzecz iefttrudna do opifania iak wielka 
ich radość była. ` Zal wielki łatwo wyra- 
żony być możę, mało albowiem mieć zwykł 
edmian, ale radości wielkiey, mianowicie 
wagłey, iaka ich była po tak niefpodziwa- 
nym uwolnieniu fwoim, wyrazy tak dzie 
wne, tak odmienne fa, iż opifane być nie 
mogły. Jakoż wrzeczy famey iedni tan- 
cowali, fkakali, smieli fie, y śpiewali; dru- 
dzy płakali, yrece załamywali, y wpierfi 
fig bili. Inni na wzor fzalonych biegali. 
niektorzy mdleli. Słowem niczliczone y to 
iedne nad drugie dziwnieyfze, były fpo- 
foby, ktoremi radość fwoię 7 tak mato (po, 
dziewanego fzcześcia oświadczali. 
Dowiedziclismy fig, iż okręt tenz Quebec 
miafta Kanady, do Francyii powracał; Ka- 
pitan wfzyftkie niefzczęścia fwego okołicz- 
ności nam opowiedział. Wfzcząt fig był 
pożar z uiżofirożności fłernika, y wcześnie 
pofirzezony, zle byługalzony. Skry mie- 
ktore na dno okrętu zaleciawfzy zapuliły 
tam fpodni tram. Z tamtąd tak gwalto vole 


po 


ree zm ea — 
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po całym okręcie roz{zerzyt fie pozars 
iż ludzie mmegooprocz ucieczki fpotobu 
do ratowania fię nie maiąc do dwoch ba. 
tow rzucić fie mufzsli. Te ofobliwfzym 
fzczęściem, dofyć ogromne były na ogar- 
nienie ludzi wfzyftkich, ktorzy w czołnek» 
ile mogli naywięcey żywności nabrali, 
dla zachowania fig przy życiu, albo raezey 
dla przewleczenia tSmierci, pokiby albo do 
piafzczyttych wyfep pod Terra Nova nie tra- 
fili,albo też na-okret iaki nie napadli;zwfzy- 
fcy zaś zgodnie wyznawali, iż cudu właśnie 
potrzeba było ha ach wyratowanie. 

Cyrulik nafz dwom prawie trzecim czę- 
ściom tych ludzi krew puścić mufial, aby 
do ficbie przyfzli. Był między niemi Kfiądz 
jeden młody ktory nam dał przykład na. 
lezyteso rozinyfu y pomiarkowania paf- 
fyi. Skoro na okręt hafz witapils padi na 
kolana dla podziękowania Bogu, za fwoie 
y towarzyfzow fwoich uwolnienie. Fo krot- 
kiey modlitwie ku mnie przyfąpit, y dzię- 
kował mi z niemnieyfzą- ikromnością iako 
y przychylnością za to, iżem rf 
wfpołnie z Boiką opftrznością prz) 
ich zachować, na co odpowiedzi: 
iżem to tylko nczynił; dó czego 
prawa każdego powi: 


Pobożny ten -Kaj 


zachęcąć; 

plan użył wfzyftkich 
fpofobow na uśmierzenie zbyteczney rado- 
ści wfpol-ziomkow fweich; użył mpomnic- 
nia 
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nia y dowodow ńnayważnieyfzych dla ufpos 
korenia onych, y pobudzénia do wdzieczn = 

ści ku dawcy naywyżfzemu wfzelkich da= | 
rów. Nię pionne iego przeftrogi. byty> bo | 
nazaiuttz po kilku godzinnym fpoczynku, | 
innemi cale ludzmi być 
koyność zamielzania dnie 


iwali. Spa- 


al s. 


` fami Francuzi, kt 


fwojch pomiarkowania nie zna 


lb MiEŻM 


nas AR ami obdarzyli; a ora 


oświadczeniu wdzięczności {woiey nie u= 
ftawali. Kapitan ktory gotówe pieniadze 
zokretu {we 0 ek: wytatował, rownie ia= 
l czną towarow fzacowniey= | 
trówaj ię nam dla dania rzetelnego Í 


| 
LW | 
l 
| 
f 


dowodu wdzięczności fwoiey. i 
Skinglem na fefitzehca mego daląc mu 
znać, iz nićchciałem aby podarunku tego 
prz zyimow ał. Zrozumiał mię on od tazts 
mile teni- miu tłowy odpowiedział; 
57 Nie watpiemyiżbyście dla nasa tobez 5, 
nadziei zysku to famo tezynilised ybyśn EU 
w podobney przygodzie zofławali ; cośmy 5, 
wam teraz wyrządzili. Nie dla tego wa$ „1. 
ny, abyśmy ztupow wafzych 4, 
korzyfiali, byłoby to albowiem nie uwol= 5, 
nić was od zguby, ale raczey rodzay oney 5, 
przemienić. Nie day Boże, aby kto znas,, 
podobne miał zdania. Nie mieści fie nam ,, 
w umyśle tak być może, aby narody wy- 
polerowane nie brzydziły fig fromotnym 


tatowaliś 


12 


22 
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x 
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prawem zabierania oftatkow rozbitych o- >? 
krętow; które nam zdaie fie być fzkara- 37 
dnym; obrzydliwym, y godnym Ludoje= 23 
dow.. Nie tylko przefłaniemy na zapta- 92 
ceniu cząltki żywności wam daney, a do »» 
panow okrętu tego E ale nad to 
ftarać fię a i 
gludze będzi 
na brzeg wy 


I yć, abyśmy was s» 
adzili tam, gdzie naywygo o> 
dniey będzie; y wam famy m» y nam nay- 35 
Bon y 


22 

Ta ódpowiedż pełna ludzkości y dobro= 
czyńności+dziwnie pociefzyła no: vych go= 
ści nafzych,ktorzy nie przeftawali nas zba= 
wcami fwoiemi, y życia dawcami nazywać 
Maofłatek, gdy nas wiatry ku wyfpom pia- 
fzczyftym pod Terra Nova zaędziły, Wy- 
fadziliśmy ich tam na brzeg;czterech tylko 
maytkow, ktorzy u nas fłużbę przyieli za_ 
mamy Zofial fie też Kfiądz -ow mio= 
dy, z ktorym w ścifłą 'przyiaźa w kroczy 
tem był, ktory znami zoftaé fie pragnął» 
maiąc do: pewnego krewnego fwoiego Mif- 
fyonarza na brzegach Koromandelu żeglo_ 
wać, y onćmu w Apoftollkich pracach do- 
pomagac. 

Opatrzywizy fie w zywność, -na mieyfce 
tey, ktora od nas innym udzielona była» 
w dalfzą puscilismy fie ku Ameryce że. 
gluge,udaiac fie ku poludniowi, takim fpo 

Tom IL, G fea 
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fobem przy wietrze pomiernym dui .dwa= 
naście żeglowaliśmy. 

Wnet fię nam nowa zdarzyła pogoda, o= 
świadczenia nafzey fźczodrobliwości ku lu= 
dziom3 w okropnicyfzym iefzcze Aanie niż 
pierw fi oni zofłalącym. Byliśmy pod dwus 
dzietym flodmym gradufem 5 minutami 
fżerokości północney, kiedy pofirzegli- 
śmy okret-ku nam zmierzaiący; pozbawio- 
ny mafztu tylnego y przedniego pochyłe_ 
go, także fztuki wyż(zey naywiekfzego ma- 
tetu. Pano raz ognia zarmaty na nim, dla 
pokazania, iż ratunku potrzebował. Tym 
zafem też powftal wiatr troche mocnisy_ 
fzy północny na wichod ikierowany, przez 
ktory rychło pod ten okręt przypędzeni 
byliśmy. 

Dowiedzieliśmy fie więc, iż ten okręt z 
Brifiol miafta był; żezwyfp Bartades po- 
wracał; że za powfianiem wichru gwałto= 
wnego, zerwana była kotwiczna lina y 0= 
kret od brzegu na morze zapędzony w tedy» 
kiedy Kapitany fztabowy Kommendant,na 
Jądzię iefzcze byli, dla opatrzenia fię w ży- 
wność, że za przydłużfzym  nawałnośći 
trwaniem, zą oddalenicm biegłych żeglem 
L207 » przyprowadzony był do fłanu onego 
okropnego w ktorym zoftawał; że na nay- 
więkfze nieflzczeście ludzie na nim zo a= 
iacy od głodu umierali, frawifzy wizy- 


fke żywność, cukier, wodki, „konfitury; ` 


Ls tak 
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tak iż w przeciągu dni 10 ami kawaick 
nawet chleba, iub mięfa nie fkofztowali. 

Rez naymnieyfzey. odwłoki, ufiłowali- 
śmy ratować, a to iak mayikuteeznicy nę- 
dznych tych ludzi, tak zgledniałych, iz 
nie uchybnie życia byliby -pofiradali, gdym 
bysmy zupelniechęci ich do iedzenia za= 
dofyć uczynili. Mufiano nawet warte przy 
kuchni poftawić dla utrzymania ich od 
zrabowania oney, 

Między pedreznemi na tym okręcie; nay- 
dowała fig niewiafla pewna, z młodym fy- 
nem y fłużebna. Cirozumiciac, iż okręt 
do wyiścia pod żagle był gotowy, wfiedli 
nań trochę przed powfłaniem onego wi- 
chru, ktorym na morze był zapędzony. 
Stan tego troyga ludzi iefzcze był okro_ 
pnieyfzy,-niż innych na okręcie znayduią- 
cych fic, Maytkowie albowiem, fami ofta= 
tnicy. nzdzy doznaiący, politowania nad 
niemi mieć nie mogli, ydla tego ich zus 
pełnie opuścili. 

Pobiesłem na poratowanie tych niefzczę= 
fnych ludzi razem z Cyrulikiem okręto- 
wym kordyały im przynołzącym, aleśmy 
fig opoźnili, opłakana albowiem ta matka 
w oczach prawie nafzych umarła, tkazuiae 
na {yna palcem, właśnie iakoby nas opo- 
ratowanie onego profila, Młodzianten y 
iłużąca, na pół żywi, przy trupie matki le. 
żeli. Tenwicek łzy mi wycifnął,y przy, 

C2 po- 
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pom ek spin opłalca rym fam 


155 fen 
MOS LCM > 


gdyby mię tak dziwnym fpofobem Botka 
Opatrzność nie była ratowala, Cyrulik 
rie bez trudności ocucic ich potradł, prze- 
niefieni do okrętu nalzego w krotce potym 
fil nabyli. 

Den fnutny przypa przez cale dni 
trzy nas w żegludze zatrzymał, przez kto= 
tych przeciąg pomagalismy onym .do nas 
pravienia okretowych {przetow; opattzy= 
liśmy: ich także w żywność, za ktorą ni $ 
ktore w zamianę wzięliśmy towary, y tak 
ich opuściliśmy, zabrawfzy ićdnak_ fprzęty 
do tego młodziana ialsżąces ktory ufilnie 


ha wydfpie moiey niegdyś zolławać 


profil. nas z fuzebna; aby przyięty do okte= 
tu nalzego był; oświadczaląc, iż wolał us 


mierać, niż widzieć zaboycow matki fwo- 
icy; tak on ludzi okrętowych nazywał. 
Jakoż ci ludzie mogli byli Gongs ży- 
wności fwoiży udzieleniem w dowę przy- 
Życiti zachować, ale głod nie zna ani ludz- 
kości ani {prawied Vee ości; daleki iett y od 
ARCE yod gryzor fumnienia. 

owalismy tedy bez żadnego nowe= 
go ti Ee iefzcze przez 6 tygodni po 
ktorych wy fpę moie a= Zawoła- 
łem Piątafzka y pytałem fięiego, iesliby 
znał krainę przy ktorey znaydował fic. 
Diwował fie on takowemu pytaniu, a pil- 
nie przypatczyw(zy fig lądowi nagle zawo- 

Tak; 


f 
y 
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łał; Otoiefi y palcem wikazal na moy za- 
mek, ktoregom przcz per fpektywę nawet 
pie widział, pewnie, iż 24e odemnie nafta- 


ii {(kKakacawsvicwacs 


} 


wiona byla, zatym -pocz 
Śnie jakby: od rozumu odfzędi: wiele 


wła 
nawet trudności, miałem w utrzymaniu ie- 
go, aby do morza nie wfkoczył, y pływa- 
jąc dowyfpy nie udał fie. A co ( czekiem 
do niego) znaydziemyż ma tcy wyfpie Hi= 
Na tę wzmiankę 


fzpanow ,y oyca twego? 


oyca, płakać począł, mowiąc; 14 he wielce 
obawiał aby fzczęścia widzenia icgo nie 
był pozbawiony, gdyż podefziego nader 
był wieku. Ufiłowałem pociefzyć go czy- 
niąc mu nadzieię; iż g9 miałoglądać. Oka 
z ukochaney wyfpy tey nie fpuizczat, a ze 
byftrego nader był wzroku» z radością nie- 
zmierną rzekł mi; iż ludzi widział na pa- 
gorku przy zamku moim. Kazałem wnet 
Angiel'ką zawiefić banderę; y dwa razy dać 
ognia zarmat, aby ztąd poznali, izesmy 
przyiaciele byli, wnet potym widzieli 
śmy dym podnofzący fig z tey ftrony gdzie 
mala odnoga morfka była; pewnie na znak 
tego; iż nafz widzieli y fyfzeli: Przykaza- 
łem tedy, aby bat wielki fpufzczony był na 
na żhak pokoiu banderą, a 


morze z białą 
wfzy 2foba Piatafzka y Kfiędza onc- 
go młodego wyżey wfpomnionego - profo 
do odńogi udałem fię. Opowiedziaicm 
był temu Kfiędzu wfzyftkie przypadki mo- 
1; 
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ie, f ztąd niewypowiedziang zdięty byt 
cickawoscig widzenia moiego miefzkania. 
Miałem tę oftroznosc, 1% zlobą wziatem 
na 16 dobrze uzbroionych ludzi, ktorzyby 
ku pomocy mogli mi być, gdybym inizych 
niż fie fpodziewałem miefzkaiicow na tey 
wyfpie zafłał. Ale ta ofitrożność mniey po- 
trzebna była. 

Za wezbraniem morza, prawie pod fa. 
mym zamkiem moim ftanąłem. Łatwo po- 
znałem Hifzpana niegdyś odemnie. wyba= 
wionego od śmierci y ku mnie 1dącego: 
Wyfiadtem na ląd fam z Kfiedzem, zakaza~ 
dem był ludziom z batu wyniść, pokibym 
wyraznego na to nie dał rofkazu. Ale za- 
trzymać Piątafzka nie można było; poznał 
on byi w niezmierney odległości oyca fwo- 
ieg;, y ku niemu pobiegł z taka fzybkością 
taką być może ftrzały z łuku wypufzczoney. 

Hifzpan idący dla rozeznania na bacie 
zoftarących miał z fobą fześć łudzi fwoich. 
Domyśliłfię on wprawdzie z nafzych zna- 
kow, iżeśmy nieprzyiacielami niebyli,ale 
nic maiac nadziei widzenia mnie, cale mnie 
nie poźnał. Y coż to ict ( rzekłem do nie- 
£0 ) nie poznaie{z Robinfona? Na te Aowa 
wlepił we mnie z zadumieniem oczy, a nic 
nieodpowiauaiąc rzucił fuzyą, fkoczył do 
mnie y z niezmierną obłapił mię radością. 
¥ mogłoż to być ( zawołał ) abym tego nie 
poznal, ktoregom przedtym za Anioła. po= 

czytał, 


DS ORAL 
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ezotal, wyfianego dla uwolnienia mie! Ac" 
kochany obronco moy* Oiakie; o iakie 
mię y iak niefpodziewane poty ka fzczęscie! 
Zawołał zatym na towatzyfzow {woich, y 
fawił ich ptzedemną iako zbiwcą {woim 
y panem naywyżfzjm wyipy- 

Pizywitali mię oni z ofobliwfzą ludzko- 
ścią y ofiarowali mi oddać zamek moy ze 
wizyitkiem1 przynalezytosciami. Dzięko= 
watem im zatę przychylność; y opowie- 
działem im w krotkich flowach,iz prayby_ 
łem dla opatrzenia ich w rozmaite fprzęty 
fluzace ku wygodzie y ubefpięczenia ŻyciA+ 
gdyby na tey wylpic zoftawać mieli. 

W tym Piątafzek przypi owadził mi oyca 
fwoiego. Powtorzyi on wfzyftkie one u- 
ciefzne radosci oświaczenia ktore niegdyś 
czynił, kiedy fktrępowanego oyca fwoiega 
w czołnie znalazł. Owizem dłużey 1efz- 
cze to trwało, gdyż nieprzeftawał ubłapiać 
ieg0, oj owiadac mu rozmaite w podrożach 
{woich, przypadki, tak dalece; że y oka z 
niego nie fpufzczał. 

Udaiem fie ku zamkowi moiemu; ale nie 
mogłem odkryć arogi do. niego- prdwaazą- 
cey. Hilzpani tyle drzew gaizczepili y tak 
blifko fiebie, tak geftos ta k kiztaitnie uło- 
żyli, 12 nie doftepne w izyftkim, oprocz ich 
było to miefzkanie. 

Z niewypowiedzianą radością dawne 
micie miefzkanie oglądałem? iako też. 102- 
pizc~ 


40 ROBINSONA KRUSOĘ 

przefirzenienia onego y nowe przydatki od 
Hilzpanow dla więkfzey wygody: nczymo- 
ne. Hifzpan Gubernatorem w niebytności 
moiey uczyniony powiedział, iż miał mi 
wiele nader przypadkow opowiedzieć, ale 
przełożenie onych do nafiępuiącego dnia 
odkładał; aby teraz iedynie zaprzątał fię 
xadością z oglądania mnie, y powrotu: mo- 
> pochodz 


1C: 


ek as Pigtafzkowi. przykaza- 
dem, aby bat do okrętu odefłał zaprafzaląc 
Synowca mego; aby z podroźnym, Z rzs- 
mieślnikami moiemi, y całym okretowym 
ładunkiem do wydoikonalenia ofady mo- 
iey przywiezionym, fławał 

W kilku godzin przeciągu wfzyfiko na 
ląd fprowadzono.  Kazałem łożko moie 
pofławić -w dawnym miefzkaniu moim, a 
gdy Gubernator przygotowania do ezefto- 
wania mnie czynił, każałem rofpakowaś 
fprowadzone fprzęty.- Hifzpani radością 
niezmierną byli :apełnieni, widząc te roz- 
maitego gatunku towaty» y rzemicslnikow 
odemnie przyprowadzonych. Rs Me 
każdy może; 12 towary te byty firzelby 
proch, olow,narzedzia rozmaité, gw on dzie: i 
> Materye, igły, nici, fznutyżi ibydło, 
nafiona TOWO to wfzy Atkas co do Wy- 
dolkonalenia of D iaki cy fłużyć może. 

Nie zapomniałem b) ył przywieść fukien 
2 materyj iekkicy „kamlotowychśce. kolz 

Poń_ 


płotna 


= 
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pończoch, trzewikow, pelu (zow, ktore 
miefzkańcom Ww yfpy moicy rozdaiem. W 
cy ubrani byli, fuknie 
liugiey moiecy nie 
przytomności, y żątopieniu okrętu» ztowa- 
rami niegdyś z Anglii dla nich pofłanemi> 
były cale podobne do tych, SSE h fam w 
podobnych okolicznościach uży! łem. 
Synowiec moys młody Ktiadz, y podro- 
żny nie przefawali zdumie fię nad prze- 
eee moiemi pracami. Wied 
pi awdzie przypad {ki meie»iako odemnie im 
były przełożone; ale teraz iawnie widzieli, 
jak wielkich rzeczy potrzeba y pizemyfk 
oka RH Boika Opatyz- 


krotkim czafie wiz) 
ich albowiem» po tak d 


li oni w 


nose, ktora fowneka nigdy w potizevie 
nie opufzcza 
Dano rychło potym wieczerzą iak na to 


mieyfce> y W tych okolicznościach nader 
wfpaniałą. Na wzor monarchy  przyięty 
Łyłem.  Wfzyfcy nayżywfzą napetnieni 
byli radością, Piatafzek poiąc fie od niey 
nie mógł, oycu fwoiemu fłużzc. Sam też 
wyznać mu {ze iż w życiu moim uczty przy- 
iemnieyfzey nie miałem. 

Synowiec moy ORO wrocil fe 
do okrętu, zatrzymałem Kfiędza młodego. 
Rozbito namiot dla rzemieślnikow, w Kto- 
rymby przebywali; pokiby miefzkania {o= 
bie tie fporządzili. Nazaiutrz rządca Hi- 
fzpanow do mnie bardzo rano przyizedilzy, 

na- 
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namawiać nas począł do pee ku 
iafkini lesney, obiecując nam w ty.n prze- 


ciągu czafu ea yć hiltorya wjipy mo- 
icy od wylazdu moiego az do onego czasu; 


„Bede fie ftaral, ile mi i pamięć pozwoli, iak 


naykrocey opilać, co mi on na ow czas 
prze bżył. 

Przypomnieć tu fobie trzeba, iż kiedym 
zwyfpy w yiechał, zoftawiłem na nicy pią- 
ciu Anglikow, ¿ktorych  trzey pierwh 
rofkaz mieli oddania litu moiego Hifzpa- 
nowi, ktory z oycem Piątafzka udał fig był 
do iądu, dla fprowadzenia do wyfpy moiey 
16 towarzyfzow fwoich.  Gitrzey: bunto- 
Wuicy tę tylko fprawiedliwą rzecz wyko- 
nali, iż oddali Hifpanowi lia moy, roikazy 
moie y informacye potrzebne zawieraiący 
do wyżywienia, y ubefpisczenia ich flu. 
żące. 

Hifzpanten tyle miał wiadomości An- 
zielkiego iezyka, iz użyć mogł przefirog 
w trim piśmie zawartych; trzymał fię o- 
nych pilnie, y nie małoztąd pożytku od- 
DI. 

Towarzyfze jego nie mnicy podziwie- 
nia iak radości ztąd maiący. iz go znowu 
ziiarym Indyaninem oglądali, nie łatwo 
wiacę dawali temu, co im moim imieniem 
obiecował. Ale widząc piżyfłaną żywność, 
broh, y ammunicyą połłanowili przenieść 
fie do wyfpy moicy. Przygotowania. ich 

do 


| 
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do tey żeglugi trwaly bliko- trzech tygo- 
dni, w ktorym przeciągu czafu, za podang 
okazyą Angielikiego okrętu: « do oyczyzny 
moicy powrocilem. - Wielkie podziwieme 
ich było; gdy mie na wyfpie nie zafiali, ale y 
Hit moy od wfzelkicy ich buiazni uwolnił, | 
założyli tedy miefzkanie {wore w zamki 
moim, ktory między fobą podzielili, d= 
wfżem dali wnim fchronienie piąciu Angli- 
kom, kroczy zrazu dofyć dobrze z Hifz,a- 
nami żyli. 

Ale fkłonność do złego Atkinfa, y dwoch 
towarzylzow iego nie mogła fie długo u- 
taić. Guufność zwyczajna maytkom gore 
wzięła. Ci trzey buntownicy pracować 
tuż nicchcieli, tym fig od pracy wyłamuiącs 
iż odemnie na wyfpie zoiławieni, pasami 
onęy byli, azatym z cudzey pracy żyć mie- 
li. Jakoż przeftali pracować; adni całe 
na łowach. przepedziwizy, wieczorem do 
zamku powracali, ycząftkę wieczerzy. od 
Hifzpanow nagotowaney fobie przywła- 
fzczali. Nie wielkie byłoby to złe; gdyby 
zaniechawfzy przykładać fiz do dobsa 
wipoł miefzkancow fwoich dó tego krefu 

złosei nie przy (zli, aby onych o zgubę 
przyprow adzić nie zamyślali. 

Dway inni Anglicy '( ktorzy przy. po- 
wtornyni przed famym w dada. ha okre~ 
cie zbuntowaniu, czołenkiem do wyfpy u- 
ciekli, obawiaiac fig za powodem iwoimi de 

Euro. 
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Europy ukarania ) poczciwi nadet ludzie 
byli; iakoz przym 
jazaem icefzcze 
od innych, yia i 
nieważ od tamtych trzech wfzelkadm po- 
oc odmowiona była. Ci dway Anglicy 
poczęli fobie byli miefzkaniezakładać. Po- 
m: im Hifzsani do zakohczenia onego 
y z i tow mo dostarczyli im tego, 
codo wygody y befpieczeńfiwachźe famych 
y zafiewania gruntów potrzeba było, 
ylko co miefzkanie fwoic zakonczyli ci 
dway Anglicy, kiedy tamci trzcy hultare 
pogrozili, im fpaleniem tegoż miefżkania; 
gdyby ich za naywyżfzych panom wy4py 
nie uznali. Gdy dway Anglicy ztych fie 
poerozek na$miewali poczytaiac ie za żar- 
ty teden z trzech hultarow, kilka głowni 
rozpalonych porwał, przy ktorych ieść 
gotowano, yŁudkę ich podpalił. Pewnie 
by ra rychło wperzynę obrocona była, 
gdyby pretko pożaru tego nie ugafzono. 
Porwali zatym ffrzelby {woie, zloczyncow 
tych. zfwoiego miefzkania wygne ls y 1€- 
drego z z nich dofyć / cięfzko poftrzelili; ci 
idząc Mie W piebefpieczet twie, przyrze- 

e zofławić ich w pokoiu mieli; byleby 
tylko pozwolili imzabrać z fobą ranionego 
towarzy{za iwcgo. Zezwolili na to pier. 
wh, y rozumięli, że ta (prawa zupełnie żeft 
zakonczona. 


u byli prz zed [12)= 


now, Odl 
gli gnarowacć fig; po- 


za 
E 


Ale 


vy a> 
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Ale infze cale były trzech tych wscie- 
ktych Anglikow zamyity. Upri ont 


czas, ktorego tamci dway byli 
xuiczyli ich miefzkanie> 
ztratowali ich zboża; zabili 
trzodę; wytrwali zad fzczepione 
ek śladu miefzkania lùdz- 


4 


gc RZEZ: 
5 nie zoftawili. 


HBifzpanom pr 
È . "z 

że zemścić fig 

tak iak na poc 

to ieft, wyznawf 

wagi tey, aOraz 

powetówali: 
Hitzpani obiecali im uczynić 


krz ywdy f 
Lwy > lu: = 


Trop 


GS 


diiwość; y pomoc im dać, także íz: 
niefioną nadgrodzić: byleby fiz t 
czenta “fie fp 


i 


fobow 


gwałtowny ch 


30 
aż do naprawy mie= 
n 


fzkańia fwote rohienie w leśney ia- 
fkini. 
Burzycielepowfzechney w ofadzie fpo- 


zerza do 


koyności, powrociwfzy na wice 
zamku, chetpi¢ fie z dzikiego dzieła fwo- 
rega poczęli, yý do tego kichi zuchwaAłości 
przyfzli iż podobnym lofem y foaleniem 
zamku Hifzpanom pogrozili, gdyby ont u- 
znawać ich, zanaywyżfzych wy(py rząd_ 
gow nie chcieli. Ci znieść daley nię my- 
s32 trzech buntownych ma ytkow 2 taką zu- 


oe 
chwa- 


F 
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chwałością poiiępuiących, rzucili fie do 
nich, bron im wy darli, zzamku wypedzi- 
li. y z tym fie oświadczyli, że ich na wzor 
beftyi dzikich zabiią, ieśliby fie odważyli 
by naymńieyfzy trzodzie ich, lub roli. u. 
fzczerbek uczynić, 

W pięć dni potym tułaczeci zmordoya- 
ni y zgłodniali, gdyż dla niedofacku bront 
fameni tylko zolwiow iaiami żyć mufieli, 
do zamku profząc 02 ży whose, udali fie, u= 
ftała była ich żwawość y poczęli nie 
dziwość y obrzydłi wość _poftępkow; fwo 
poziawać; 

Kommendant Hi(zpańtki z fiedmią lub o- 
smia towarzyfzami fwoiem! przechadzał fię 
na onczas na mor(ką, — Przylhj= 
pili ceni tizey hultaie z pokorą do niego 
profząc, aby/bron im oddana, yoni znowu 
do fpołeczności z infzemi ROZSZ 
byli. Hifzpan człowiek nader poważny o= 
zięble; ich z ludzkością iednak przyiął, a 
wymiacaląc im na oczy z łagodności ich 
Le poitgpki, tym got fre; iż za ceł 
miały UE wf połziomkow wiafnych 
zgubę; przydał: iż nic względem tey ize. 
czy flanowi¢ nie: mogł, bez zafiągnienia 
rady od Anglikow, y innych wyfpy miss 
fzkańcow. Atkins zgłodniały proff go, 
aby przynaymniey dał mu co a ziedzenia, 
co też bez trudnosci vtzymał. Po wfpolnym. 
nar adzeniu fig poiłanowiono, aby naypiec- 


wey 


FO 


ich 
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wey ci trzey hultaić naprawili; albo 
przynaymniey przyłożyli fię do naprawy 
miefzkama ukrzywdzonych Anglikow;, y 
wfzyftkie tam rzeczy do pierwfzego fianu 
przywiedłi. Nato zezwolili oni, y nieod- 
włocznie tę robotę przedfięwzięli. W tym 
preciągu czafu przypadek ieden ciłey 
Rzepltey tyczący fig, przerwał -wnętrzne 
niefnaki, y wfzyfikich do myślenia o wła= 
{nym -befpieczehftwie przywiodł. 

Nocy pewney, gdy Gubernator Hifzpau 


zzafnąć nie mogł, bądź przez burzenie fie 


krwi, bądz: przez ni6iakie  poczuwanie 
przypadkow naftępuiących ( ktore mieć 
zwykliśmy, lubo przyczyny tego dać nie 
możemy ( wftał z łożka y iednego z fwoich 
obudził, aby trofkliwość mu fwoię powie- 
rzył,y wziął go z fobą dia oglądania mieyfc 
zamkowi przyległych. 

Wefzlitedy na pagorek, z ktorego po- 
ftczegli kilka rofpalonych ftofow, y wielką 
dzikich ludzi zgraię. A że wiedzieli z in- 
formacyi moieys:częścią z powieści oyca 
Piąrafzka, iż czafami do wyfpy tey przy- 
bywali, dla fprawowania biefiad fwoich 
zwyciężkich, przeto też nie wątpili, iż w 
krotce takąż biefiadę ódprawować mieli. 
Obadziłi tedy towarz$(zow fwoich, co nic 
cofiropnie uczynili, ponieważ ci zamiaft u=- 
krywania fie ciekawie przypatczyć fie zbli. 
fka temu widokowi chcieli. 

W tych 
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W tych okolicznościach opatrzyli bronią 


Atkinfa y towatzyfżow iego, aby fie w po- 
trzebie bronić mogli, trzodę zaś przezot- 
nie w iafkini leśney utaili, Dzicy ludzie 
na dwa pocztyozdzieleni'o ćwierć mili od 
fiebie byli oddaleni. W niepewności ich 

zam yć. JW» km owilt poftaé do nich oyca 
ktoryby w cig h icy nocy prayti- 
Ro nieleigzyka doftał. Zezwo- 


na to dobry ftacufzek> a zu. 
peźnie fię obiażyw [zy udał fie ku nim; we 
dwie godziny potym powrocił, y donioft, 
że grzypa adkiem aclaly fie te dwa niep 


zy, 


1acielikic narody dla po arcia fwoich bran- 


ćow» y ZE fig wzaiemnie pozniwfzy, taką 
zdięte były wściekio Ra, dnia tylko na 
złoczenie bitwy czekały, Przydał y tosże 
naymnieyfzego nawet donydu nie. mieli» 
aby na wyfpie inni naydowali fie ludziesza- 
tym, iż'roftropnieyby: uczynili, gdyby fie 3 
ukryli; ytak konea bitwy czekali, po kto- 

rey, pewnieby oni dzicy ludzie, wrocili- 

fic do kraiu fwoiego; aniby o przetrząśnie- 

niu wyfpy myślili: fkutek fam pokazał, iz 

te. domyfty >) gruntowne. 

Giekawość iednak nad toftropnością prze- 
mogła utrżyinać fie nie dali Anglicy, ale. 
nai bitwy uzbroieni pofzli, uzali 
iednak tey ofwożności; iż fie w lefie krylis 
zkąd widziani, ale naftępuiące okoliczno» 


————— 
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ści pokazały, iż od tych łudźi dzikich by- 
li poftrzeżeni, © 

Bitwa nader firafzna y uporczywa. była, 
dzicy ludzie ze dwu ftroń; iak twierdzili 
Anglicy, nadzwyczayną odwagę, męfłwo y 
ftałość pokazali» przez co bitwa do dwoch 
godzin była przeciągniona;tak iż wiedzieć 
nie można było, ktora ftrtonaodniefie zwy- 
cięftwos Strona iednak bliżfza Anglikow 
uftawać poczęła, A będąc, ku 
tey fironie uciekała, gdzie ludzie nafi byli. 

Anglicy obawiaiąc fe fpra\ więdliwie,aby 
pierzciffią acy oni ludzie nić trafili,do lesney 
ialkini> fam Ścigani od zwyciężców nie 
byli; poftanowili Targi tam zamknąć figę, Y 
na tych wycieczkę uczyniwfzy natrzeć .ki0- 
rzyby aobywać ich tam chcieli; /Frzech 
tylko ludzi dzikich w tę ftrone zapuściło 
fie, bez żadnego; ktoryby ich: gonif, nie- 
przyiaciela, inni do brzegow morfkich uda- 
li ię, y tam na łodzie {woie wfiedli. Zwy- 
ciążcy zgtomadziwfzy -raniónych fwoich, 
na znak tryumfu wfzyfcy krzyknęli, y 
na fwoich łodziach do fiebie powrocili. 

Hifzpani poftrzegłfzy trzech onych ucié= 
karących Indyaninow, poftrzegli Anglikows 
aby ich mie zabiiali,ale raczey w niewo- 
lą zabrali, co-tez oni nader łatwo wy- 
konali. 

Wizy{cy ofady miefzkancy udali fie na 
plac bitwy, gdzie około 35 trupów znale- 

‘Loni Lh, D zli» 
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ali, zktorych jedni od firzał y pociikow 
zginęli, di cudzy od fzabel-z drzewa nader 

„twardego fporządzońych,-a oraz tak cięż- 
kich, 1% nie a al: na zażywanie 0-1 
nych fiły było trzeba. Maleziono tamże o- 
koło dwadzieścia fzabel takowych,tyleż tu 
kow sy wiele bardzo pociikow. Anglicy 
zagrzębli trupow, a ociec Piątafzka pofła- 
ny byl do więżniow dla uwolnienia ich od 
boiazni, ktorą mieli, fania fie frawa nafzą. 
Oznaymioio im, że byleby tylko chcieli 
pracować dla panow fwoich, doznaią od 
nich wizelkiey ludzkości. 

Gi tczey dzicy ludzie młodzi byli, obro- 
tni, fini y pełni dobrey woli. Aledziki 
Atkins ydwąiego towatzy(ze, tych trzech 
Endyaninow panowie; nie umieli ich fobie 
pozyfkać, iakia niegdys Piątafzka, ktory 
gotow był życie dla ocalenia mnie utracic. 
Nie ludzko-z niemi obchodzili fie; tik da- 
lece>iż dnia:pewnego,4żkżasnie cierpi wo= 
ścią zdięty, iż niewolnik iezo nie dofyć 
pred ko danesrofkazy wypełniał, udctzył go 
fiekierą; ktorąby mu bez wątpienia główę 
rościął, gdyby fie Indyanin nie uchylił. 
Cial go zatym w lopadkę y. ciężko: dofyć 
zranił. lifzpan ieden przypadkieni w 0- 
ney modiel przechadzaiacy fie z niektote- 
mi towarzyfzami fwolemi. widząc Indya- 

o ma ziemi leżącego; przybiegł 


efzkpdzenia temu, aby. go Atkiny 


nie 


\ 
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nie dobił. Przełożył on mu z wfzelką ludz= 
kością, iż niewolnicy zaboyftwem popra- 
wieni być nie mozly Ale Anglik wście= 
kły, w taką złość wpadł, iż fic na Hifzpana 
porwał z raz fiekierą. Hifzpan odfkoczył na 
ftronę, abcdac obrotny y mocny, Anglika 
porwar, y o ziemię rzuconego broni pozba- 
wil, towarzyfze dway Ażkżśaf/a na polu pra. 
culący z rydlami przybiegli, chcąc fig za 
wfpołziomka fwóiego uiąć. Hifzpani inni 
także na pomoc fwoięmu towarzy(zowi przy 
fzli, tak dalece, iż fig nowy rozruch y woy- 
na w ofadzie wfzczęła. Ale Hifzpani zgro- 
madziwfzy fie, w niewolą Anglikow zabra= 
li y pozbawili ich narzędzi» niewolników 
y broni. 

Ta nowo popełniona zbrodnia; godna 
zaifie była przykładnego ukarania, y nicby 
niefprawiedliwego nie uczyniono; gdyby 
ich obiefzone lub rozftrzelano, ale Kom- 
mendanta łagodność fprawiłas że polłane 
ich tylko na wygnanie, na drugą ftronę wy. 
{py> z furowym zakazem, aby żadney z nie- 
mi wfpołecznosci nie miano, Obiecano im 
iednak narzędzia y żywność, ktora na pe. 
wne mieyfce zaniefiona być miała, pokiby 
zpracy rąk fwoich żywić fig nie potrafili. 

Tym tedy fpofobem od refzty obywate~ 
low wyfpy moiey odłączeni byli. Ta kara 
pomyślny fkutek miała. Ledwie miche- 

cy od czafu tegouptyneto, kiedy przyfzli, 
D 2 z wiel- 
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z wielką pokorą żebrząc mitofierdzia. Alė 
doświadczenie przefzłych ich poftępkow» 
nie pozwoliło dać wiary tym obietnicóm, 
odefłani byli bez htości,zdodaniem iedark 
fprzętow y żywności porrzębney. Zycie 
takowe pracowite y na ofobności nie było 
podług ich myśli. Przeto dzieło ziichwa= 
łe przelfiewzieli, ktore fe iednak im uda- 
ło. Poftanowili udać fie do ciągłego lądu 
na tym famym bacie, na ktorym Hifzpani 
prżybyli;'a to dla zchwytania tam jakich 
azikich ludzi; od ktorychby*sy pracach 
fwoich ich pomoc mieć mogli. 

la otrzymania batu y broni, ukryli za- 
myfly fwoie. Tyle tylko powiedzieli, iz 
fprzykrzywfzy fobie życie; tak niefzczęa 
śliwe; chcieli do ciągłego lądu udać fie dla 
doświadczenia fzczęścia; na co gdyby inni 
wyfpy obywatele zezwolili, pewnie by fię 
onych pozbyli. 

Hifzpani uciefzeni z tego, 1ż od nich u= 
wolnieni być mogli chętnie na to przy- 
żwolili,przełozywszy rm iednak niebefpie- 
czeńftwa takowego zamyfu; ale oni od- 
powiedzieli, iż zginąć woleli, niż dłużey 
w tak okropnym ftanie zofławać. Przedź 
fięwzięro tedy naprawę batu, y opatrzono 
ich żywnością na cały miefiąc, danoim wio- 
fay fkóry fauche z ktorych fobie żagiel 
fporządzili, także broń y amimunicyą, 
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are ates : : Fs z 
Puscili fic redy za pierwfzym wiatrem 


pomysinyim w tę żeglugę awfzy mile 


Hifzpanow, ktorzy izczęśliwcy im podro- 
ży życzyłi, nie ipodziewaiąc fig ich więccy 
widzieć. 

Obywatele wyfjy moiey z oddalenia tych 
tyżech niefpokoynych głów, niezmiernie 
fie uciefzyli,y o pówtocie ich bynaymniey 
kiedy -po upiynieniu dwodzie- 


nic myśli 
fiu dwoch dia, nowrecili mając zfobą pięć 
dzikich kobiet; y trzech męfzczyzn tegoż 


narodnu. 

Wielkie Hifzpanow qodziwienie było, 
ale wiekize iefzcze tych ośmiu <brahcow; 
ktorzy widząc ludzi cale ingczey odzianych 
J uzticionych niż byli oni,poiąć nie mogli 
iakiby ich los czekał. 

Pytano fie ich ciekawie, coby znaczył 
ten tak prętki powrot z ludźmi dzikiemi,y 
coby czynić zamyślali. Odpowiedzieli oni, 
iz w przeciągu dwoch dni qazebywfzy- ino- 
rze, natrafili na pewny narod w gotowości 
zoftaiacy ftrzałami uzbroiony, ze zatym. 
nie fadzili zarzecz przyzwoitą wyfieść .na 
lad w oney ftronie, żę potym 6 lub 7 mil 
przy brzegach płynąc pofirzeglnsiż to, coś. 
my za lądciągły poczytali, wyfpą tylko 
było. Ze ku północy wa prawey rece inn 
wyfpe, a wiele drobnieyizych ku zachodo- 
wiodkryli; żę poflanowiwlzy koniecznie 
na brzeg wyfieść,zawinęli do kraiu pewne- 
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go, gdzie mile nader odobywatsłow byli 
przyięci, y opatrzeni w tybę y warzywa 
fufzone; że tam dla ofiągninia wiadomości 
bawili figy chcąc dowiedzieć fig o przymid— 
tach przyległych narodow; że z pewnych 
znakow dofzli, iż inne narody frogie były; 
y ludzkim mięfem naybardziey żywiły fig, 
ale oni famych tylko brancow na woyńie 
pożerali, ktorycn wielką liczbę michi,a 
zatym kilku im ofiarowali, aby fig uczę fto- 
wać mogli; że nakoniec przyprowadziłi im 
ośmiu tych dzikich ludzi związanych» y do 
batu zanieśli; oni brzydząc fie takim po= 
karmem; a oraz obawiaiąc fię, aby przy. 
mufżeni przez wzgląd na obywatelow do 
bezecney takowey uczty nie byli poflanowi- 
li powrocié do pierwfżego miefzkania fwe- 
$0, y profić Hifzpanow; aby im pozwolili 
tam żyć z niewolnikami fwoiemi; ktorzy= 
by im na pomocy w pracach być mogli. 
Pryncypał Hitzpanow z ludzkością ich 
przyjął,przepifawfzy im iednak przezorne 
ý mądre warunki bafępniące,1. aby dwoch 
kobiety mewolnika iednego uftapili intym 
dwom Anglikom, 2. aby ż temi kobietami 
jak z prawemi małżonkami żyli- 3. aby 
dia uniknienia nowych zwad, przez lofy 
fobie żony wybrali. a aby nakoniec pizy= 
fięgę wierności Hifzpanom wykonali, Kto- 
izy przjiąć ich do fpołeczności innych o= 
bywam 
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ylko poczciwi¢ 


bywatelow 
fie: fprawowali. 

Przyięli oni z radością te warunki yte- 
goż momentu oświadczenia przyiażni y 
fzczodrobliwości  wfzyftkich  obywatełów 
ofady odebrali. 

Wyflano oyca Piątafzka do dzikich onych 
ludzi nie tylko dlą rozwiązania onych, ale 
oraz dla upewnienia, iż nietylko nie my- 
ślono ich zabiiać y pozrzeć, ale raczey il- 
dyby fie: tylko dobroczyn- 
ore im przepifać miano 


fzczęśliwić ich, 
nym prawom, k f 
poddali. Szczęście wiełkie było,iż iedna 
z kobićt rozumiała ięzyk flarca tego, a tak 
ihnym towarzyfzom, iego przcitrogi tłu- 


maczyła, 

Nieodwłocznie zamyfły te ułożone, do 
(kutku przyprowadzono.  Zamkniono W 
iedney budzie te wfzyftkie kobiety, Angli- 
cy lofy rzucać zaczęli, aby takim  fpofo_ 
bem dofzli, kto piertwfzy fobie żonę o= 
brać miat. 

Dwie kobiety były okolo 35 lat maig- 
ce, inne dwie od 20 do 22 a iedna ledwie 
17 lub zg lat liczyła, wfzyfikie dofyć 
kfztaitne były; a wyiąwfzy cerę ogorzałą, 
w famymby Londynie ufzly za piękne. 

Po zakohczeniń tęy ceremonii, Guber- 
nator wfzyftkich obywatelow częfłował. 

Indyanki y Indyanie iawnie radość fwo- 
ię pokazowali z tego, iż w tak dobre ręce 
w pa- 


56 ROBINSONA KRUSOE 
wpadli, Dziwne ich iefta były, na wyra- 
żęnie wnętrznego, ukontentowania. W 
wybraniu żon to fie: ofoblivizego przytra= 
filo, iż Anglik, ktoremu przez los doitało 
fic prawo wybierania przed innem1 żony, 
nayfiarfzą znich y naymnicy okazałości 
miaiąca; wybrał co do śmiechu wfzyftkich 
przytomnych, famych nawet poważnych 
Hi fzpanow pobudziło, Ale ten Anglik wie- 
ccy nad innych miał rozumu y aolkonale 
poznawał» że wtakowym wybieraniu nie 
na piękność tylko mieć wzgląd należało; 
ale bardziey iefzcze na pożytek y wygod 
w ORL we pko ali 

o > „ G 
bral, y fkutek pokazał, iż fie w tyn: nie po- 
mylił, gdyż żona iego naylepfza y naypocz= 
ciwfza ze wizyftkich piąciu była. 

Opatrzność też Bofka ofobliwfzym fpo. 
fobem w tym wybieraniu zon pokazała fie; 
bo nayżwawfi Anglicy żony naypowolniey- 
{ze mieli, a dwom poczciwym te fic doiła- 
ły, ktore rownać fic z pierwfzemi w przy- 
miotach nie mogły. 'Fym tedy fpofobem 
fkłonności rozmaite przeciwnemi żon ikłon= 
mościami pomiark@vane, zgodniey{zemi 
wfzyfikich do obcowania z wfpoł.obywa; 
telami uczyniły 

Potym przypadku wfzyfiko do dawniey= 
fzego porządku przyfzło; y w dofyć wiel- 
kicy fpokoyności zofławało. Hifzpani za 
wfze w fiary m zamku miefzkali, a oraz fol. 

wark 
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wark, moy y loch zatrzymali. Z niemi 

imiefzkał ociec Pigtafzka y trzéy niewol- 

nicy zabrani po bitwie dzikich ludzi z foba, 

apo tym Ażkinfowi odebrani. > Ale ci trzey 

niewolnicy w zamku nie fypiali.y nie znali 

go nawet. Miefzkali oni na folwarku, y 

tam do uprawienia roli użyci oyli. 4 czaliem 

iednak, gdyHifzpani doznali ich przyiazni, 

y wierności przyieli ich do zamku, gdzie 
czafow dadzyftych ochronę od wiatrow y 
nawałności mieli. 

Akins y towarzyfze iego, ich żony y 
dway niewolnicy w pierwfzym onych mie- 
fzkaniu óGedli, ktore tez rozprzettrzenili 
za pomocą Hifzpanow, ktorzy eo tylko mo- 
gli narzędzi im doftarczali,iako też y dwom 
innym Anglikom y ich zonom, ktorzy da- 
ley ttochę miefzkanie fobie obrali. Fe trzy 
ofady były niby początkiem trzech miaft» 
ktorych zamek był *ftolicą. Ale nowy przy- 
padek całą /ofade maywiękfizey trwogi 
nabawił: 

Dnia pewnego, ktorego dzicy ludzie po- 
dług zwyczaiu fwoiego biefiadę zwycięz= 
ką przybyli odprawować, zoftawili trzech 
ludzi fwoich śpiących w gaiu przyległym; 
co fie ftało przez zapomnienie, czyli ala in- 
ney niewiadomey przyczyny. Te bicfiady tak 
już zwyczayne obywatelom wyfpy byly, iż 
fic o nie by naymniey nic frafowali,ale ra- 
czy przez cały ten czas az do udeyscia o- 
nych 
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nych taili fic. Pierwfzy, ktory przybywa= 
iacych poftrzegł, donofil to odlegleyfzym; 
a iednego na pagorku ftawiano; Ktoryby 
prźefregł innych o ich odeyściu. 

fifzpani ciekawością zdzięci widzenia 
ofiatkow tey obrzydliwey uczty, znalezli 
trzech tych ludzi dzikich {nem głębokim 
uśpionych. Ponieważ doflateczna nicwolnt= 
kow na wyfpie liczbą byla; ieden z towa 
xzylzow Atkinefa radził, aby ich zabito,ale 
na to Hifzpani nie zezwolili.  Wyznać 
trzeba że inimo to wfzyfiko, co o narodu 
tego okrucienftwie w Mexyka y keruwii 
powiadiią, nigdym ludzi łatkawfzych; oby- 
ezayniey{zych, cnotliwizych a oraz odwa- 
anicylaych y walecznieyfzych w boiu nie 
widział, nadtych 17 Hifzpanow. 

Naybefpiecznieyfza rzecz była dopuścić 
im; aby bez zatrudnienia wfzelkiego wyie= 
chali, ale łodzi nie mieli. Przeto mufiano 
ich gwałtem w niewolą zabrąć, aby fnadź 
ofadzie całey nie zafzkodzili. 

Ociec Pidtafzka upewnił ich rownie iako 
y drugich iż fe niczego obawiać nie mieli, 
y z= tewarzyfzów 'y wilpoiziomkow fwo= 
ich znayda, ktorzy na ftanfwoy nie na. 
czekali. 

Oddano tych trzech niewolnikow dwom 
Anglikom; ktorzy maybardziey pomocy 
potrzebowali, a troikliwie przed niemi in- 
ne micfzkania talono, pokiby wierność fie 

ich 
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ich należycie nie pokazała. Bardzo fig to 
rofiropnie falo; bo w ktotce potym ie~ 
den iz rich ufzedł, y pewnie do- kraru 
fweg» powrocit w czołnie dzikich iakichfi 
ludzi od fiebie przeftczeżonych.ktorczy przy 
wyipie-oney Mangli. 

Ta ucieczka fprawiedliwą trwogi przy- 
czyną dla caicy ofady była; gdyż łatwo do. 
myślić fie można byfo, 12 teu zbieg wipot 
finzedz,iak fzczu= 


e 


ziomkow fwoich mraf prz 
pia miefzkahcow na wyfpie liczba była, O- 
fobliwfzym fzczęściem ftalo. figs iz żadney 
wiadomości nie miał o zamku, ov folwarku, 
6 lochu, y omiefzkaniu Atkznfa. Nigdy 
reż ftrzelby nie widział, a zatym nic dotia- 
teczną tylko o ftanie wyfpy: mogi dać wia. 
demość, atoicfzcze o tym tylko misy {cus 
na ktorym przemiefzkiwał. Te domyfłyg 
az nadto ziściły fig, bo we dwa potym mic- 
fiące przybyło 6 czołnów; z ktorych ka= 
żdy g lub io dzikich miał luazi, te czoiny 


su fianęły; gdzie nig 


przy połnocnym brz 
gdy przedtym onych niewidziano. Wyfię= 
dli oni o milę od miefzkania dwoch Angli- 
kows u ktorych. zbieg wipómniony zota. 
Wai. 

Gdyby fie wfzyfcy obywatele.wyfpy na 
oney fronie maydowali; pewnieby mniey. 
iza była fzkoda, a podług wizelkiego po. 
dobienfiway zadenby z mieprzyiaciot nie 
ufzedł, ale nic podobna „rzecz była dwom 
lu-. 
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ludziom walczyć z piędziefiąt y dać im od- 
por bez obawiania fie iakiego niefzczę= 
ścia, 

Anglicy pofrzegli ich w wprawdzic byli 
na morzu, gdy o milę iefzcze odlaleni byy 
li, ale czafu tegoużyli na ukrycie zon iwo- 
ich, fpczętow y trzody wiochu umyślnie na 
to wykowanym w gęftym lelie przylegiynu 
a to tak kfztaltnie. iżweyścia do lochu te- 
go pofi z dz nie można było, nie,będąc ò fe- 
krccie uwiadmionym. Micli też tę ofiro- 
żność, iż towarzyfzów zbiega mocno ikrę- 
powali» a tego ktory im razem z żonami do- 
ftal fie, y ktorego wierność doświadc<oną 
mieli, o prętką pomoc da Hifzpanow wy- 
ftali, naznaczywfzy mu pewne w lefie miey- 
fce, bliikie złożenia fwoiego> gdzieby do 
nich znowu fię przyłączył. 

Dzicy ludzie przewodnika zbiega maiąc,, 
profo udali fie do miefzkaniatych Angli- 
kow, y podpalili ie, tak iż w krotkim cza- 
fie do izczętu fpalone było. Rozgniewani 
©to;iż fame puftki zafali, rozefzli fig po- 
mieyfcach okolicznych, dla wynalezienia 
tych „ktorzy z tegoż. miefzkania ulzli. Dwie 
ich kupy z 5 lub 6 złozone udały fig na to 
właśnie mieyfce, gdzie Anglicy byli. Gi w 
gefiey krzewinie nutaieni pofirzeżeni być 
nie mogli, a oraz łatwość mieli brania na 
cel zblizaiacych fie nieprzylacioł, na czele 


pierwfzey kupy pofitzegli zbiega fwoiego; 
: y uka- 
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y ukarać ge poftanowili. Broh ich pofi¢~ 
kanym ołówiem była nabita, tak zag im © 
gnia dać udało fie, iż zdraycę tego „z tęZC= 
ma lub czterema towarzyfzami ićgo tru. 
pem położyli, innych zaś ranili.. Druga 
kupa do zadumienia bardziey przez uty- 
{zany huk, niż do bojazni wiafnego hie_ 
befpieczeiftwa pobudzona, przybiega na 
ratunek ranionych towarzyfzow dwoich; 
nie mogąc poiąć iakimby fpofobem tak 
byli rażeni. Rozumieli oni ( 1ak fie potym 
dowiedziańo ) iż ta klętka fkurkiem pio- 
runu była, a fami o tak blitkiey zgubie fwo- 
iey bynaymniey nie mysich. Za! nafzym 
Anglikom było tych nędznych ludzi zabi- 
iać ale fame ich.okoliczności do tego na- 
olily. Dali tedy powtornie ognia, ato Z 
więkfzym iefzcze”niz pierwfzy raz  fku= 
tkiem, a rozumieiąc, że zabili wfzyfikich, 
wypadli z krzaku nie nabiwfzy firzelb fwo- 
ich, co zaifie wielka było nieroftropnością, 
znalezli albowiem czterech iefzcze żyią- 
cych; 'z ktorych trzech ciężko ranionych 
było;czwarty tylko lekko był razony, prze. 
to też trzech tamtych przykładem od ftrzel- 
by dobili. > 
Ten ktory- lekko tylko raniony był, u. 
padł im’ do nog a żało(nym głofem o daro- 
wanię fobie życia profil. Przywiązali go te- 
dy do drzewa pewnego, a nie widząc iuż w 
tamtey fronie nieprzyiacioł, udali fie do 
. łochu 
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lochu fwego dla widzenia, ieśliby wfzy- 
fiko w dobrym fianiezoftawało, y dla ka 
fpieczenia żon fwoich,ktore daleko fig bar_ 
dziey dzikich ludzi obawiały niż oni fami. 
Ale wfzyftko tam w zupełney (pokcyności 
y dobtym porządku ali, 
ji im na pomoce Hi- 
zoycem Piątafzka. MBefzta ludzi 
ikich ufłyfzawfzy huk fobie nie znaio- 
m a to iefzcze iak w lefie zwykło bywać, 


Wnet potym pr; 


nieraz powtorzony a zdtrony fwoiey nyc nie 
poftizegi (zy, udała fie na to mieyfeć, gdzie 
zab itych trupy znaydowały fie; widok ten 
tak ich przefrafzył, iż do czolnow fwoich 
uciekli y prędzey od brzegu odbi 
gal 


li;niż ści- 
z 7 i \ 

;cy ich miefekańcy wyipy do brzegu 
przy ŚĆ ane 


Dnia nafięjuiącego widziałem ź niemałą 
pociechą trzy ich czołny rozbite, Y wiele 
tiupow zatópiónych ludzi na brzeg wy- 
1zuconych; zkąd dochodzono, iz Nieptzy- 
iacięle fHtrafzną fkołatani byli nawałnością 
co też wnofić można było z gwałtownego 
wiatru tegoż wieczora na wyí] ie panują- 

cego. SZ tym wfzyftkim choć część nie- 
przyiacioł w nawałności zginęła, mogli 
drudzy uyis¢ tego niefzczęścia, y wzpol- 
ziomków fwoich namowić do pomfzezenia 
fie śmietci towarzyfzow fwoich y doclion 


nia iakiby narod ma rey wyfpic prze- 
miefzkiwał. 
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Pięć lub fześć miefiecy wypłynęło, bez 
żadney o tych dzikich Judziach wiadómo= 
ści. Tymczafem, cała ofada znowu iuz to 
drugi raz przedfięwzięła naprawę miefzka= 
nia tych nedznych Anglikow, fam Atkins 
y towarzy{ze iego do tego fie przyłożyli, 
codowodem było, iż fzczerze dawniey- 
fzych pofiępkow fwoich żałowali. 
Rozumieli iuż wfzyfcy, ze procz firachu 
żadney inney przygody nie doznaią; kiedy 
pewnego razu wieczorem poftrzcżono 0= 
sromną fore złóżoną z 27 lubz 28 czdł_ 
now napełnionych ludźmi; właśnie iak na 
woynę uzbroionemi, ktorych przefzło 250 
naliczono, wyfiedli zaś na brzeg wfchodni 
wyśpy, Ta zgraia, obywatelow wyfpy 
moieys naywiękfzego firachn nabawilajale 
że noc całą do namyślenia fie Y oporządze= 
nia mieli; wnet śmiałości nabyli. 
Wizyfcy prawie zgodzili fig na to, aby 
miefzkanie Anglikow ofadzono; poniewaź 
nmieomylnie dzicy ludzie w:tamtę firong 
przeftrzeżeni od wfpołziomkow fwoich» u= 
dać Ae mieli, Nadto poftanowiono kobiety, 
fprzęty y bydło ukryć wiatkini iuż nie 
raz wfpomnioney, ale kobiety uparly fie 
zofiać przy. mążach fwoich y przy nich 
walczyć. Kanoim łuki y ftrzały; ktorych 
one z "iewypowiedzianą dzielńością nżyły. 
Zgodzono fię oraz Nato, aby wfzyłcy Wwy» 
fpy.obywatkle, na trzy części podzieleni w 
Tom IL E lefie 
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lefie otaczającym miefzkanie Avglikow o- 
czekiwali, aby takowym fpofobem, przed 
dzikiemi ludzmi udali, iż znaczne nadęt 
węyfko maiią. ` 

Wizyfiko tak właśnie przytrafiło fie jak 
rozumiano. . Dzicy ludzie bez fzyku ku 
wfpomnionemu mieyfcu udali fic, gdzie 
wfzyfćy miefzkańcy wylpy w liczbie 3 3 om 
fob; między ktoremi kobiety» y poufali nie- 
wolnicy znaydowali fię 
wości czekali. 

Niewolnicy uzbroieni mieli fiekiety „ala- 
barty y fzable, FHifzpani y Anglicy podzie- 
li -fç fużyami, pificletami y basnetami. 

Pierw fzy miefzkahcow wyfpy poczet był 
pod Kommenda.Gubcrnatora Hifzpana, iako 
naywyżlyego Hetmana, drugi pod władzą 
Atkinfa, ktoremu tz przyznać chwalę po 
trzeba, iż iako odważny był do popełnienia 
zbrodni, tak przeciw zwyczalowi podo- 
bnych hultaiow, walecznym był w boiu, 
Trzeci hufiec prowadził namieftnik Gu- 
natora! 

Skoro tylko dnieé poczeło, dzicy Indy- 


z Ua nich w goto- 


anie w niefłychanym zamiefzaniu iść po- 
częli, ku miefzkaniu Anglikow, hufce ich 


przypadkowe tylko były, bez fzyku bez ox 


ftrożności. Pietwfzy poczet ku Atkinfouws 
dat fie wolno pufzczony byt, aby Da in- 
fay ludzi nafzych poczet trafił, toż uczy- 
nit zdxugim hufcem, nie bardzo licznym, 


ale 
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gdy trzeci 250 prawie ludzi, złożony 
zbliżył fie, dai do niego ognia z firzelby 
pofickanym, ołowiem nabitey tak zręcznie» 
iż więkiza tych ludzi połowa nie zgodną 
do. walki fiala fie. 

Nic cał im czafu do pofirzeżenia fie, ale 
iefzcze dwa razy nie mniey pomyślnie ź 
firzelby ich 1aził. Pierwfze dwa hufce tym- 
że fpofobem przyięte były ed pocztu Hifz- 
panow, fłowem podziwienie, trwoga, Cycze 
nie takie właśnie naftąpiło, iakie iuż nie 
raz opifałem. Gdyby Atkins hamować za- 
pędy fwoie potrafił; a nie wyfzedł z vkopu 
fwoiégo, wfzyfikichby dzikich tych ludzi 
zwoiowal, nie firaciwfzy y iednego czło- 
wicka. Ale Anglik zbyt żwawy, wfirzy= 
mać fie nie mogąc; uderzył na nich z pocz= 
tem fwoim. Dzicy ludzie ktorzy Jo mo- 
mentu onego rozumieli, że Rogowie iacy 
lub źli duchowie piorunami ich rażili, wi= 
dząc, iż fprawę z ludżmi maia,zgromadzi- 
li fig firzaly wypuścili» y zofśbliwfzą od. 
wagą y mefiwem przeciw Anglikom fta- 
wiąc walczyli. Atkins lekko raniony był, 
xownie iako y cciec Piątafzku,ieden ztowa- 
xzyizow Atkinfa, iego niewolnik, zabici 
byli, toż famo niefzczęście wnet potym y 
Hifzpana jednego potkało. Rana Atkinfo- 
wi zadana więkfzą iefzcze w nim zapal- 
ezywose wzbudziła,Kobie ty w poczcie iego 
będące wfparły męzow fwoich śmiałością 

Ez pici 
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pici ich nadzwyczayn >y wiele niéprzyia- 
ciof zabiły. Atkins nie mogąc wytrzymać 
natarczywosci tak licznych nieprzyjacioł, 

z ofłatnią wściekłością walczących; w na- 
leżytym fzyku cofnął fię ku innym ludzi 
nafzych hufcom, ktorzy tak ciężkiey walki 
nie doznali. 


Gdy Atkins dzikich tych ludzi ku fronie. 


oney zwabił, gdzie byli Hifzpani, poftano- 
wił dla odięcia wfzelkiey adie ratunku 
Indyanom, fpalić im flotę, ktora wf. *|kiey 
firaży pozbawiona była. Hifepani dalecy 
od zdania tego byli, boiąc fie, aby rofpacz 
nowych Ind$anom fit nie przydała.. Lecz 
Anglik przełożył im, że le; piey było ze 
fem ludzi walczyć, niż {prawe mieć ze fem 
narodow, ktoreby nieomiefzkały złącz zyć fię 
na znifzczenie ofady, gdyby choć jeden 
z Indyanow do fiebie powrocił, Zdanie to 
iego przyięte było. iakoż o gruntówności 
iego wątpić nie: należało, przeto fam ku 
brzegowi udał fic, gdzie nazbierawfzy fu- 
SA drew cz ołny podpalił, 
fzpani ktorzy podczas tey wyprawy 
w: s. nie przettawali, wiele iefzcze Ine 
dyanow zabili. Gi pacz 
podpaloną z wielkiego zatrwoze 


fwoię 
ia y ża- 
i ferce utracili y ftra ir narzekać po- 
ezeli głofem. Pietzchali tedy ma wfzitkie 
firony, żałośnie powtarzaiąc Og oa Wa- 


rd= 
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lobne iowa, ktorych zro~- 


ramoka y tym poc 
zumieć nie moglismy. 

Wygrali tedy bitwę miefzkańcy wyfpy 
moiey , ktorzy pożytku zzwycięfitwa Iwoie- 
g0 utracić niechcąc, poczęli naradzać fię 
względem znifzczenia pozoftałych niem 
przyiaciol. Narachowali bliiko 150 zabi= 
tych, ktorych na tymze mieyfcu zagrzebli. 
Dzicy ci ludzie ranionych towarzyfzow 
fwoich z fobą do latow zabrali, gdzie ża- 
dney pomocy nie maic, Zran odnicfionych 
pomarli. Znaleziono też ciała miefzkan= 
<ow wyfpy moiey zabitych, ktorych z fu- 
kien tylko poznać można było, ponieważ 
tak roz(zarpani od Indyanow byli, iż pofta- 
ci nawet ludzkiey nie mieli. Pafiwili fe 
nie ludzkim cale fpofobem nad ich trupami 
Barbarzyhcy, pałkami ich biiąc, właśnie 
jakby te trupy czuć icfzcze bol iaki mogły, 

Gubernator Hifzpaitki fądził, iz nieod_ 
włócznie udać fie należało ku folwarkowi 
mojemu; dla zachowania w całości żniwa. 
Ale iuż po czafie było. Dzicy ci Indyanie 
do rofpaczy przyprowadzeni» widziec zgu- 
bę {woie y niewolą; ponieważ wątpić nie 
mogli, iż na wy{pie bez czołnow byli» fol- 
wark moy zbuczyli y grunta okoliczne fpu= 
ftofzyli. 

Ludzie nafi znzleżli ich tam zgromadzo - 
nych, fiedzieli wfzyłcy na ziemi głowę o 
kolana oparizy y obie ręce na nich polo- 

Żywizy 


es 
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żywfzy, było ich iefzcze około iła, fzkoda 
przez nich obywatelom wyfpy  uczynioda 
niezmierna była, wyrządzili byli złość z 
famy złości, bo korzyścisztąd żadney od 
nieść nie mogli. 

Widząc ich w takowym flanie,uzyto for- 
telus dla poznania ieśliby iefzcze chęć mic- 
M walczenia. Strzelono kilka razy do nich 
famym prochem, udała fię ta fztuka, za 
drugim*albowiem wyftrzelenieim, powftali 
wizyfcy do lafu uciekaiąc y tak okropnie 
rycząc iż ludzie nai nic podobnego nie 
ftyfzeli. Więkfza ich część broni pozba= 
wiona byla,inni łuki tylko bez Arzat mieli, 
a narzędzi do fporządzenia onych 2 fobą 
nie wzięli. 

Stan ich w prawdzie był okropny, ale o= 
raz niefzczęście, ktorego ofadę nabawili 
nie mniey frogie było. Zamęk w prawdzie 
y inne mie{zkania w całości były, ale fol- 
wark. powfzechny wizyftkich fzpichlecz, 
znifzczony był, a nadgrodzenie tey krzy. 
wdy. długiego ezafu potrzebowało. Trze- 
ba było uymować fobie chleba, y przez kil- 
ka czafow fama tylko żyć zwierzyną. Zgo- 
dzili fic na to wfzyfcy, aby nieprzyjaciel na 
południową ftronę wyfpy zapędzony był, 
gdyż ta część od innych nayodlegleyfza 
byłaa zatym gdyby inni dzicy ludzie przy- 
byli. pierwfi nie mogliby otych drugich 
mieć iakiey wiadomości. Poltanowiona 
tež zadnego im pokoiu nie dawać, y iak 

nay~ 
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naywięcey onych wygubić, la gdyby ktore= 
go żywcem złapano, przyłożyć mu przez 
oyca Piątatzka, ze gdyby refzta wyznaczo= 

e fobie grunta uprawiać chciała; a oraz 
przyrzekła przepifanych fobie granic nie 
przeftąpić, ale tylko przez polow. potcze= 
by {wore przekładać, tedyby ich życiem y 
wolnością obdarzono, gruntami y fprząta= 
mi doorania, mafieniem do ząfiewania; po- 
tizebną informacyg do założenia mielzsa- 
nia opattzono. 

Przezorny nader byt ten proiskt, złapa- 
no i€anego z nich odniefionemi ranami o= 
fiabionego. Leczono go iak tylko można 
było naydofkonaley, częftowano hoynie, a 
na oftatck za pomocą oyca Piątafzka zamy. 
fow fwoich dokazano. Barbarzyniec tens 
dziwuiąc fie takiey dobroczynności ludzi, 
ktorych dzikienu być mienił, y innego niż 
wfpołziomkowie iego przyrodzenia; obie_ 
calimicniem towaizyfzow fwoich poddać 
fie, pod tak dobroczynne pczepify. 

Wrocil fie tedy do fwoich z oycem Pią 
tafzka y powrocił ztrzema ich herfztami z 
przyzwoleniem na wfzyftko, imieniem ca- 
{ego narodu. Dano: im żywność y niekto- 
re narzędzia, nauczono rolniśtwa y plecie= 
mia kofzow; dotrzymali oni bez naymnicy- 
fżego narufzenia, owa danego, y w krot- 
kim cząfie famychze miitrzow fwoich pize.. 
fzli. Pewnie; gdyby wtey zgraj kobiety 
Zna- 
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znalazły fig były ,ftanęłaby liczna ofada nay 
więkfza na całey wyfpie; y dzikości cate 
prawie pozbawiona.? 

Lecz wiele ich zginęło» częścią od ran 
pod czas bitwy odniefionych, częścią przez 
niejaką między niemi wfzczętą zarazę; tak 
dalece; iż za moim do wyfpy powrotem; 
trzydzieści tylko ich y fiedm liczono. 

Po tey woynie w zupełney ofadacala 2 
firony dzikich ludzi fpókoyhości zoftawa= 
ła. Przybywali ci w prawdzie rozmaitych 
czafow dla odprawowania bezecnych bie= 
fiadfwoich; ale że z rozmaitych naroduw 
byli, a podług, wfzelkiego podobienfiwa me 
wiedzieli cófię z innemi ftało, przeto też 
żadnego do wyfzukania ich kroku nie if- 
czynili, y choćby tez eheieliy nie łatwoby 
ich wynależli. 

: Te {2 glowniey{ze ofady moley przypada 
ki, ktore natey przechadzce przełożył mi 
foy Hifzpan. Khada młody y podrożny z 
nami będący, wydziwić fie nie mogli tym 
tak nadzwyczaynym przygodom, <Ja z ftro- 
ny fwoiey; fłateczność, rofttopiość, mę- 
ftwo, fprawiedliwość, y wfzyftkie Hifzpaa 
now poftępki, niezmiernie wychwalałem. 
A chcąc oświadczyć im moie ukontento- 
wanie, powiedziałem; iż przed zwiedze~ 
niem innych cśad y miefzkania Indyanow, 
chciałem wzaiemnie ich poczęfłować. 
Wizyftkiem dv tegó przygotowania Ua 
Czym 
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czynił był przez Piątafzka y kucharza okrę. 
towego. Wrociliśmy fig do zamku, gdzie 
wizyitko w gotowości zafialiśmy Synowiec 
moy, ktory tam z. przełożonemi okręto= 
wemi fanal przyfial był wina dobrego 
Burdegalikiego> piwa Angielikićg3; rozma- 
itych wódek y czarę wielką porcellanowa 
z tym wfzyfikim co do fporzidzenia punfzu 
potrzeba było. Przydat do tego kilka o- 
gromnych fztuk mięfa wołowego; y wic- 
przowiny foloney. Hifzpan ktory urząd 
fzafarza {prawowal, przydał do tego p ęć 
koglat młodych,ktore całkiem upieczony 
y ktorych część poftany ludziom oKręto- 
wym, ktorzy od dawnego czafu Swiezege 
miefa fle kofztowali- 

Ta uczta wfpańialfza iefzcze y wefelfza 
była niź pierwfza. Wfzyftkie odemnie 
przywiezione fprzęty» złożone były w 
zbrojowni y innych tkładach zamka, aby 
ztamtąd innym ofady miefakancom rozdane 
były; to zaś rozdanie cale na przezorność 
y fprawiedliwość Gubernatora Hifzpańikie- 
go fpuściłem. Bydło przywiezione zapro+ 
wadzone było na mieyfce ogrodzone, tas 
fkini leśney przylegie> y ftaranie onego pe 
wierzono Hifzpanowi dobrze fie na tym zła 
iacemu. Za pomócą dwoch dział małych 
a. funtowe kule nofzacych, ktotę im % 
rzynależytą ofadą pizywiozłem także 
słoni y amunicyi oceimnic im darowancy> 
mogli 
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mogli ztoczyć bitwę z całym Indyanow 
woyikiem, choćby dobrze 500 ludzi za- 
Wi€iaigcym. Mi lzy rzemieślnikami im 
pizywiezionemi„ieden był nader przemysl 
by, ktory za Io innych flat. Znał fie on 
baruzo dobrze na broni, a zatym w należy 
tym ią: porządku mogł utczymywać. 
Trzeciego dnia po moim Przyleżdzieu_ 
czyniłem przygotowania do odwiedzenia 
zwielą innemi, miefzkania Ang likow y ln. 
dyanow. Kfiadz, podróżny; y dazebna ra, 
acm zemną iść tam chcieli, dla lepfzego 
poznania tego fzczupłego kroleitwa more- 
go. Gubernator kazal zabrać fprzęty y nam 
rzędzia, ktore miefzkancom rozinaltyim Loz 
dać zamy slat. Zaczęliśmy od miefzkania 
Atkinfa, ktore dofyć wygodne być mi fie 
zdawało. Dom iego przefuonny był, y na 
wiele Części podzielony ścianami, na WZOK 
kofżow, nader dowcipnie plecionemi, tak 
dalece,iz trzy całe familie;tam miefzkały, 
Atkinfa ytowarzyfza 1680, y wdowa trze- 
ciego Anglikas na bitwie zabitego; każdy 
znich po trvie lub czworo dzieci miał, 
Rzemieślnicy żemną będący dla przypa- 
trzenia fig pracom y dziełom obywatelow 
wylpy moiey, zdumiewali fie nad dowci- 
pem Ażkznfa y faczerze wyznawali, iz ten 
człowiek pomocy ich nie potrzebował, ale 
tylko narzędzi. Atkins wdzięcznie przy- 
ial to wizyńko cośmy mu dali,y przyczekł 
fzcze, 
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fzczerzé, iz fie dobrze na potym obchodzić 
miał, przydaiac, iż go niefzczeście rozumu 
nauczyło, iż przefzłe fwoie zbrodnie Dos 
znawal, y za nie Hifzpanow przeprafzał,a 
profił ich o przywrocenie przylazni; przy- 
fięgą obowiązuiąc fiz do oświadczenia ka_ 
żdego czaiu tego, iż onych wiernym był 
fuga. 

Dowiedzieliśmy fie zniemałą radością, 
iż z pozoftałą wipołziomka fwego wdową 
y dziećmi iey dobrze fie obchodził, daiąc 
iey wiernie wizyftko, czego tylko mogła 
potrzebować. 

Ztamtąd udaliśmy fię do miefzkania 
dwoch Anglikow, ktorych mi tak badzo 
zachwałono. Jakoż w rzeczy: famey mimo 
wfżyftkie ponicfione fzkody, wfzyftko u 
nich w Kwitnącym flanie zafiałem. Porzą. 
dek, ochędoitwo, obfitość wizyitkiego, iku- 
tki nicrozdzielne pracy y ftarania,wfzedzie 
fig u nich widzieć dawały. Winfzowałem 
im tego, 1ż taką uwfzyftkich zaletę mieli, 
y profilem, xby wzięli fobie, y wybrali w 
powizechnym (kładzie coby im zgodzić fie 
mogło, do ułatwienia pracy y w ydo:kona- 
lenia miefzkania. Podziękowali mi ci po~ 
czciwi ludzie zofobliwfzą přzychylności«s 
y rzcczy fobie: ofiarowanych ‘te tylko 
przyięli, bez ktorych cale obeyść fie nie 
mogli, 

Uda- 
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Udaligmy fig potym do miefzkania Indy- 
anow> podziwienie nafze nie wypówiedzia- 
ne było patrząc na ich ofadę. Chaiupy 
ich pod fznur fiawions były we dwie 
linie y tak dofkonale plecione; że leawię- 
by ktory rzemieślnik w Londynie z wici ca 


godob fporzadzic potrafił. 

Zrobili tym fpofobem łoż ka, ftoły „ftołki. 
fzaty, pizetaki; klatki, flowem wizyitkie 
sofpodarikie fprzęty. Niemniey wydolko_ 
nalili fie w lepieniu gar kow.y w tym wizy- 
fikim iak rzekłem iuz miftrzow fwoich prze 
wyz{zy li. 

Z niewypowiedzianą oni radością przy- 
ięli wfzyftkie do rolnittwa fłużące narzę- 
dzia; fprzęty» nafiona, y inne ku zapomo- 
żeniu ich rozdane towary. Powtarzam tu 
com wyżey mowił, że gdyby ci ludze zonas 
ci byli, rozmnożyliby fig w krotkim czafie, 
a ffaliby fię narodem fzczęsliwym y zna, 


komitym. 

Podrozny, y fużąca tak fię* dziwowali 
widząc porządek y żyżność wyfpy moiey; 
Ze ofieść na nicy postanowili. wziek ten 
młody profit mię o naznaczenie mu gruntu 
przy zamku, kilku Indyanow ochoczych,y 
rzemieślnika iedncgo aby nową założyć 
mogł ofade. Miał kilka towarow drogich 
ktore w zamianę mi ofiarował, abym ie w 
Indyach fpizedał. Sprzeciwiałem fic 1ak 
tylko mogłem, tym zamyflom, y odwieść 


go 
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go oa nich ufiłowałem, ale on tak mocno 
nalegał, że na wfzyftko zezwolić mufiałem. 
; iego, ktora w gatunku fwoint 
lebne przymioty miała, profiła 
mię oraz, abym iey iakie na tey wyfpie ob- 
myślił poftanowienic.  Przyfzedł mi na 
myśl móy powfzechny rzemieślnik, y za 
niego wydałem ią, wyznaczywfzy im grun= 
ta nie daleko onego mieyfca; gdzie prze, 


y 


{ziy iey Pan ofiadł. 

Wfpomniawfzy małżeńfiwo, opuścić tu 
nie mogę, co mi wzalędemtego moy Kfiądz 
młody przekładał y gorliwość ktorą o- 
świadczył. Był on=Katolikiem (a) y wy- 
znać mufzę,iż przez cały bieg życia moie- 
980, nie widziałem człowieka trzezwosci, 
fkromności, pobożności y gorliwości- wie- 
kfzey. Religią fwoie znał dolkomale, od 
zylku. wfzelkiego był dalekim, fprawiedli- 


1 


wość, łagodność, miłofierdzie, wfzyftkie 


ki Wzerem go dofkona- 
osci Chrześcianikiey czyniły, gdyby ie- 
mu wfzylcy podobni byli, pierwfzybym ża- 
fował/ tego, że fic przodkowie nafi od tako- 
wych ludziodficychnęli. Pierwfza, ktora 
w tey mierze miałem rozmowa wielce mi 
fie podobała. Religia ćelem tey rozmowy 
była, o niey choć reżney cale od moiey 
trzy- 


(a) Zapomnieć tu nie trzedą, se prom 
teflaztem był ten, ktory dotąd dzielą y 
Przypadki [wore opifywał, 


„o ROBINSONA KRUSGE 
trzymał fię nauki, z pomiarkowaniem naye 
dofkonalfzym mowił. 

Nie mogłem (rzekł mi on ) bez naywię- 
kfzego żalu y bez wylania łez widzieć tyle 
bałwochwalcow. na tey wyfpie: 

Byłaby rzecz za pomocą naywyżfzego 
dofyć łatwa nauczyć ich pietrwfzych,y nav. 
ifiotnieyfzych prawd Religii Chrześciań- 
ikicy. Wien, że fie w wierze y wielugł/= 
wnicyfzych iey wankach niefzczęśliwie rc- 
żniemy, ale wiem oraz, iz fie w wielu ifto- 
tnych prawdach zupełnie zgadzamy, ta ro- 
żność zdań, nie powinna być do tego prze- 
fzkodą; aby bezprawność małżenfiw tych 
Anglikow nie była zniefiona, aby ich żony 
y niefzczęśliwi Indyanie na kohcn wyfpy 
ofiadlr, do poznania prawego Boga przyis¢ 
nie mieli, Można mi w prawdzie zarzucić, 
iż ant Duchownego ani władzy źadney pra- 
wey nie było, kroraby te malzehftwa koja- 
rzyla, chwalę Hifzpanow przezorność w o- 
bowiązaniu Anglikow do poczytania za 
wiafna małżonkę kobiety od fiebie wybra- 
ney. Ale to prawego nie czyni małżeh= 
fiwa, ponieważ w tcy mierze nie dołożono 
fię kobiet; a zatym zezwolenia od nich nie 
miano. Nad to, należy do1fłoty małżeń- 
fiwa nie tylko obufironne zezwolenie ale 
też przyjęcie wyrażucy prawne obowig- 
zku miefzkania z foba, wipomożenia wza- 
iemicgo, y wychowania dziatek, Jeśli 

cheg- 


rea 


RZYPADKŁ. "e 
chcemy: Bofkie błogóffawieńftwo na tych 
miefzkańcow fprowadzić f(kutecznie przyło- 
żyć fię mamy do oddalenia tych niego- 
dziwości, “do vświecenia Indyanowy do 
uftanowienia powierzchownych obrządkow 
Religii nayprościeyfzych, im do zachowa- 
nia nayłatwieyfzych, fłowem takich iakie 
minicyfze okoliczności pozwalaią, a to bez 
przymiefzania zabobonnosci, y iak na nie_ 
fkończoneg maieftatu Boga przyftoi. 

Wyznaię iż mięta mowa tak ,przeraziła, 
że fig zupełnie na gorliwość y biegłość ic- 
go fpuściłeim, aby za pomocą oyga- Piątafz_, 
ka, ktoryby cłomaczem był+gnuśne w tey 
mierże ofpalfiw o moie powetowane było. 

Kfiądzten moy nie aftannie obrzydliwey 

y wymowki mieć nie mogacey przyganiat 
Anglikow oboięrności w oświeceniu żon 
fwoich w tym, iż ieden tylko ieft Bóg. 
Gdyby przydawał on, Anglicy ci, przypad= 
kiem iakim zniewoleni byli do miefzkania 
między dzikiemi Indyanami, pewnieby ci 
wizelkich fpofobow użyli, nakłaniaiąc ich 
do oddania czci bałwanowi fwoiego naródu. 

Podziwienić moie to fly fzac co raz wie- 
kfze było. Wyznaie, iżem nigdy o tym 
nie pomyślił. Miałem tych Indyaninow ża 
niewolników, ktorzy fie nam prawem za- 
woiowania dofłali. Dałem mu na wolą» 

Wizyitko to czynić coby mu gorliwość jes 

g0 y miłość bliżniego poradziła. Mowi- 

łem 
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łem otym nieodwłocznie. z Hifzpantmi» 
ktorzy nie tylko zamyity Kficdza tego wiel. 
ce wychwalali, ale też poftanowili namo- 
wić go aby przy nich iako Kapelan zoftał, 
wyznaczywfzy mu penfyą przyfioyną; na 
ktoraby fie ofada cała złożyła, y miefzka= 
nie wzamku. Skoro mu o tym namienili Hi. 
fzpani, zawołał on,o Boze poznaię w tym 
zrządzenie twoiey: Opatrzności. ` Watpic 
o powołaniu moim nie mogę, y pewnie bę- 
de fądził,iż fowicie fą mi nadgrodzone do- 
legliwości moie» ieśli do tak chwalebnych 
zamyfłow użyty będe. 

Gdy to mowił, widziałem na nim poftać 
człowieka w zachwyceniu prawie zonara. 
go, oczy y twarz cała ofobliwfzym zapali- 
ły fig ipofobem, wfzyftko mię w nim do 
zdumiewania fie nad taką gorliwością po 
budziło. 

Po niciakim czafie pytałem fie ego, ic- 
Sli w rzeczy famey zagrześć fię na moicy 
wyfpie chciał, y dzikich Indyanow nawro- 
cenie przeędfię biorąc, ciężar nieznośny 
wziąć na fiebie; ato iefzcze nie wiedząc 
jeśli pomyślny prac iego fkutek będzie 
Możeż fię to nazwać ciężarem (odpowiedział 
mi on dofyć żwawo) wfzakże nie dla czego 
innego zmierzałem do Indyi, Tzali mogę 
dla fiebie przednicylzą znaleść zabawę? 
Zbawienie tyla dufz godne ieft nie tylko 
trofkliwości całego życia mojego, ale Y ty- 

fiąca 
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fiąca wiekow, gdybym przez nie żyć miał. 

Namawiaé mię zatym począł, abyśmy 
haypiecwey odmiefzkania Atkinfa zaczęli. 
Umiat ten Kfiądz troche po Angicliku y po 
Hi(zpaniku, Łatwe pozyoliłem na to, a 
po drodze pyrałem fie iego, przez laki przy= 
padek {talo fie, że zemną żeglować pofta= 
nowtił. 

Uczynił zadofyć ciekawości moiey, F 
pierw(ze przypaaki (woie ciekawe doflyć y 
nadzwyczajne przełożył.  Ztych moim 
zdaniem naygodnieyfzi uwagi oftatnia po. 
droż iego była, w ktorey pięć razy okręt 
odmieniwfzy iedhak do zamierzonego kre. 
fu trafić nie mogł. Pietwfzy zamyił 1630 
byi z $. Mela do Martyniki żeglować, ale 
okręt nawałnością do weyscia na rzekę 
Tagas przymnfzony, na pialkach uwiazi. 
W rych ciafnotach zaftał okręt, drugi do 
Madery wyfpy. żeglutący, y na nim puścił 
fic w dalfzą podroż, ate Kapitan w zeglar- 
fkiey fztuce nie biegły, zbtadzil, y ku wy= 
fpie Terra nova ulał fie, gdzie Kiigdz zna- 
łazt(zy okręt do Qusłecilący,a ztamtąd do 
Martyniki żeglować maiący, nan fie prze- 
niot. Brzybywfzy do Kanady Kapitan o= 
Krętowy umarł, okręt iego z towarami 
fprzedano, y w inna fronę pofłano. Zna- 
lazifzy więc okret de Hrancyi żeglui ący; 
poitanowil na nim do ojczyzny {woley 
wrocic fie, y ten właśnie byl. krory ogit 
Tom IL F 
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na morzu. fpłonąt,kiedym go do okrętu fwo- 
icgo przyiął. Ale to cudzych przypadków 
opifanie przerwać mufze, abym 0 fwoich 
tylko mowił. Gdyśmy do miefzkania At. 
kinfa przybyli, przypominiałem mu, bez 
chluby iednak, świadczone przezemnie do= 
brodzieyftwa, za ktore dziękował mi pes 
wtornie>z ofobliwf fzey w lzięcztiości oświad- 
czeniem. Dopieto przypomniałem my nay- 
iftotnieyfze y rayprzednicyfże Religii nat- 
ki, py tałem fis is<lił yon y tówarzylże ic= 
go, biorąc te żony wolni byli od wfzelkie- 
go związku maiżenikiego; y ieśli rozumie- 
i, iż prawnie fobie te malzonki zaglu- 
bili. 

Odpowiedział mi;iż dway zich. liczby 
w Joe byli y żadnych z piciwfzege 
małzehftwa dzieci nie mieli, drudzy zaś n= 
gdy w malzentkim flanie nie byli, ze zda- 
nia te mieli, iż godziwie fobie te kobie 
ty za żony przybrali, p oniewaz fie uroczy- 
ście obowiązali przed es dla nic- 
doftatku duchowney ofoby; mieć ie za mał. 
Zonk1, iż wiz bardzo wielkie do nich 
ińieli brzywiązżanie; a w fzczezulności że 
on nieodfąpiłby fwoiey za naywiekfze fo- 
bie ofiarowane 'doltatki; że to warzyfze ie- 
goteyże coyon myśli byli; że naelłatek, 
gdyby fie iaka duchowna ofoba zdarzyła, 
chęznieby malzentkic te śluby, fwoie p> 
nowili. 


Tego 
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Tego ia właśnie czekałem, y w tym fla- 
wiłem mu Kfiędza przydaiąc, 1% ofobli« 
wizym moim byt brzyiacielem. Atkins tak 
uciefzony byt ztego przypadku, iż nieodz 
wiocznie ido doża 1. Anglikow trochę da- 
ley miefzkaiących portal, zaprafzaiąc ich 
do fiebie z{voiemi żonami. Nie przy (zło 
mu nawet fpytać fis, ieśli ta ktorą mu 
ck duchowa ofóba Katolickicy Czym 
li raczej prorefłantfkicy Religii była. 
nates drudzy, nieomiefzkali wnet z 
żonami fwoiemi przyisc, y chętnie zezwo= 
lili na tę ceremo11ą,ktoraby co bezprawne= 
go w ich małżeńfiwie było rugowala. Zo- 
nyich, ktorym ufiłowano haypierwey wy= 
łożyć prawdy naygłownieyfze religii, wiel- 
ką chęć pokazały y gotowość do naucze= 
nia fie. Gorliwy Miffyonarz łagodnie, ale 
przenikaiacym ferca fpofobem: wymawiał 
mężom, iż dopuścili Zonom fwoim przez 
tak długi czas zofławać w niewiadoiności 
ifiności naywyżfzey, wieczney, nieodmien= 
ney, nikomu nie podległey, wfzechmocho= 
ści, dobroci, fprawiedliwosci, miłofierdzia 
nicikohezonezo.  Odłożył więc zaślubie- 
niaich ceremonią do Chrztu żon ich, a na- 
pomniał tych Anglikow, aby tego iefzczę 
dnia żony fwvie nauczać zaczynali. | Przy_ 
obiecał im powrocić ze mną nazaiutrz; dla 
poznania ich żądzy» y widzenia, iakby w 
tey 


E 
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tey nauce poftapili, a zatym dia przedfię- 
wzięcia przyzwojtych śrzod low. 

Nie omiefzkabiśmy nazajutrz bardzo ra- 
ho powrocić, a przechodząc przez las za. 
flaniaiacy miefzkanie Arkzasa:z niemałym 
podziwieniem fly{zelismy głos ofoby dotyć 
żywo z drugą rozmawialicey. “Zatrzyma_ 
liśmy fie dla widzenia z gęfiwińy coby to 
było. Goza podziwienie nalze było; wi. 
dzieć Atkżafa; ktory uczyć y napominać 
zone fwoię zaawał fie, Przyftąpilismy mie 
znacznie bliżcy dla zrozumienia tego co 
mowił, tak iedwak aby nas widzieć nie 
mogli. : 

Poftrzesiem zrazu, iz żonie fwoiey po- 
kazował fonce, ziemię, morze, lafy, fiebie 
famego.. Oto ( rzekł -Kfiadz) miuczu ią 
tego, iż Bog reft fiworcą rzecz 
Wnet potym poftczegliśmy>iż ukledena WILY 
rece ku niebu Wznofil, pewnie wzywaląc 
Boga na pomoc; ale Buw iego wiłyfzeć 
„nie mogliśmy. Podmiod tig zatym, ufiadł 
pzy zante, y do nicy ile pamiętam naltęż 
puiące dofyć głośno mowił fowa. Takich 
kochana Ż0no» Bog moiego narodu Bo- 


y wfzyftkich. 


gicm ictt wfzylfikich narodow; fam ieden 


on.iefR Bogicmmaichatem y dobrocią wfzy» 
acym, ale nieficty niemam 


ftko-przewyżiz: 
tyle fpofobności, abym tobie wfzyfłkić je- 


go dofkonałości cukryl. Zebrze 


pokornie 
od niego miloficrdzia, za te, item tak oe 


pie- 
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piefzaly był w da go tobie, izem 
fam tak życie prowadził iakbym go nie 
znał; zaluie tego, 1żem nie tylko nic nie u- 
czynił dla przypodobania fig emu, ale też 
iż prawa ice brzeftąpiłem; -1edyna ktora 
mi zoitaie hadziela natym fie zafadza, iż, 
milofieydzie icgo więkfze icf niz zbrodnie, 
moie. Als (edpowiedzigła mu ona), iesli 
ten Bóg tuż był,otaz tak był, iak mowifz 


wfzeclimocny, zabifby ciebie za to izes mu, 


czci nalsżytey nie oddawał. Y możeż być 
(czekł.0n);kochana żono, aby przefzie ino- 
ie wyfiępki były robie do wierzenia prze- 
km. o1ako nędzny: icem! Ghlukię fig, 
zamienia Chrzescianina, a grzechy, moie 
zavada fg Poganom do przytęcia Chrzesci- 
anikiey wiary. Zatym żony fwoieyrece por. 
wal, ywdzięcznie ią de ukleknia z fobą 
zachecal,y dormówienia. O. (a) Bogu świa- 
ta calego, aby raczył ich oświecić przez 
kfiggi lowa, i€go zawieraiącę.  Prożba 
Ażkinsa-y napomnięnie, tak żywe było, iż 
żona icgo padla na kolana oddaiąc pokłon 
Panu Swiata całego. Na ten widok wfłrzy- 
mać ig nie mogi moy Mifyvnarz y- iuż 
krzy knąć chciał,, kiędym go o hawowanie 
tych świętych zapędów profit; dla’ uwaze- 
nia coby fię dalcy działo. — Nie mogliśmy 
jez utrzymać, wiaząę tak lawne, a oraz tak 

nagle iego nawrocenie, zgadłem (rzskł 
moy Kfiądz lz pełen radości ) zgadłem, że 


(a) Rzekło fre wyżey żż muwićO! znaczy 
w zęzyku dzikich narodow modlić fre. 


ii 
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człowiek ten, przykładem fwoim więcey 
miał dokazać, mz ia wfzyftkiemi moiemi 
pracami. 

Widząc że Atkins z żoną fwoią» wracał 
fic do miefzkania fwoiego y my fig tam Z 
firony nafzey udaliśmy. Znależliśmy zgro- 
madzonych Anglikow wizyfikicn, z pozo= 
fałą wdową y dziećmi. Gorliwy moy Mifiy- 
onarz wyifkrzył fie na przełożenie im Ans 
gielikim iezykiem wielkości daru Chrztu 
świętego. Kobiety ufilnie ótę łaikę pro- 
diły,dla fiebie y dzieci {woich, protzac oraz 
© potwierdzenie malżenfiwa, przez doloze- 
nie tego, co w nim nie dofławało; wizyftko 
w krotce w gotowości było.  Polłałem po 
Hifzpanow y fluzebng podrożncgc, y tego 
za ktorego wydać ią umyśliłem, aby tegoż 
czafu ślub wzięli, y do Chrztu trzymali ko, 
biety te Indyanki y ich dzieci; Hifzpa= 
now zaś, aby świadkami przy braniu ślubu 
byli. Wyznaczyłem każdey z ofobna polag 
w-materyachwpłotnie»y innych fprzętach. 
Wykonano to wizyftko z naywiękiż1 przy- 
fioynoscia, a widząc głownicyfzy interes 


u(pokoiony; fzczerzę o wyieżdzie pomyśli- 


Jem, abym ufzczerbku iakiego nie uczy 
mił tym, ktorzy okręt fynowca mego z to- 
warami wyprawill: 

Co fie tycze Miffyonarza, mego, iefzcze 
nie dokazał był wfzyftkich fwoich poboóż- 
nych zamyfłow» myślił on nięufiannie o Na- 

wIo- 
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wroceniu 37 lndyaninow, y dla tey przy- 
czyny u„hętnieby na wy(pie zoftał był, gdy- 
bym nie wynalazł fpofobow dokazania tych 
Że zamyftow, bez żadnego z ltrony icgo 
przyłożenia fie. 

Namowitem Gubernatora, aby z oycem 
Piątalzka,z Pigratzkiem -zonami Anglikow 
yw fłużbie fwo1ey zofłaiącęmi niewolnika~ 
mi, do miefzkania lidyaninow udał fie, zam 
prafzaiąc ich do założenia fobie miefzka- 
nia przy tnnych olady obywatelach; ku = 
rymby zdebrey woli iłużyli, nis zaś iako 
niewolnicy: gdyż niechciafem aby na wy- 
{pie moicy- niewola mieylce miała. Upe- 
whitein ich.iż fie zniemi zludzkosci a wfzel- 
ka obchodzić miano, właśnie iakby innych 
obywatełow dziećmi byli. 

Pizyieli chętnie te obowiązki y nieod= 
włocznie Wwymesli fie z miefzkania fwo= 
lego zc wfzylłkiemi narzęaziami y fprzęta- 
mi fwoiemi, a ofiadłizy po rozmaitych cz-- 
ściach wy{py moicy> wielce zodmiany tey 
ukonteitowani byli. 

Na wyfpie moiey nafłępuiąse były ofady, 
zamek y folwark, miefzkanie Arkinfa,mie= 
fzkanie dwoch Anglikow, mielzkanie nowa 
założone podrożnego, także  miefzkanie 
rzęmieślnikow; y finzebney za generalne- 
go rzemiesInika wydaney, 

Zofawiono brzeg wichodm wyfpy cale 
pufiy, aby tam dzicy lndyanie podług zwy- 
czaiu 
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czaju fwego przebywać mogli. Pofiano- 
Wiono oraz nie mieflżać fie wich (prawy; 
pokiby ofadę w fpokoyności żoltawili. 

Ułożyłem potym na piśmie podział grun- 
tow każdey familii naznaczonych,ktore iny 
y naftepcom ich eddałem na wicki, z wyra- 
zeniem granic, właśnie iakbym miał nato 
niocod Dworu Angielkiego; fam zaś zo- 
fawiłem fobie naywyżlzą nad całą wyfpa 
władzę, umocniwfzy danine w towarach 
od każdego gruntu, ktorą płacić miano po 
upłynieniu lat 1 r mnie lub dziedzicom mo- 
im; lub innemu odemnie moc na to mait- 
cemu, ktoryby zautentyczną pifma tego 
kopią fłańał. Co fie tycze kfztaitu rządow 
y praw całey ofady, zofiwiłem to roftropno= 
ści Gubernatora Hifzpana, y rady ktorą- 
by fobie przybrał. 

Nim od wyfpy oddalilismy fię,Miffyonarz 
moy gorliwy profit mic, abym znim do 
Hitzpanow udał fig dla odebrania od nich 
uroczyftey obietnicy, iako fkntecznie oko- 
ło nawrocenia Indyanow pracować mieli; 
a że Hifzpani Karolikami byli, a Angliko- 
wie proteftantamt, zaleciliśmy pilnie tym 
rownie iako y tamtym, aby w obceności fn- 
dyanow nie wfpominalr nic orożnosci mię. 
dzy niemi w wierze żachodzącey. Wizy- 
itko te nam obiećali;, a oraz przyrzekłi, iż 
o rozności Religii nigdy żadney wanranki 
mie uczynią. 

R Poa 
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Powrociwfzy w kilha ini potym da domu 
Atkinfa zniemałą peciecha widziałem,iži 
mloda żona generalnego Rrzemieślnika'mó- 
icgo, Scilla przytażn z żoną Atkinfa zahra 
wizy to fpóczęte od Ażkżaja y poboznego 
Kapłana dzieło, fzczęśliwie wydofkonaliła. 
Przypomniał em zatym fobie, iż na okre-~ 
cie kilka khag poboznych, naukę wiary z1- 
wieraiących miałem, po ktore pófłałem. 
Z tych iednę Zuzanniy ( Imię to było wfpo- 
munioney fuzebney) darowałem, praydaiac; 
iz dać iey pomoc nieiaką chciatem do za. 
konezenia y wydofkonaicnia dzieła. tego, 
ktore ku odmianie. umyfłu y (erca przyia- 
*ciolki « fwoiey przedfięwzięła. Podobną 
też Kfiazke obdarzyłem Atkznfd> ktory ta- 
kąztąd napełniony był radoscia: iż. przez 
kilka minut fłowa nawet wyszec nie mogł, 
Obrociwfzy fie potym- do żony {woiey 
rzekł iey; izalim tobie kochana żona nie 
mowił, iż Bóg fkionnym icf do wyttucha- 
nia prozb nafzych, 6 toriefi Kfiega.o ktorg- 
śmy profili, y ktorą nam przyfłał.. Ta mo. 
wa, nadzwyczaynego nabawila ią podzi- 
wienia; iuz fkłohna była do przeciwnego: 
cale błędu, ktorego fie nikt nie mogł fpo- 
dziewac. Mnięmała, iż Kfięga ta z nicha 
na ziemię profte fpufzczona była, ¥ pokłon 
icy oddawać zamyślała. Niechciałem iey 
w tym bledzie utrzymywać, pizeto przeło- 
żyłem 16y kiotko iakie fą BolkieyOpafrzno. 
ści 
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ści ztządzenia;ażadnego do ugruntowania 
iey w Religii użyć forcelu nie chcialem 
Atkins pizedrym ieden z naywiękizyca 
zbrodniow na świecie, iednak w młodości 
fwoisy wychowanie nual Jofyć przyítoy= 
ne Odniana iego, y do cnoty 'nawto+ 
cenie dowodem tego ieft, iż rodzics nl- 
gdy rozpaczać 0 dzieciach fwoich nie pow 
winni, choć widza, iż nauki im dane bez 
fkutku zofłaią. 

Tak utożywfzy intere wfzyftkie na 
wyfpie moley Y widząc ią opatrzoną Ww © 
wfzyfiko, co doAvyzywienia, odzienia y 
befpieczenfiwa na nicy obywatelow ralc= 
żało, opuściłem ią 2 niemałym obywatelow 
żalem. Przyizcktem im iednak» 2€ gdya 
bym fam do’ nich powrocic nie mogł, tedy= 
bym wfzyftkich fpofobow użył ala dania 
im wfpaicia, zachęcając nawet obywatełow, 
Brazylu do przedfięwżięcia z niemi nandlus 
ktoryby z czafem mogł być wizyakim nas 
der pożyteczny, ułatwiąiąc nawet tym kto-~ 
rzyby do,oyczyzny fwoiey powrocić chcie- 
li, fpofoby' do wykonania tych zamyfow. 

Ocbiliśmy od brzegu pozegnawlzy oby- 
watelow przez dawanic ognia z dział, a w 
przeciągu dni 22 fanęliśmy pray odnodz> 
w(zyftsich świętych w Brazylu, bez zadne- 
go innego przypadku oprocz tegy ktory 
Whet oplize- 

Dnia uzęciego po odiezdzie nafzym, ci- 

{za 
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fza wielka na powietrzu i pęd morfki 
ciągnący nas w bok między wichodem y 
polnoca, fprawii, żeśmy trochę wyboczyli. 
Ludzie nań krzyknęli, iż zięmię ku wfcho= 
dowiwidzą; poznać iednak nie mogliśmy» 
ieśli to ląd ciągły, czyli raczey wyipa by- 
ła. Wieczorei nie daleko brzegu morza 
całe okryte widzieliśmy czoinami na kto- 
rych zbroyni ludzie ku nam zmierzający by- 
li. Narachowaliśmy blitko 130 czoinow 
tych, z ktorych kazdy 15 lub 15 ludzi ża- 
wierał. Zatrwożyła nas trochę ich liczba» 
ale ferca okrętowey czeladzi dodałem ups. 
Wiaige ią, iż mi haroaow tych przymioty 
dofkonale znaiome fą,tak dalece,iz za pier- 
wfzym daniem ognia z armat rafzych wfzy_ 
{cy wrozfypke: poyda. Stało fe wfzyfiko 
tocom im przepowiedział. Przyltąpili ku 
nam; kazałem ja 20 ludziom wniść da ba- 
tow y fłanąć przy dwoch koncach okrętu z 
wiadrami dla ugafzenia ognia,gayby Indy- 
anie podpalić okręt chcieli, czego fig ie_ 
dynie obawiać należało. Dałem im też tar- 
cice aby fie od firzałl y pocifkow zatłonić mo= 
gli. Połowę armat kartaczami, refzte ku- 
lami nabić kazałem, oraz Iy aosta mega 
profilem;, aby kotwicę rzucić y zwinąć ża- 
gle kazał. Tym tedy fpofobem bez wfzel- 
| boiazni na nich czekałiśmy. Płynęli 
oni w koło nas, właście iakby zblitka po- 
znač okręt chcieli, ody fie tak zbliżyli, iż 


Y= 
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ty fzeć głos ludzki mogli, kazatem Piąta- 
fakowi s witipié famemu-iednemu na pokiad 
okrętowy y wypytać fig czego: by cicicli, 
przydaigc, że ięskiby nieodwłocznie nie odz 
ftąpili, piorunami byliby rażeni. Barba- 
rzy ney. ck zamiałł ud} owiedzi,. niezliczoną 


BATA $ liczbą okryli,ktorey. nędzny Pią= 


ta(zek nacelu bez zafony ftożący, gdy unig 
knąć nie mogł, trupeme-poleślł. Smieść ie- 
go pobadką mi dozemity byia,kazafem nie= 
olwiocznte zdział wfzyftkich ognia dać,ktv= 
re tak były wyrychtowane;że opifać nie mó. 
tna iak itral(zna w nich klefke fprawiły. 
Wnet za powrotny m daniem ogniashicmmey 
iak pierwey frodze razeni byki. W okamgnie 
niu iednym wfzyftkiemifiłan.: wioftamiro- 
biac, oddalać fie z firafzhiwym rykiem po- 
częli. Czółnow im 14 lub 15 zgruchotano 
y zatopiono. Wiedzieć, zaś nie: moghsiny, 
wielu, zabitych lub ranionych było: Wiele 
znich pływaiąc ufiłowałg do Hotty fwoley 
powrocić. Ktzyknałem naludzi moich w 
batach, aby ktorego: ztych pływających 
zchwytali- y do okretn w całości przypro= 
wadzili. Uciekzka ich tak fkwapliwa była 
że w przectągu nie zupełney godzi iny cale 
nam 2 oczu zniknęli wylawfzy kilka czoł. 
now, ktore podług wfzelkiego pod bien- 
Awa pizedziurawione bedac, z tąż iak inne 

fzybkością żeglować nie mog ky. 
Więzien nalz tak przerażony niefzczę- 

ściem 
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ściem fwoim y hukiem armat nafzych był 
iż w nieiakim zadumieniu Zoftaigc, ani ru- 
fzać fic ani pokarmu y napoiu brać niechciał 
Pozbawiony byłem skock anego moicgo Piz- 
rafzka, ktoryby tłumaczem być mogł. Wy- 
znalę, že śmierć dego była dla mnie przy” 
padkiem iednym z naydotkliwfzych życia 
moiego. Jakoż oftatnig mu przyRuge iak 
mogłem nayureczysciey wyrządziłem. Ka. 
załem mu trunnę fporzędztć, y fpuściwlzy 
go dé morza» pożsgnaliśmy fie znim I 1 ra- 
zy z armaty ognia daląc. Ten był keniec 
naylepfzego y nayfzacownieylzegs z fług 
wązżyftkich ktorych kiedykolwiek miałem. 
Tym czafem za powftaniem pomyślnego 
włarru podnieslicmy kotwicę y dalfzą po- 
droż przedfięwzięliśmy Wizyftkich {pou 
W użyłem, dia wyuczenia ludyan:na 
japanego, igz yka nafzege, abym zniego 
wyrozumieć mogł, iaka do ulerzenia na 
nas ziomkowie ie 


gó pobudkę mieli. Naos 
łatek widżąc iż fie z nim nad foodziewanie 
łagodniey obchodziliśmy, ftaral fie z itto- 
ny fwoiey wyuczyć fię nafzego iczyka, ale 
te kiika flow Ansielkich, ' kterych fie 
był wyuczył, tak dziwnym wyrażał fpofo- 
bem, iż zdawał fig przez waltornie mowić, 
lub kwokać jak kura; nie używał iczyka 


y warg winowieniu.ale gardiem famym na_ 


dętym towa wyrażał; tak iż go za brzucho- 
mowcę mialem. Po nieiakimiednak prze- 
ciągu 
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ciągu Czafu, wyrozumiclismy z niego; iz 
fama ciekawością zdięci widzenia czołna 
( tak nazywał okręt nafz ) tak wielkiego 
y tak dziwnym fpofobem zbudowanego, ku 
nam przyftapili; Piątafzka zaś zabili maiąc 
go za zbiega/z narodu- fwoiego, y zdrayc 
Stanawfzy na odnodze. wfzyftkich swie- 
tych w Brazylu, naypierwfze ftaranie mole 
było, poliać podarunki odómnie praywie- 
zione, dawnemu korrefpondentowi moles 
mus ý dziedzicom moich taktorow, Odwie 
dzili mię też oni y przynieśli wina, konie 
tur, y kilka złotych medalow. 
Obfapilismy fie ż niewypowiedzianą ra 
dofcia, y przypomnielismy fobie dawna 
przyiazn nafzę. Korrefpodent moy wic- 
dział o wfzyftkich przypadkach moich z po- 
wieści Kapitana Portugalczyka. Opowie- 
dzialem mu też powrot moy do ofady mo- 
icy, y profiłcm go, aby o niey chciał mieć 
flaranic. Dałem mu fummę piebiędzy na- 
„łeżytą, na naięcie ftatku wielkiego, 1a 
ktorymby rozmaite towary zgodne obywa. 
telom wyfpy mgicy mogły być polłane. Pro- 
fiłemgo o upatrzenie fzypia jakiego dofko- 
nalego, ktoremubym należytą dać mogł ine 
formacyą, takiżby w wynalezieniu wyfpy 
moiey wfzelką miał łatwość. Jeden zmay- 
tkow fieltrzenca mego, ktory znał iuż do_: 
brze wyfpę moię, y powziął chęć obrania 
fobie na niey miefzkania,efiarował fz w tę 
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podroż, bylebym go tylko przez lifty zale- 
eit Gubctnatorowi Hifzpanowi, aby fis Z 
nim tak dobrze iak zinfzemi miefzka™- 
cami obchodzono, Korrefpondent moy pre- 
fil mię tęż, aby dane być niogło na tey wy” 
fpis zchronienie familii iedney caley,z me- 
fa, żony; y dwoch corek doroftych złożo- 
ney.ktora nieiakie z przyczyny religii prze, 
sladowanie cierpiała. Trzy inne młode pan- 
ny rodem z Fortugalij ftraciwfży oyca, D0- 
ftanowiły w tęż fironę zdwiema tamremi 
fweiemi ulać fis, Dziv- 
niem ztego przedfięwzięcia był u 
nie wątpiąc, 12 diizpani z ktorych piąciu 
nie żonatych było, bez trudności przybrać 
te fobie zażony mieli, zwłafzcza, iż wizy” 
fikie Katolickiey religij trzymały fie, Yy 
dofyc kfztałtne były. WfzyGkom to z kot. 
refpondentem moim ułożył, tak że w kilka 
dni pótym fłatek gotowy był do „żeglugi, 
maiąc nowe dla obywatelow wyfpy moicy 
pofiiki, do “ktorych przyłączyłem dwie 
zrzebne klacze y ogiera. Statekten w mo- 
iey obecności puscił fie na morze, y iakom 
fię potym dowiedział, z liftow z Portugalij 
odebranych» fzczęśliwie przybył da wyfpy 
moitys y mile od Hifzpanow przyięty był, 
ktorzy ożenih G z Portugalkami fobie przy- 
fianemi y nader {2c 
prowadzili. 


przyiaciofkami 


ony; 


slive zmiemi życie 


Nies 


Niemam iuż nic więcey cobym o wyfpie 
moiey pifal, acico refztę przypalkoy mn- 
ich czytać będą, mogą cale oniey zapo. 
mnicé a zalłanowić vie had nierozumem 
flarca, ktorego wlafney cudze nicizczęścia 
rozumu nienauczyły. 

Tyle prawie potrzeby mialem udania 
fie do Indy} rak nafzabienicę. Ponieważ w 
dobrach moich w Anglij żyć nie chciałem> 
a takie dv wyfpy moiey miałem przywiąza- 
nic, pczyzwwita rzecz była na nicy zoftać, 
albo przynaymniey powrocić do. nicy na 
ftar ku ż Brazyla połanym. Pewnisbym, od 
gawietzchności otrzymał był przyzuanie mi 
włafności nad wyfpa tą» gdybyin iu tylko 
naywyżfzey zwict 
dał; mogłbym był do miey więcey broni, 
ammunicyi y ludzi oboiey płer fprowadzi- 
wizy, fortecę zbudować, pod protrekcyą 
Avglii» y.ofadlę porządną; fiat kwitnącą 
założyć, w ktoreybym Wicercienbyt; ate 


t 
zchności narodo yey- pod- 


od zamyłow tak zbawiennych daleki na on 
czas byłem, opętał mię był fzacan niciaki 
do włoczenia fie pobudzaigcy, bez żadnego 
ionego celu; oprocz widzenia krajow. Opus 


ściłem więc wyfpę moię, Ktora właściwie 
mowiąc, do nikogo nienalezala, 

Jazo dobrodzicy wyciąg: moztem od 
micizkahcow icy wdzięczności, ale władza 
moja nad nieni na niczym nie grumo vata 


dig- 
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ae 
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fie. Wdzięczność tylko y przyfłoyność pos 
wodem im była; aby fię mnie poddali, 

Zeglugi moie dalfze y nowe niefzczęśli= 
wości  (prawity> izem oniey prawie za” 
pomniał. Nic cale pofłać nie mogłem oby- 
watelom oncy, ktorzy nawet żadney o 
mnie wiadomosci nie mieli. 

Kfiądz moy w Brazylu zoftał, gdzie zna- 
łazł okręt, na ktorym do Lifbony powrocić 
poftanowił. , Przypadkiem w S. Salvador 
dowiedział fies iż przyiacieł ktorego {zu- 
kał, do Portugalii powrocit. Dobrzebym 
fobie był poradził, gdybym za iego przy. 
kłalem pofzedł. 

Z Brazylu profo Oceanem Atlanfkim u_ 
daliśmy fie do kapu dobrey nadziei, żeglu- 
ga nafza do onego krefu dofyć fzczęśliwa 
była, bawiliśmy fig tam tyle tylko czafu, 
ile potrzeba było; na SE fie wodą 
świeżą y żywnością.  Kwapiliśmy fig do 
br zegów Koromandelu; z przyczyny» iż na$ 
przefirzeżono że okręt woienny Francuzfki 
5 9.armat matący,firzegący dwoch wielkich 
okrętow kupieckich tegoż narodn» udał fię 


‘ku Tndyi. Podfternik nafz dowiedział fie 


byt, iżeśmy woybę z Francuzami mieli, a 
zatym wyfirzegać fie onych powinniśmy 
byli; ale fzczęściem ofobliwfzym fłało fiz 
iżeśmy ich mgdzie niepotkali, ani nawet 
onich niymnieyfzey wiadomości nie mie- 
liśmy. 
Tom If 
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OZ 
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Z tamtąd do v yi py 


safear przyby~ 
liśmy. “Micfzkancy wa tey wyfpie ludzie 
dzicy y zdtaycy wierutni, dofyć dobrze z 
rami przez czas nieiaki obchodzili fie, dali 
Oni ham zam 


ang za frafzki niekto e-ia- 
Ko to” nożyczki y noże, 12 młodych wołow 
matychw prawdzie;ale nader cłuftych y 
dobrych. 

Wiatry przeciwne zniewoliły nas do ba- 
wienia fita m prz ez.czas ntieiaki, a że Mi= 


10 nam było przechadzki po brzegach 
zażywać,wfadziliśmy w zięmię trzy gałęzie 


naznak pokoic. Miefzkahcy: ma pokazanie 
iz pokoy ten przyimowali, toż famo z itto- 
ny fwoicy uczynili, nie godziło fic więc 
ani nam ani im podług wzętego zwyczaiu 


naznaczonych granic. Plac mie- 
hicami zofawiońy, mieyicem był 
woinych ti 


OW 5 


S Ktore iż, broni przy- 
nofić niegodziło fig przeto też z obuftton 
przy gałęziach bron fitadano, Przytrafło 
fię; iz pewney noty maytk'wie “budks fo_ 
bie zgałęzi pofławili, aby na lądzie nocu- 
iac uciefzyć fię lepiey mogli. Niektorzy 
z nich z4%*pramice prz ftapiwfzy gwalt 
młodcy iedney dziewce z narodu miefza 
‘Kancow wyfpy® uczynić chcieli. Wyra 


wała fiębharm z rąk do rodziców pobiec- 
gla, conofzac lim co fic iey przytrafiło, W 
tzeczy famy ludzie nafi Lardziey ią ftrachu 
byli nabawili, niż co zlego wyrządzili,ale 
dzicy 


PRZYPADKI. 
dzicy ludzie wielką w tym dla fiebie zelży- 
wość upatruiąc; frodze fie zemscic tey 
krzywdy poftanowili. Zebrali fie, chcąc w 
nocy niefpodzianie napaść na maytkow w 
budzie fwoicy śpiących, y wfzyttkich bez 
miłofićrdzia wyrznąć. 

Szczęściem wielkim ftato fies iż bronią 
opatrzeni byli, a $klanką bawiąc fie iefzcze 
niefpali. Teden z nich z budki wyfzedifzy» 
poftczegł przy świetle Kfiężyca przycho- 
dzacych Barbarzyncow,ktorych na 400 lub 
500 być mogło. Tyle tylku czafu miał, 
aby wfzedłfzy do budy towarzyfzow {wo-= 
ich przefirzegł, ktorzy w dobrym fzyku co= 
fueli fie ku brzegowi ognia: nieuftannie z 
tęczney firzelby daiąc. Barbaczyhcy żwa= 
wo na nich nacierali,okrywaiąc ich firzała= 
mi, ktoremi ieden znich Śmiertelnie był 
raniony. Za dnia yieden znich przy ży= 
ciu nie zoftałby fic ponieważ ci Barbarzyn= 
cy tak dofkonale łuku zażywaią, iż ptaka 
w lot ubić mogą. 

Udali fig więc do batu (wego y do okrętu 
powrocili, aby pocitkow uchronić fię mo- 
‘gli. Opowiedzieli niefzczęście fwoie, ale 
ztazw przyczynę onego zataili. Czeladz 
okrętowa poftanowita pomścić fie ich krzy- 
wdy, a gdy danieć poczęło, widząc Barba- 
rzyhcow na brzegu, ktorzy ciało Jefferys 
zabitego maytka powiefili, ognia do nich z 
armat kartaczaminabitych dali, przez co 
Ga wiele 
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wiele znich zabilisarefztę daleko w kray 
zapędzili. 

Nie przeftali maytkowie natym, chociaż 

Į y 

dofyć frogim, zemfły rodzaju. Poftrzegli- 
śmy, iż coś nowego knowali. 'Siefrzęniec 
moy y ia mieliśmy wolą oddalenia fię 
od kraiu on 
go niebefn 
14 à 


705 dla ubiknienia wfzel kie 
mitwa> ale dla niedofiatku 
wiatru zabawić fie mafireligmy. 

Czeladz okrętowa namowiia Kommen- 
danta {ztabow 


0; y dwoch innych oficy- 
crow. Uzbroiwizy fie wfzyfcy należycie y 
y nabrawfzy mufzkictow, bagnetow, fza- 
bel, fiekier; piftoletow y pochodni, udali 
fie do wyfpy 'chcąc także-na Barbarzyncow 
niefpodzianic w włafnymże onych miefzka. 
niu napaść. Trudność 


1e 


nay wicktza była wy. 
nalezieniado'niego drogi, ale ieden z nay. 
tkow za drugi 


h rozufmiiicyfzy  poftrżzgł-. 
{zy palace die zwiexzeta do drzew na: dłu- 
gich powrozach przywiązane odwiazal ie, 
domyślaiąc fię; iż profło «lv obor fwoich. 
idąc droge im pokażą, J 
famey zaprowadzerńi od Byd! 
pizeciągu nie zupei 
gromncty na 200 


Zw rzeczy 
tych byh w 

y godziny do wfi Om 
zokładem chalup maig- 
y głębokim fnem'uspie= 
ni byli. ELudziedrafi na trey 
leni byli; z ktorych każda złożona z 12 

-ludzi była, zapalili pochodnie fwoie, yic- 
dnegoż czafu wieś zdwoch końcow y z śrzod 

ka 


cey,wktorey wfzy 


cześci podzie- 
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ka podpalili, Łatwo domyślić ię można iak 
prędko pożar ten rozlzerzył fig, wiedząc» 
iz chalupy te wlzyitkie, flung y traciną 0= 
kryte byty. Zamiefżanie z tąd. niewypo= 
wicdziane wyniknęło. Niefzczyśliwi oby= 
watele z domow fwoich przed ogniśćm u- 
ciekaiący, ubiknąć iakieykolwiek partyi 
ludzi naizych nie mogli, ktorzy nie litości- 
wie ich zabiiali. Cała wieś. w przeciągu 
iediiey godziny: w popiol, obrocona była, a 
Baibarżyncow na 300 zabito. Niektorzy 
ieduax znichuctekli y donieśli o:tym ins 
nym pybkiżfzym ofadom z ktorych przefzło 
Izoo ludzi zgromadziło-lię;.ala poratowa- 
nia wfpołziomkow fwoich, udzie nah: u- 
ci¢izeni. z dobrego: powodzenia: wyprawy 
{woicy,- fpokoynie ku btzegom powracali, 
dla zabrania ciała fefferego y wroconia fig 
do.okveru.. Tylko-co do Batuy czołna whe- 
dli, przybyli miefakańcy: wyfpy na nich u 
derzyć chcący, aleoddałent iuż znacznie 
byli, tak dalece, 1ż firzaly od: nich rzucone 
nikomu jie zafzkodziły. Z trony nafzey 
dano ognia z armat okrętowych, yw iednym 
okamgnieniu wizyitkich rofprofzono> 

Gdy do okrętu  powrocili maytkowie 
nafi, chełpić fic z wyprawy fwoiey zaczęli, 
iaimowił ieden g drugi 1o zabiłem. Inny 
przydawał, iz wiecey 15 domow podpalił. 
Wizyfcy rozumieli, iż ftufznie tak poiłąpi_ 
li, ale ia innego cale zdania byłem. Powie 
dzia 


c 
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działem im fzczerze, iż Bóg żegludze na 
fzcy nie poblogoftawi, y ikarze ich za kiew 
zozłaną, że wprawdzie miefzkahcy Fejere~ 
go zabili, ale on fani tego przyczyną był. 
pokoy złamawlzy, y gwałt uczynić chcia- 
wfzy dziewce młodey, ktora ubefpieczona 
prawami przymierza, na onym micyicu fta- 
neta. 

Mowa ta moia wielce fie nie podobała 
czeladzi okrętowey.- A że ani kommen- 
dantem, Ani żadnym na okręcie urzedni_ 
kiem nie byłem, mieli mię za podrożnego 
profiego, natretnym fpofobem ich poitęp= 
kom przyganiaiacego, fpiknęli fiz teuy y 
pofianowili pozbyć fie mnie nie przez śmierć, 
ale przez zofiawienie w iakimkolwiek por- 
cie, co w krotce potym zuchwale nader y 
uporczywie wykonali, 

Ani fieftrzeniec moy ani ia naymniey- 
{zey o tym fpitku nie mieliśmy wiadomości. 
Przybywizy do Bengalu wyfiadłem na 
brzeg, chcąc dni kilka fpocząć. -W tym 
przeciągu czafu; zetomadziwfzy fie żu- 
chwale fłudzy okrętowi, ztym fig przed 
moim fiefirzencem oświadczyli, iż mię dłu- 
żey cierpieć nie mogli,a zatym poftanowi- 
li iuż więcey mię do okrętu nie przyiąć, 
inaczey bowiem wfzyfcy fłużbę porzucić 
mieli, nakonicc, 1ż żadnym fpofobem od 
tego przedfięwzięcia odwieść fig nie da, 
dzą, 4 
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dzą, wfzyfcy powfzechnym okrzykiem» 
ogłofili. 

Sieftrzeniec moy z rofttopnością odwa- 
ge łączący, odpowiedział im łagodnie, iz 
mówićze mną o tym .chciał, ze chociaż 
komendy żadney na.okrecie nie miałem 
iednak-wfpoł panem onego byłem znaczne 
vader na nim maiąc towary, y że niegodzi= 
wa cale rzecz była wypędzać mię zwła= 
{ney moiey maiętnosci, Ale nic ich porua 
fzyć nie mogło. Maytek pewny» ktoremu 
nieiaką uczyniłem. był przyftuge, prze- 
fitzegł mię otym. Siefrzeniec moy z-{mu- 
tng nader twarza do mnie przyfzedt, uprze_ 
dzilem go y oświadczyłem> iż o wfzyftkim 
wiedząc złey na niego woli być nie mo- 
giem. Profiłem go tylko, aby odefłał mi 
towary y pieniądze mois, ktore maigc, fa- 
twobym pogodę znalazł wrocenia fie co 
Europy. Przydałem, iż fię tego tylko o- 
bawiałem, aby ci buntownicy iemu fame- 
mu fzkody iakiey nie uczymli, ize chętnie 
im krzywdę włafną daruics ponieważ wy- 
gnawfzy mię poddać fie zupełnie obiecuią, 

Siefitrzeniec moy vświadczywfży mi zal 
fwoy> y przyfiagłizy że ich ukarać w An- 
giii każe (nac» iednakżadną miarą nieze- 
zwoliłem) odefłał mi towary more, ktore z 
niemałą korzyścią w Bengalu wy przedałem, 
_Maiąc zatym znaczną nader pieniędzy fum- 
mę zaprzątałem fig iedynie wynaydowa- 

niem 
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niem fpofobow wrocema fiz do moiey oy~ 
czyzny. 

Mogłem fię lądem wrocić, iadąc przez 
Mogolikie Panftwo do Suratty, zk dbym 
odnogą Perfką udał fie do Balfory,tam przyj 
daczywizy fig do karawanny kupcow tra- 
filbym do Alepu y Skanderony, z kąd ta- 
two iechać mogłem do Włoch lub Frauzyis 
aż do Kaletu. 

Mogłem też innego zażyć fpofobu, 4 czs= 
kać na powrot okrętow Angieltkich z mia» 
fla Achem na wyfpie Sumatrado Bengalu; 
na ktorychbym do Auglij mogł powrocic. 
Ale nie maiąc ani przy1acioł, ahi znńaio_ 
mych w kompanii Indy wichodniey, wiel- 
kieybym doznał trudności w otrzymaniu 
mieyfca na okręcie, choćby za pieniądze, 

W tych okolicznościach okręt fiefirzen= 
ca mego pod żagle wylzedł, fieftrzeniec 
przed wyiazdem przyfłął mi wekfel na pies 
miądze podług upodobania mego, y dwoch 
ludzi douftug, z ktorych ieden pifarzem 
był okrętowym, drugi u niegoż famego 
wfłużbie zofławał. 

Natalem fobie wygodne miefzkanić u 
Angielki w Bengalu ofiadtey, gdzie dzie= 
więć miefięcy przepedzitem zdofyć wielka 
rozrywką» ponieważ. tamz3 wiele prze- 
dnieyfzych kupcow Anglikow, Francuzow, 
Wiochow y Zydow miefzkało, ‘ 

Chcąc 
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Ghcąc wfzyftko co do mnie należało w 
fzczupleyfzey mieć kwocie, aby łatwiey z 
mieylca na micyfce przeniefione być mo. 
gło, połowę całą obrocilem na kupienie 
pattyi znaczney przedniey(zjch .dyamen- 
tow. 

Jeden z Angielikich kupcow tamże miefz 
kaiacych, z ktorym ścidą zawariem przy= 
iażh, widz,c iz nic nie czyniłem, aoraz 
nic pewnego względem dalfaych’ obrotow 
moich nie ftanowiiem, rzeki do mnie dnia 
pewnegos Moy <1omku kochany, ptzyfze- 
diem tobie pewny przelozyc proiekt,kto= 
ryć bez wątpienia podobać fie będzie. Izali 
my tylko: fami. w prożnowaniu zota yac 
będziemy, gdy cały świat w obrotach zo- 
ftaicz jeśli zemną w towarzyftwo handlu 
wkroczyć zcchcelz5 naymiemy okręt, ty 
vad nim bedzeifz miał kommende,aia na 
fic towarow firaż wezmę.  Wiaaomy icf 
mi w tey ftronie Świata pewny handlu go- 
dzay, ktorym wiele zyfkać można; przy- 
tym też podroż ta wielką dla ciebie roz 
rywką będzie. 

Ta rzecz obudziła mię z moiezo letargu, 
choć handel mało mi był znaiomy, a mało 
dla mnie na on czas miaf poyabu, gdyż 
dolyć bogatym, cale zas nie łakomym by- 
łem, iednak fama myśl podroży, de Kto- 
xey naypotężnieyfza zawfze iktonnosć moia 
była, gwaltownie mię do tego ciągnęła. 

Przy- 
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Przy alem na to tym chętniey, im dokona< 
ley poczciwość y rzetelność kupca tego zua 
łem. Przeto nieodwłocznie nah fie waele- 
dem ułożenia wizyitkiego fpuscitem,y lum- 
mę mu 2 tyfięcy F.S. na to wyliczyłem. 

Summers ( toimię było kupca moiego ) 
tak fig zawinął, iz okręt wyśmienity y na- 
leżycie opatrzony znalazł, także kommen- 
danta, kotwicznsgo, y pufzkarza 


wiżyf_ 
kich trzech Anglikow, cieśle Hollendra, y 
trzech maytkow Portugalczykaw, co wy= 
fłarczyło na dopilnowanie y wyuczenie in- 
nych maytkow Indyaninow. 

Udaliśmy fe zrazu do Achem, az tamtąd 
do Siam, gdzieśmy wymienili to wary nafze 
na Opium, ktore Chinczykowie bardzo fu- 
bia, y na ktorym, iako: wiadomość mieliś- 
my, bardzo w Chinach zchodziło. Ztamtad 
za Fuskant plynelismy, y żeglugę nader 
faczesliwa y pożyteczną odprawiliśmy. 

W dziewięć miefięcy potym, do Bengalu 
powrociliśmy, wielce ztego pietwfzego 
doświadczenia ukontentowani. Chociaż 
bez wątpienia wielce mię ta żegluga kon= 
tentować powinna była, icdnak cale mi fię 
handel nie podobał. Enaczey zdawało fie 
pizyiaciclowi memu, jakoż {prawiedliva 
tzęcz była, aby kupcem będąc, zyfku ra_ 
ezey niż uciechy z odmiennych podrozy 
fzukal, 

A że 
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A że cheć moia znaioma mu była, do no- 
wey mię podrvży cale od pierwfzey od 
mienney mamawiać począł. Z€zwoliłem 
iefzcze na to, woląc żeglować; niż bawić 
fię prożnowaniem, co za naywiękfze czło_ 
wieka w życiu nicfzczęście zawize 'poczy= 
talem, nie mogąc poiąć tego co. Włochom 
tak bardzo podoba fie, far niente to ieft, ni. 
czym fię zaprzątać, 

Summers udać fie do tych wyfp chciał, 
na ktorych korzeniami handluią, y tam ca- 
ły okręt goździkami naładowawfzy; udać 
fię do wyfh Maniltkich, gdzie Holendrzy 
cały handel fprawuią; lubo fame wyfpy do 
Hifzpanow należą. 

Z tym wfzyfikim przeftaliśmy na żeglu- 
dze dowyfp Java y Celzan, wyfpę Barnza 
y inne niektore,ktorych imienia zapomnia= 
tem tylkośmy widzićli. Ta żegluga nie 
mniey pomyślnie iak pierwfza udała fię.po- 
nieważ pięć od iednego zyiku odnivit{zy, 
przez. 5 tylko miefięcy bawiliśmy. Po za- 
konczonych rachunkach Sumers rzekł mis 
iż takowy ayfk odnofić byłą rzecz- daleka 
lepfza iak tułać fię po świecie; y ciekawie 
ludzi poftępkom przypatrować fic. Odpo- 
wiedziałem mu nato, iż każdy za włafną 
fzedł fkłonnością, agdy on za moig iść 
chciał, pewnicby Świat cały w koło obie< 
chal, s 
W kret 
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W krotce po powrocie nafzym, trait fe 
nan do kupienia oktęt pevny Holienderiki 
od 246 łatztow, Dotarliśmy va 
feifyą onego wefzliśmy, czzladź całą okie- 
tową do fłwzby nafzcy -przyitiuiac. Ale za, 
raz po zapłaceniu pieniędzy:, ten | który 
micnrl fię*być Kapitanem, y maytkowie 
wizytey zniknęli;z kąd vreiakie a to tax cy 
chło potym pokazało fie, gruntowne podey- 
czenie mieliśmy; iż namten oktret od ofzu- 
fa daakiego był przedany. Wfzakże w o- 
czach całego Bengalu zań zapłaciliśmy, y 
nikogo niebyło, ktoryby fic v przywrocenie 
onego dopominał. 

Znalezliśmy tedy innych: maytkow Ans 
glikow, Hollendrow; Portugalczykow. y 
Indyanow.  Poftanowilismy żeglować na 
południe do: wyfp Moluckieh; a potym Fi- 
lippinikich. Zrazu: przeciwnych wiatrow 
doznawalismy, a naybardzicy nas w biegu 
hamował wciek taismny.wody. do okrętu, 
dla ktorego wyboczyć mufieliśmy do Cam- 
bodia; ku połnocy odnogi Sam. 

Tytko cośmy tam byli wefzli y taiemng 
tyfę dychtowaniem zatkali, kiedy ńiaytek 
ieden Angieliki, ktorego okret do kompa 
nii należący tamże na kotwicy ftal, pray- 
biegł do mnie przeftrzegaiąc, abym niegd- 
włocznie wyicchat, icslibym z całą oktęto= 
wą c2zcladzia wieć nie chciał. Nigdym 
niewdziccznym nie byż( rzeklem do niego) 

ku 


ry wpola 


PRZYPADRŁ 109 
ku tym; ktorzy i iaka mi przylługź uczynili» 
ale -poiąć nie mo Bey Za co takby niegódzi- 
wie znami pofiąpić chciano. Poczciwemt 
ludźmi iefteśmy, y w Bengalu znaiememi> 
użyię iednak rady twoiey-y na morze pu- 
fzczę figs abym wfzelkiego (poru uniitnąt. 
Dałem mu 20 Gwisiei za tę przeftroge, pro- 
fząc go; aby mię wotey «mierze -oświecił: 
To 28 od iednego z towarzyfzow moich 
ftyfzałem» (odpowiedział mi on) iż na 
wyfpie Sumatra byłiście,gdzie gdy Kapita- 
na -z trzéma innemi ludzmi iego zabili oby- 
watele wyfpys wy opanowaliście okręt y 
rozbólem bawiliscie fie. Nadzieia otizj_ 
manta na grody {prawitas iżem was 
Dzię kowalem mu za tos y rzecz ca- 
fem, profząc 0- 
to między tosarzy ani > 
fitonach rozgłośl, aby tak « 
nas nie trzymano. A ćhcże 50 tym : 
niey przekonać, imię mu iweie na acne 
y regefir towarow nalzych dałem. 

Go nayrychley kotwicę wyciągnąć y ża- 
gle rbzwinąć kazałem. Summers poiąć n nie 
mogł zkąd fie taka we mnie fkwapliwość 
wzieła» y co znaczy ła trwoga. dofyć 1awnie 
na twarzy moiey wydaiaca fie. W krot- 
kich mu flowach rzecz calą przełożyłem; 
wielkie dla nas fzczęście było, izesmy ta- 
kowego pośpiechu użyli, bo ledwie o pół- 
mili oddaliliśmy tę, kiedy nañ maytkowie 

o PEzC= 
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przefirzegli: nas, iz pięć zbroyńych batow 
za nami upędza fię, co dowodem było, iż 
przefiroga dana nie płonna była. Zgroma- 
dziłem czeladź okrętową. doniofein iey © 
uafzym niefzczęściu, pytałem fie ieśli wo- 
1a miała bronienia fie; umrzeć albowiem 
(tzekłem do nieyjalbo zwyciężyć nam trze- 
ba, gdyż-czas do RE nia fie nie 
będzie pozwolony. /Wfzyfcy mi odpowie- 
dzieli, iż.ża nasżyć y umierać gotowi byli. 

Rrzygotowaliśmy fię do bitwy; w iednym 
prawie okamgnieniu wfzyftko w nalezye< 
tym porzadien było. Baty nie wfzyftkie 
rownie płynęły, gdy pierwfzy znich tak 
ztrąbę żeglarfką mowić 
igcych fie można by. 
> ZA poniewaz 
inaczey muficlibyśmy dać do nici ognia. 
Choć dofkonale nas tłyfzano, s. nic 
zgoła nie odpowiedziano, owfzem z wię- 
kfzym pośpiechem wiofłami robić żaczśto; 
pewnie fadząc; iż ludzi y amubizyi mato 
sia okręcie meim było. Ate kazałem pufy- 
karzony nie kwapić fie zbytecznie; y saa 
życie wyrychtować armaty. Jakoż za 
pierwfzym ognia daniem zgruchotany był 
cały tył batu tego, tak iż ada do niego 
wpadać zaczęła, a maytkowie wfzyfcy na 
przod rzucili fie, aby ciezarem tym utrzy. 
niiiąc bat nie tak rychło zatonęli. 


o, profilismy aby 4 
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To tak złe pierwfzego batu powodzenie, 
nie odfirafzyło innych, ktore ieden po dru- 
gim ku nam przyftąpiły. Z nichieden, w 
tył okrętu na(zego zafzedł, chcąc na nasz 
tamtąd uderzyć, ale armaty tam pofawio- 
ne tak dokonale wyrychtewane były, iż 
bat ten zatopiły. Kazałem Indziom moim 
ratować kilku pływaiących na morzu mayt- 
kows y nic am złego nie uczyniwfzy do 
mnie przyprówadzić. Ratowano ich trzech 
z ktorych ieden ledwie żył, tak dalece, iz 
nie bez trudności był ocucony. Unikną- 
wfzy tak wielkiego niebefpieczeńitwa,kto- 
tego he pewnie fpodziewać nie mogliśmy, 
fądziliśmy za” rzecz przyzwoitą - odiniekić 
titg żeglugi nafzey, aby fie za na ni nieu- 
pędzano, udaliśmy fie wi 
dnie, o podal-od dri 
Europeytkie trzymala. 

Wolni iuż od wfzelkiéy boiazni, pytalis- 
my fię złapanych maytkow, iakiby cel był 
tey ich wyprawy. ~ Potwierdzili nam to 
wfzyftko; cośmy inż byli fłylze!i, to icit 
iż nasza morikich rozboynikow miano. 

Pokazalismy im na oko mniemania tego 
niefprawiedliwośćsale oraz fami iawnie po- 
znaliśmy, że gdybyśmy niefzczęściem ia- 
kim w ich ręce wpadli, pewniebyśmy zgi - 
negli, maiąc fprawę z ludźmi tak zleo nas 
trzymaiącemi, ktorzyby nas y oikarżali y 
(gdzili. 
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Ztey przyczyny; chciał Summers powrom 
cić do Bengalu» abyśmy tam y potwarz tę 
zfiebie znieśli y niewinność pokazali. Ale 
przełożyłem mu;iż ziedney ftrony Bee 
libysmy fie w niebefpieczenttwo potkania 
w tey drodze tychże nafzych nieprzyiacioł, 
a z drugicy flrony tak prędki powret, miał. 
by pozor do ucieczki, atak podalibyśmy 
fami okazyą łatwieyfzego potępienia na- 
fzych poftepkow, 

Przyiaciel moy przyznał, że gruntowne 
były te moie uwagi, przeto pofianowiłiśmy 
udać fig ku brzegom Tunkwinu, dla 
zprzedania towarew nafzych y okrętu; y 
powrocenia nainfzym okcęcie. Te zamy- 
fly zdały fic nam być nayzbawienniey (ze y 
ala tego profto zeglowaligmy na połnoc> 
iednak'o 50 mii bardziey od brzegow od= 
daiaijc fig, niż zwyczayieft innych Euro 
peytkich okrętow. Rozważałem częfto pod 
czas -tey żeglugi rozmaite życia mego 
przygody, y fedzitem śż ninieyfzy fan moy 
okropnicyfzy był, miż wfzeiki inny w Kto- 
rym przed tym  zoftawałem. Nieznośna 
dia mnie rzecz była; aye poczytanym, za 
złodzieja lub rozboynika, a przy niewin- 
ności widzieć fic w niebefpieczenfiwie po- 
nofzenia nayfromotniey(zey kary, a to na. 
wet bezzwyczaynego trybu fądzenia. Sum_ 
mers widzac mie w nayokropnieyizey me- 
lancholii zatopionego, rozerwać ufitowal, 

opis 
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opifuiąc mi 'porty Kochinchiny y brzegi 
Tunkwihu, zkąd łatwo do Makao udać fię 
mogliśmy; ktore to miafto przedtym do 
Portugalczykow należące wiele icfzcze w 
fobie Huropeyikich familii, y Miffyonarzow 
do nawrócenia Chinczykow wyznaczonych 
zawierało. 

Stanelismy nakoniec przy brzegach- Ko- 
chinchiny, ydo rzeczki iedney wefzliśmy» 
dofyć na uniefienie okretu -nafzeg» wo= 
dy maiącey. Rzucilismy tam, kotwice» 
tak dla daftania ięzyka, iak dla dychtowa- 
mia y namazania żywicą okrętu wielce na- 
prawy tey potrzebuiącego. 

Rzeczka tanie bardzo daleka była od 
granic północnych krain tego, audawfzy 
fie batem na morze,dla oglądania kraiu,wi- 
dziel śmy klinonziemi od ktorego zaczy= 
na fig Tunkinika odnoga. Obywatele tego 
kraiu wfzyftkich dzikoscią przewyżfzali> 
y żadnego zgoła handlu nie prowadzili, ży- 
iac tylko oliwą, rybami fufzonemi y tym 
podobnemi grubemi potrawami. Mieli o- 
raz obrzydliwy zwy@zay nie pozerania ludzi 
ale zabierania w niewola tych,ktorych fig 
okręty przy brzegach onych rozbiły. 
Chcieli nawet zrabować okręt nafz y zabrać 
nas w niewola, atoz fał(zywego mniéma- 
nia, iz fie okret nalz rozbił, gdyż na fironę 
nachylony był, aby robotnicy opatrzyć go 
tym lepiey, az do fztaby dolney mogli. 
„Tom II, H : W tym 
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W: tym > rozumieniu w wielkiey. liczbie 
przyfzii aw okręt, bynaymaiey nie 
myśląc o tym, iz fie bronić mogliśmy. Ka- 

załem był dla wfzyfikiego uzbroić baty na- 
{ze matemi działami; y tarcicami brzegi 
ich okryc, abysmy. od pofrzatow better 
cznieyfzemi 


do przyię 1 


li. Nie fpodziewali fie zaftać 
gotowych, a że maytko= 
wie za tarcic at ukryci byli, Barbarzyn= 


j 


cy: famych tylko robothikow widzieli, po- 
dług ich mniemania zatrudnionych windo- 
waniem okrętu, ktory iż był rozbity, cale 
rozumieli. 

Cieśla nafz człowiek rozumny krzyknął 
na nas, aŁyśmy z dawaniem ognia zatrzy. 
mali fie, maiac nas nowym cale ucielzyć 
widokiem, y Barbarzyhcow od oktętu od= 
pędzić. Daliśmy im tedy bardzo. bliiko 
przyftąpić, tak iednak, iż gdyby rzecz te- 
go wyciągała, mogliśmy ze wfzyftkich 
firzelb nafzych dać ognia. Tegoż czafu Cie- 
śla y pomocnicy iego zafłonieni od pocia 
{kow Barbarzynfkich rufztowaniem, widząc 
ich tak blilko fiebie, ały(zkama wielkiemi 
żywicę wrzącą biotąc lać na nich poczęli, 
Rzecz cale uciefzna była widzieć, iak do 


wody ikakali ala uśmictzenia niezmierney 
boleści ztad pochodzącey. Z niewypowie- 
dzianym rykiem wiednym okamgnieniu 
wizyfcy w rozfypkę pofzli. Wielce fie z te= 
go uciefzylismy,iz fie ich bez rozlania krwi 
po- 
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pozbyliśmy.  Dziękowaliśmy cieśli za ten 
tak kfztałtny wynalazek, ktorego tym 
pewnieyfzy był ikutek, iż Barbarzyncy pra= 
wie nadzy bvli. Rozumiem iż długo fwo- 
ię przygods pamiętać będą. 

Boiac fie aby w więkfzey liczbie nie po- 
wrocili, kwapilismy fig z dychtowaniem o- 
kretu, y puscilismy fie morzem z północy 
na wfchod płynąć do wyfpy Formozy. W 
tey zezludze nie niniey fic Anglikow lub 
Hollendrow obawialiśmy iak Europeyczy- 
kowie. po śczodziemnym morzu żegluiący 
boiz fic Algierczykow lub Tunetanow, co 
prawdziwie hanba ict Chrześcianfkich po- 
tencyi. Gdybym ważył fie odktyć,co w tey 
mietze myślę, y co fie w niektorych Euro- 
py flanach dzieie, wieleby ofob urzędami 
znakomitych było zawftydzonych, wyia- 
wieniem fzkaradnych fwoich pofiępkow. 
Na wyfpie Formofa opatczy liśmy fic wwo- 
de y żywność. Znależliśmy tam ludzi po- 
czciwych y w handlowaniu rzetelnych, 
Ta łagadność obyczaiov, pewnie pechodzi 
zreligii Chrzescianikiey, niegdy do wyľpy 
tey wprowadzonsy. Jakoż uważałem, że 
wiara ta, gdziekolwiek tylko przyięta była» 
wfzędzie wypolerowala yułagodziła na- 
rody; te nawet ktore naywięczy miały fro- 
gości. Ztamtad udaliśmy fię ma północ, o 
podal iednakod brzegow Chinfkich, dli u- 
niknienia okretow Europeylkich. Nako- 
H 2 niec 
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y dosradufu 3 3 fzerok oci 


niec prżyfzedłťľz; 
ak ee potanowil Van wniść * pier = 
wfzego portu, ktoryby fię' nam zdarzył. 
Zeglowaliśniy ‘przy brzegach» od ktorych 
odwie milki oddaleni byliśmy, kiedy na 
bacie iednym przybył donas fiary fernik 
brzegowy rodem z Portugalii, ktory I nam 
uftugi fwoie ofiarował. Chgtnieśmy' iego 
przyięli y pomocy iego użyć, pizedfi<- 
wzieli. 

Mogliśmy w tedy tam fe udać gdzieby'= 
my tylko = ftarca tedy, ktory bat 
fwoy odeftal by I, profiłem, aby nas prow: 
dził do odnogi N aqui. On przcioi has 

Izie znał dobrze tę odnogę» ale 
chc1e- 


fom 


że wprawdzic 
poiąć nie mo et, cobyśmy tam czyn 


li. Odpowiedziałem mu, żE nie tylko ku- 
peami byliśmy, 2 ale oraz podroznemi dla 
ciekawości iadącemi, że cel nalz był wi- 
dzić miafto ficłeczne Pekin, yfawny dwór 
Gefarza Ghinikiego. Zatym (mowił on) do. 
brzeby cie uczynili» g lybyście ku Ningpo 
udali fir z kad rzeka fpuścić fig możecię do 
kanału wielkiego, ktory przerzyna to pan- 
fiwo całe rościąga fię na 270 mil. 

Gdym nalegał, aby do Nankinu nas pro= 
wadził, rzekł mi, 1ż nie łatwiey [zego nie 
byłó; zwłafżcza że okręt Hollendetlki ic- 
den, nie dawno won? ftrone udał fie. Sity- 
fżąc to tak zmiefzany byłem, iż fternik ows 
z twarzy whety2ni trofkliwość moie poznal 


y przęe- 


< 
PRZYPADKI. 
y przełożył mi, iż fig niczego bać nie na- 
lezało; ponteważ woyny Z Hollendrami nie 
mieliśiny, y okręt wfpomniony nie byl roz- 
boyniczy. Pytałem fie iego ieśli w onych 
fitronach fiychać „było 0 rozboyniczych 0= 
kretach? Nic, (odpowiedział mi on) od lat 
15 wolni od nich iefteśmy, wyiawizy, iż 
przed iednym miefiqcem> takowy  rozboy - 
niczy okręt ieden pokazał fie w odnodze 
Siamfkicy. Przyłączył do tego opifanie 
nalzey walki z piącią batamio Ktorey le= 
piey iefzcze wiedziałem niż on, y przydał» 
że gdyby gdzie Okręt ten poftrzeżono y 
złapano, wizyftkichby na nim bez mifofier~ 
dzia obiefzono. Jak to(czekłem do niego). 
bez żadnego fądu, bez roztrząśnienia fpra- 
wył Anaco (odpowiedział on) potrzebna 
iefita fądow przewłoka ztakiemi złoczyh= 
cami. 

Wficzymać fie nie mogłem, abym z nie- 
iaką żwawością nie rzekł do niego, zeta 
właśnie przyczyna była, dla ktorey udąć 
fie do Nankinu nie zaś do kąd inąd chcia- 
łem, gdziebym Anglikow lub Hollendrow 
zafłał. Gdyż zdaniem moim oni okrętowi 
Kapirani gorfi zi famychże rozboynikow 
morfkich byli, potępiaiąć ludzi bez wyfłucha 
nia ich. 

Przełożyłem mu wtedy dokła dnie przy- 
padki nafze, przez co wielkiego podziwie_ 

nia nabawiłem go, widząc iak nięfprawie- 
= dÄ- 
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dliwie-z potwarzeni y prześladowani bylin 
śmy. Zarym nie tylko chwalił nafze przed 
fiewziecie, ale też radził, abyśmy okręt 
nafz przedawfzysinny iaki kupili, lub zbu- 
dować kazali; na ktorymbysmy do oyczy- 
zny nafzey albo przynaymuiicy do Bengalu 
powrocić mogli. 

Przełożyłem mu,iż przedaiac okręt, nau 
bawiłbym ludzi poczciwych tegoż niebe_ 
fpieczefiftwa, ktorego fam uniknąć pragną- 
łem, a tak przed Bogiem y ludźmi winnym 
byłbym odpowiadać z niefzczęścia ktoreby 
fie im przytrafié mogły. Ufpokoił mię wtey 
mierze; powiedaiąciż znał Kapitanow tych 
wizyftkich okrętow» y nie omiefzkałby ich 
pizefirzedz y jokazać; iz w błędzie zoftaią. 

Zeglowaliśmy ku nankinowi, y w prze- 
ciągu 13 dni żeglugi.ftaneliśmy blifko wey= 
scia doodnogi Nankinikiey „tam dofzła nas 
wiadomość izSwiczo wefzły tam były dwa 
Hollenderfkie okręty. Naradziwfzy fig 
względem tey; tak nam nicpomyślnsy o- 
koliczności z Summerfem, profiliśmy fter- 
nika nafzego, aby nas do portuiukiego be- 
fpiecznie yfzego dla nas zaprowadził. Zwroz 
cit tedy na południe y 0 14 mil ztamtad 
wfzedł do małego portu Qużnchamg, ieśli fie 
nie myle,nazwanego. Wyfiedlismy na brzeg 
y tam lądzie flanawfzy, dopiero wolnemi 
fic od nicbefpieczenftwa być fadzilismy. 

` Mocne przedfięwzięcie nafze było nie po- 
wra- 
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wracać do tego niefzczęfnego okrętu, choc_ 
byśmy go pizedać nie mieli; y na towarach. 
nalzych fuacili. 

Że włzyttkich okoliczności okropnych, 
w ktorych człowiek uaydować fig może; 
nayokropnisyfza bez wątpienia 16 ity W nie= 
uflannie trwodze-zofławać; ieft to bowiem 


co moment umiefać.” lmaginacya moia 
wielkością. niebefpieczenfiwa. przerażona 
Mawila mi onego wyrażenie ie[zcze okro= 
fana byla. Ale memafz 
va. jakoż mogłaż. być 
ża . 21 . J 

ego człowieka dole- 


o ( 
go 


pnicyfze niż recz 
„na bolażn dekarfh 
więkfza dla pocz 
gliwość; iako co moment zbroduiow ofta= 
znich iękać fie ukarania, a co więkfza;-za 
takiego być poczytanym. Te trwogi 
wzbudzały we mnie uwagi względem prze, 
fziego y ninieyfzego ftanu moiego, władzę 
nad foba Bofką uznawaląc, na wolą fig iega 
zupełnie (fpufzczałem, y za nowe to od 
zguby uwolnienić moie dziękowałem. 
Skorośmy na lądzie fianeli, ftary ftetnik 
nafz poznawfzy niefzczęście ja oraz niewin= 
ność nafzę y ztąd wielką ku nam powzią = 
wfzy przyiazn, naiął wielki fkład na to- 
wary nafze, ywygodne przy nim dla nas 
mielzkanie wybudowane z trzciny Indy 
fkiey, y należycie ogrodzone co nas ube- 
fpitczyło przeciw fortelom złodziziow > 
ktory h | ełny icf on kray. Nadio profiliśmy 
ożałogę ktorą ham za pieniądze dana byla.y 
ma- 


a= 
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miło co nam, źwyżywieniem nawet, co. 
dziennie kofztowała. 

noć czas iarmaku upłynął, iednak w 
porcie trzy lub cztecy Chinikie itatki y 
dwa małe okręty Japonikie naydowaly figs 
Zabraliśmy znajomość z Komendaniaini o- 
nych yz kilką Europeyfkiemi Midyonacza- 
mi; w miafteczkuonym dla nawrocenia o- 
bywatelow bawiacemi fig. Juz byli kilku 
ludżi nawrocili; aiedenz nich Kfiądz Si- 
mon nazwany zamyślał do Pekinu wyie- 
chać; a że uwiądomiony był o chęci nalzey 
widzenia onego miafta profił nas ażebyś- 
my w kompanii znin wyiechali. 

Choć ufilne prożby y namowy iego były, 
jednak rzecz dla nas niepodobna była tak 
prędko wyiechać, trzeba było towary na- 
{ze wyprzedać, conie łatwo wykonać, w 
tak małym mieście y po zakończonym iat- 
maku, mogliśmy. 

Jednak flary nafz Portugalczyk, przy- 
prowadził nam kupca Japonczyka> ktory y 
okręt, y wizyftkie towary zakupić chcial. 
Chwyciliśmy fię chętnie tey okazyi y łatwo 
względem ceny zgodziliśmy fie. Zaplacit 
nam wfzyftko bryłami złota y frebra, a tak 
łatwosć mieliśmy wizelką udania fie zKfię- 
dzem Simonem do Pekinu. Ale ze on na 
towarzyfza z iMacao przybyć maiącego cze- 
kał, poftanowiliśmy do Nankinu iechac, 
ktore miafio o dziefięć tylko dni iazdy z 

tam- 
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tamtad! oddalone było. To miaflo nader 
porządnie ief zbudowane, y zawiera w fo- 
bie, iako powiadaią bluiko miliona dufz. 
Nie łatwo temu daię wiarę, ale to przyznać 
trzeba, żedomy w tym mieście pod {znur 
fą poflawione, y że rynki ma nader okazałe. 

Z ' tym wfzyftkim kiedy porownanie czy- 
mie między narodem onym» obyczaiami, 
prawami, Religią y chełpliwością onego, y 
miedzy-tym co godnego ich uwagi w Eu- 
ropie, przyznać mufzg, iż śmiechu godne 
być mi fie zdaią, fzumne one kraiow Ghin- 
fkich, ktore w Europie mamy opifania. Je- 
dna Prowincya iaka Angielka, Hollender- 
fka lub Francufka, więkfzy daleko handel 
prowadzi, niż całe Gefarftwo Chinikic. Mo- 
gaz albowiem ftatki ich y fłabe okręty być 
porownane z nafzemi kupieckienii Rottami 
y woiennemi okrętami. Dwa okrety wo- 
icns Furopeyfkie od 70 lub go aimat ds- 
flateczne fą na znifzczenie wfzyftkich okrę 
tow woiennych, ktoreby Chinfkie panfiwo 
wyftawić mogło. 

Go fie owodney armacie ich mowi, to 
famo rozumieć fic ma o lądowym woyfku. 
Poczet iaki Kiryśnikow Niemieckich lub 
Francufkiey iazdy potrafiłby calą ich iazde 
przełamać, a milion cały piechoty ich nie 
wytrzymałby. natarczywości To wybranych 
batalionow nafzych,tak iednak ufzykowa_ 
mych, aby otoczone być nie mogły. Nie 
więk- 
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wie kfza ich biegłość ieft, w a ithe lub 
bronieniu fortec. Nayporzędiuicylza ica 
forteca me wytrzymałaby przez dwa tygo- 
dnie oblezenia, choćby reż do dobywania 
oney raypodlcyfze woyika nafze_ użyte by_ 
ły, A wizyftkieich woyika aigezone, me 
potrafiły by zawoiowac przecz 10x caly chy- 
ba głodem, fortecy rakiey naprzykiań, taka 
ieit Lille w Niderlandzie y Staf burg w Al. 
facyl. 

Nie mniey też błądzą ktorży wie ;leoich 
biegłości w umiejętnościach trzymaią. Wie- 
le z tych, ktorzy za mądrych w onym naro- 
dzie fą poczytani, ledwie pierwize nauk 
początki matą. W Matematyce y Gwiazdar- 
ikicy lztuce ledwie co wiecey iak w innych 
naukach fą biegleyfzemi. 

Nie mogę bez przykrości fłyfzeć onych 
powieści tak płonnych o Ghinczykach, kto- 
czy w famey rzeczy nieukami fą y nikcze= 
mnemi niewolnikami w rządzie defpoty- 
cznym>ich kłońności y nikczemności przy- 
zwoditym. 

Mufiałem wyboczyć trochę zmateryi. dla 

dania dokładnieyfzey intormacyi o naro. 
dzie tyms ktòry celem ief podziwienia tylu 
ludzi ;wracam fię teraz do opifania dalfzych 
obrotow nafzych. 

Powrociwfzy do Qużnchang, znalezlismy 
tam Kfigdza Simona do wyiazdu gotowe- 
go, zwłalzcza, że towarzyfz icgo z Macas 


był 
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był przyiechał, Olprawiiem farego fer- 
nika nafzego, ktoremu więkfzą daleko,niż 
fie fam fpodziewal nadgrodę dałem. Roz. 
ftalismy fig tez z czeladzią nalzą okrętową > 
ktora znalazła okazyą wrocenia fię do Ben- 
galu. Summers: ielnego tylko człowieka» 
aja dwoch od fiefrzehca moiego danych. 
my ftug zatrzymałem. Kfiadz Simon wyna- 
lazł nam okazyą nader pomyślną do odpra- 
wienia tey podroży belpiecznie y wygo- 
dnie. Otrzymał nam pozwolenie przylą- 
czenia fie» iednak włafnym kofztem; do 
Mandarynaiednego, ktory do dworu udać 
fię miał. Było przy nim na trzydzieści łu_ 
dzi tąż podroż, tak iak my to ief kofztem 
włalnym odprawuiących, co mu zyik pē- 
wny y baruzo znaczny pizynofiło; ponie- 
wazmiefzkahcy miaft y wfi przez ktore prze 
icżdzał, obowiązani byli pode ymowac go z 
całym dworem; choćby też naylicznicy- 
fzym, a myśmy obowiązali fię płacić wfzy- 
ftko czegosmy tylko potrzebować mogli, 
przełożonemu dworu icgo. Nazywano to 
induficyą, /którey jak diè dowiedziałem 
częfto zażywans» przy innych zdzierania 
fpofobach, ktoremi nędzni oni ludzie u- 
ciemiężeni w oftatniey nienawiści Man- 
daryna tego mieli. .Sekretatze icgo ludzie 
z gminu pofpolftwa fzczęsciem wynieficni, 
zuchwałości niezmierney byli. Tak do 
zdzięrania fkłonni iako y Pan, fptawy ża- 
dney 
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dney beżzapłaty konczy¢ nie chcieli. A 
ludzkość zmyśloną fwoię y powieracho- 
wna obyczayniść miarkowalt wię kością 
dofiatkow ludzi, z któremi co do czynienia 
mieli, a to bez żadnego na zaltugi y ofobę 
względu. Za co też w ofłatnicy u wizy - 
fikich poczeiwych ludzi pogardzie zolta- 
wali. 

Bite ich goscieńce w prawdzie piękne fą 
y w dobrym porządku utrzymane; ale nic 
mię bardziey nie obrazato, iak widzieć nas 
rod pyfzny, chelplivy zuchwaiy»ato w o- 
flatniey nędzy y nieumielętności. Pizytc= 
chałiśmy nakoniec dp miafta onego foi 
cznego tak wfławio! Kfiądz Simon u- 
misiący ięzyk Chiniki, a Angielfki rozu- 
mieiący, tłomaczem nafzym był y wiele 
nam dopomogł. Nic orym ogromnym mie- 
ście nie powiem, ktorego tak liczne fa opi- 
fanią, ale tu tylko przeftrzegę» iż w tych 
opifaniach ledwie połowa prawdy naydnie 
fie. Po nieiakim czafie doniofł mi Kfhada 
Simon, iz Karawana, albo gromada wielka 
kupcow Mofkiewikich y Polikich w gotowo- 
ści była dy powrotu do kraiu fwoicgo przez 
pahftwo Moikiewtkie, Y radził mi, abym tey 
zak pomyślney pogody nieopuscil. Przy. 
dał do tego, iż między temi kupcami był 
Ormianin ieden przylaciel iego, który z A 
firachanu przedfięwziął był iechać do fun, 
kinu, ale odmieniw{zy zdanie ztym Kup- 

GOW 
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cow pocztem, aż do miafia Mofkwy wrocić 
fie za myślał. 

Dziękowałem fzczerze za tę tak po- 
myślną wiadomość Kfiędzu Simonowi. pro- 
{zac g0> aby wezwał Ormianina rzeczonego 
do nas naobiad, żebyśmy znim zabrać zna- 
iomość mogli. Poczelismy tedy przyzwoite 
czynić do udiazdu przygotowania. 

Summers tego zdania był, abyśmy iedwa- 
bin Chińfkiego nakupili, na ktorym wiel, 
ki zyfk w Europie mieć mogliśmy obiecał - 
nawet, ze mną lądem iechać aż do Londynu 
zkąd do Bengalu na okrętach kompanii 
wrocic fe zamyślał. 

Oprocz dyamentow moich» mialem za 3 
tyfiące Funtow Sterlingow kupionych ro- 
zmaitych towarow, jako to iedwab» mate- 


rye przednieyfze; herbate. zc. W rako- 
"weż towary ySummers opatrzył fig. Or- 
mianin dał nam względem przyfzłey po- 
drozy informacya, podług ktorey. opatrzy- 
liśmy fie wto wfzyftko co ku ,wiek{zey 
wygodzie być mogło. Kupielismy dla fic- 
bie tylko y trzęch fłużących nafzych dwa- 
dzieściąy dwa wielbłady, y 6 koni wierz- 
-chowych. Cały poczer kupcow. zawierał 
129 ludzi walecznych, doświadczeniem 
do niebefpieczehftw przyuczonych, y na 
300 Koni, wielbładow. &c. 
Nie można było w mnieyfzey liczbie, y 
bez przyzwoitey broni y ammunicyi pu. 
5$C1C 
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ścić fie ztak'drogiemi towarami w tę po~ 
droż nader długą, w ktorey częfte od Tata- 
row przytrafalą fie nagabania. Ludzie z 
rozmaitych narodow w tym poczcie nay- 
dowali fiè, ale naywięcey byfo Moikalow, 
ktocych na 68 zlnianczykami rachhbwa_ 
no; ale nic nas batdziey nieuciefzyło nad 
to, 1ż Szkotow piąciu zaftalismy, nader bo. 
gate towary maiących, doikonale y handel 
y droge znaiących. 

Wyfzliśmy z Pekini na początlcu miefy- 
ca Lutego; maige pitciu przewodnikow, 
połowa karawany przodem (zła na sezo}. 
ku ufżykowane były wielbłądy, druga część 
karawany po nich naftępowała. 

Dnia pietwfzegó tey drogi. wieczorem, 
zgromadzono fie podług zwyczaiu dla u_ 
czynienia pewney fkładki, aby “ieden za 
wfzyftkich płacił nakłady na ftrawę ludzi 
y bydląt Koniecznie potrzebne. Odpra- 
wiono potym radę niby woienng, na ktorey 
tozpotządzone wizytke co każdy miał 
czynić, gełyby fie iaki nieprzyiaciél poka- 
zał, naznaczóno też każdemu mieyfce dla 
uniknienta nierzadu y zamiefzania. Ktorzy 
naywiecey doświadczenia mieli, Kommen- 
de otrzymali; flowem každemu co czynić 
w potrzebie powinien był, przepifano. Ze 
zaś uła vy ite do ufzczęśliwienia wfzyitkich 
należały, qrzeto łatwo ie przyjęta. 

Po 
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Po dwoch dniach drogi, widzieliśmy fła- 
wne one mury wfzyitkim wiadome, od 
Chihczykow daremnie wyftawione, dla za- 
fionienia fie od naiazdow Tatarfkich. ż 
Gdy karawana przez iednę muru tego 
bramę przeieżdzała,miałem pół godziny na 
przypatrzenie fie dziełutemu rownie p2- 
dziwienia iak śmiechu godnemu, com uczy= 
nić mogł, nie oddalaiąc fie od "pocztn, co 
furowie uftawami nafzemi pod pieniężna 
kara, więkfzą lub mnieyfzą podług wic- 
kfzey lub mnieyfzey odległości zakazano. 
Z czafem poznałem» iż tauflawa nader 
rozumna y potrzebna była, Miałem tedy 
Pogodę przypatrzenia fie onemu wfpaniałe- 
'glupfiwu, ktore murem wielkim Chinkim 
nazywaią, y poznaiem że nader wielkie by 
ło podobienfiwo zonym murem, ktory 
Rzymianie niegdyś w Northumbryi prze- 
ciw: wycieczkom Piktow wyfawili 
O trzy dni jazdy g tamtąd, poczynat kray 
być mniey zaludniony, owfzem mowić mo- 
Żnajiż tameczni. obywatele iak wwsięzie- 
niu fielzą w miafłach fwoich murami ob- 
wiedzionych, rowem y ipalifada ‘et oczo- 
nych; dla, ubefpieczenia fie przeciw aaiaz- 
dom rozboynikow. - Poznawatem w tedy 
iak rzecz potrzebna była od pocztunie od- 
dalać fie, y być zawfze, gotowęmi do boiu. 
Widzieliśmy wiele podiazdow Tatarfk ch, 
ezatuiących na nas iY ,przypateuiących: fig 
a> 
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nafzym fiłom. ufzykowaniu yobrotom, a= 
by nam wielbłąda iakiego porwać mogli, 
ale ze wfzelką ftrzegliśmy fie pilnością. 
Częfto nawet tak Llitko przyftąpili, że: fie 
im doikonale przypatrzyć mogłem; ile ra. 
zy przypominam fobie tę podroz, tyle razy 
nowe mnie powftaie podziwitnieztąd, iż 
takie pafifwo iak fg. Chiny, podbite być 
moglo od narodu tak nikczemnego iak ieft 
ten, ktory przed oczyma miałem. Same 
tylko chałaftry naynikczemnieyfzey kupy 
bez fzyku, beż karności, bez odzienia na= 
wet y oręża przyzwoitego widziałem. Prze. 
flaly one na uważaniu nafzych obrotow; a 
widząc, iż dobrze uzbroieni, y gotowi do 
przyiecia ich byliśmy, wnet, w rozfypkę 
pofzły. 

Dnia pewnego gdyśmy na mnoftwo wiel- 
kie farn natrafili. Kommendant pozwolił, 
aby fzefnafiu znas na łowy dla rozrywki 
udało fie. Tylko co zaczynaliśmy  łowami 
remi bawić fie,kiedy poftrzeglismy 46 zo- 
kładem Tatarow ku nam idących. Nie wie. 
dzieliśmy ieśli także polować, czyli raczey 
na nas uderzyć chcieli, Skoro nas ont po- 
ficzegli należycie ufzykowanych, ieden z 
nich w trąbkę małą zatrąbił, tak przeraźli= 
wie; iż głos ten łatwo o pół mili mogł być 
fylzany zwłafzcza na pufzczy. Mieliśmy 

10 
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to za hafło do zwołania innych wfpołziom= 
kow fwoich y uderzenia na nas. 

A że o pół mili tylko od pocztu nafzego 
oddaleni byliśmy, fądziłem za 1zecz przy- 
zwoitąporzuciwfzy polowanie do groma- 
dy nafzey powrocić, dla uniknienia tych 
włocęgow, zwłafzcza że nam jako kupcom 
nie należało walczyć, ale tylko bronić fię 
y towary nafze ubefpieczyć. Z tym wfzy= 
ikim ieden z'piąciu Szkotow odemnie 
wipomnionych, ktory z nami był, radził 
abyśmy nieodwłocznie na nich uderzyli, a 
tym (fpofobem na zawfze od nazabania nas 
odftrafzyli, fam też pierwfzy z niewypo= 
wiedzianą (kwapliwością na nich uderzył: 
Udaliśmy fię ztakimże za nim zapędem» 
Tatarzy w kroku bez boiaźni żadney ftanę= 
li, y ftrzały (woie wypuscilis ktore przed 
nami na ziemię upadły, dla tego»iż fie zby- 
tecznie byli pokwapili. My z ficony na- 
{zcy daliśmy do nich ognia' z karabinow na= 
fzych dofyć fkutecznie,a piftolety y pałafze 
Ha pogotowiu maiąc ku nim poftapilismy. 
Uciekli oni z wielką fkwąpliwością;tak da= 
lece» iż z piftoletow dać ognia nie mogli= 
śmy, iak tylko nawiafem. Szkot nafz kilu 
ku z nich dopędził y porąbał,ztych jeden 
zaraz umarł. 

Tym tedy fpofobem zakończyła fię ta bi_ 
twa na ktorey farny tylko utraciliśmy,ktow 
re ubić mieliśmy. Tatarowie 5 zabitych 

Tom II. I mieli 
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mieli, y wielu ranionych, ktorych iednak, 
liczba nam była niewiadoma. Zevaia ich 
ktora na głos trąbki przybiegła była,ztrwo- 
gona -przygodą wfpoł towarzyfzow fwoich 
z niemi razem uciekła. 

Jefzcze w Chinikim kraiu przy ztoczeniu 
tey bitwy byliśmy co podobno przyczyną 
było; iż ci whocegowie nie tak uporczywie 
iak wnafte puiacych czafachna has nacierali. 
W pięć dni potym wefzliśmy w inną pufty= 
nią, przez ktorą trzy dni icchać y w (zam 
widokach wodę wozić mufieliśmy, gdyż pr- 
ftynia ona wody pozbawiona była. Na ka- 
żdy zaś nocleg oboz nielaki zakładaliśmy» 
iak więc zwykły podrożnych zgraie pufty- 
miami Arabfkiemi idące. 

Pytałem fie do kogo właśnie kray on na- 
leżał mowiono mi,iż wprawdzie nikomu nie 
podlegał, ale cząfiką był wielkiey Lataryi. 
Y ta ieft podobno przyczyna,dła ktorey' 
Ghihczykowie żadnego nie przykładaią fti- 
rania, do ubefpteczenia tych miey(c prze. 
ciw wycieczkom rożboynikow. Jakoż pu- 
fzcza taze Wizyfikich na świecie naynie- 
befpieczniey fza iç dla podrożnych; lubo 
co do rozległości porownana być nie może 
2 temi ktore nam pozniey trafiły. 

W krotce potym widzieliśmy fzczupłe 
"Tatarów poczty, ktore pod pozorem przeu= 
ficwziętey podróży, Ku- nam przyftępowa= 
ły, dla uważenia ftanu nafżego; y zgroma- 


dze. 
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dzenia tyle ludzi, ileby potrzeba było dla 
ztabowania nas. Jeden ztych pocztow 
ważył fie firzały na nas peścić, ktoremi 12- 
den z koni nafzych wierzchowych był zau 
bity. 

Szliśmy potym przez cały miefiąc droga- 
mi nie tak niebefpiecznemi,ale cale pufte- 
mi. Ledwie gdzie zoczyć možna wiolke 
iaka, okopaną iednak y ubefpieczoną od na- 
iazdow Tatarfkich, w tych obywatele z 
tego tylk) żyć zwykli, co przech odzącym 
poéztom Kupcow przedawain. 

Gdy ieden z wielbłądow moich tak zka 
leczał, iż w dalfzą drogę udać fie nie most, 
bez opożnienia iakiego całego pocztu na- 
fzego, poftanowiłem kazać kupić) innega 
wielbłąda w miafteczku o milę tylko od 
drogi nafzey oddalonym. Profiłem o to ie~ 
dnego z przewodnikow nafzych, krory 
w nadzieję iakiey nadgrody chętnie fie te- 
go podiat. Ale ztętkniwfzy fobie iazdę 
konną, a chcąc fię trochę piechotą przeyść, 
ptofilem przyjaciela mego Ormianina, abf 
zemną w tamtę ftroną udał fie, podczas po- 

pafu, ktory pofpolicie trzy godziny trwał, 
Nie fpodziewaiąc fię żadnego od nikogo na- 
gabania w kraiu tym, w ktorym ofada Chih- ` 
ika naydowałą fie, fame tylko pałafze wzię- 
liśmy, Rychło potym przyfzliśmy do mia_ 
fta. Znalazłem tam dofyć wielbtadow, prze- 
wodnik nafz dobrze na nich anaiacy fie, 
iz Sa dos 
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dotarł targu, y nieodwłocznie do powrotu 
mieć fię poczęliśmy. 

Ledwiesiny pół drogi ufzli byli, kiedy 
nicfpodziamie cale, na nas5 Latarow z lafu 
wypadifzy uderzyło, y wydart{zy nam wicl- 
błąda, znim do lafu ufzło. Dobytem był 
pałafza chcąc iednego z zboycow tych 
ciąć,ale z tyłu pałką mnie tak uderzono, 
iż naziemię zmyfłow pozbawiony padłem. 
Ormianin rozumieiąc iż mię zabito,a chcąc 
fic Smierci moiey zemścić, dobył z kielze- 
ni krocicy,a doścignawfzy tego, ktory mię 
byt uderzył, w łeb mu ftrzelil, Przewo- 
dnik nafz Chińczyk, broni nie maiacy, ale 
odważny y ochotny, ikoczył do trupa, ko- 
nia y fiekierę odebrał, zapędził fie za dru» 
gim y ranionego, do ucieczki przymufil, 
dway inni toż famo zftrony fwoiey uczy- 
mili y z placu bitwy ufłąpili. 

Przyfzedłem wnet do fiebie, ból tylko 
lekki czułem, Kapelufz moy nader gru. 
by fprawil, iż uderzenie to nie tak fzkodli- 
we było. O rmianin przyiaciel moy,widząc 
mię z ziem i powfiaiącego przybiegł do mnie 
y mile scifnaf. 

Zmocniwfzy fie wfiadłem na konia, kto- 
regośmy od zboycow w zamianę za wiel- 
błąda mego doftali, y do pocztu nafzego 
powrociliśmy, gdzi 5 1y przygodę naize 
opowiedzieli, Kommendant zganił nam to, 

ale 


Q 


PRZYPADKI. CZY 
ale od kiry uwolnił z przyczyny odniefio- 
nego zwycięftwa. 

Dałem iłufzną nadgrode ptzewodnikowi 
naf{zemu_ChinczyKow1, Ktory upewnił mię» 
iż fie należycie opatrzyć mogłem w Naum 
mieście obronnym, ofadę Chinfką maiącym» 
przez ktore przeiechać mieliśmy; y ktore 
o półtora dnia iazdy od nas oddalone było. 

Dnia naftępuiącego przybiegł do nas ku- 
ryemwytlany od Gubernatora w Naum albo 
Nawń, z przcttroza, abyśmy fie zatrzymali 
y okoali przeciw Tatarom, ktorych na 6 
tyfięcy zgromadzonych pokazało fię ztam- 
tey [trony miaa.  Pızydał też, iż wyfłać 
miał poczty znaczne żołnierzy dla obrony 
na{zey. 

Ta nowina wielce nas zttwożyła, ale u= 
pewnieni od kupca Szkota byliśmy,iż kon. 
woy id.c do Naum potkamy, y w mieście 
tym fianięmy, nit od Tatarow poftrzezent 

bedziemy. 

Zadnego fobie. w' nocy nie daliśmy fpo- 
czynku- y wfamey rzeczy o fześć mil od 
miafta potkaliśmy poczet żołnierzy ku nam 
polany. Gdyśmy im równe iako y kury- 
erom powiedzieli, iż żaden kupcow. poczet 
w te drogę puścić fie nie mogł, rychley iak 
po trzech miefiącach, dlatego iż znaiomi 

„nam y w Pekinie w liczbie 97 zoftawieni 
kupcy nie:prędzey intercflow fwoich ufpo_ 
koić mogli» y pierwfzy konwoy y drngi o 
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pot mili tylko od pierwizego oddalony do 
mas fie-przytaczyt, aby naize podioz ku 
miaftu ubefpieczył. | 
Liedwieśmy fię byli z drugim konwoiem | 
złączyli, kiedy wielką kurzawę z boku po- 
ftrzegliśmy. Sądziliśmy więc, iż niepizy_ 
iaciel nie bardzo był oddalony. Szkot od- 
wazny, ktory nie mnicy dobrym żołuie= 
xzem, iak dofkonałym kupcem pokazował 
fic, radził nam fłanąć między liniami ulzy= 
kowanych Chinczykow. tak,aby każdy {zo= 
fty nafz był, dla dodania im.ierca, gdyz, 
dak on mowił, nie mnicy odwaga iak boiażh 
rozciaga fig do wielu, a Chinczykowie pa. 
trząc na przykład od ras fobie dany y wi- 
dzącziaką flawamy odwagą» wfłydzić fie 
będą pokazać fie lękliwemi w oczach kup- 
cow zagranicznych. Poslismy wfzyicy za 
tą radą. Stanzliśmy ufzykowani, a ttomo- 
ki nafze z tyłu, przydaw(zy im ftraż zofa- 
wiliśmy. Po bokach też dwa małe pocz- 
€7 zfamych ludzi nafzych złożone pofta- 
wiliśmy. ponieważ wiele wodek mieli- 
śmy, częfłowaliśmy Chihczykow, ktorzy 
wielce z tąd ukontentowani byli, y odwą_ 
żnićyfzemi być fię zdawali. Przybiegli nat 
konice: ‘Tatarowie, ktorzy pewnie nie {po- 
dzieli fie nas w dobrym porządku za- 
słać. Zatrzymali fić odwoie firzelenia z ką, 
rabinu dla przypatrzenia fięnam. 
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Zbliżyli fie potym ale powoli, y bez fzy- 
kuniby wątpic co czynić mieli. Stałem 
przy famym Kommendancie, a widząc, iż 
fig na firzelenie. z mufzkietuzbliżyli, ra- 
dziłem Kommendantowi, aby gleytami de 
nich ognia dać kazal,zkadby poznali, iżeś. 
my do. przyjęcia ich gotowi byli. liczba ich 
acz nie dobrze uzbroionych, wielce mię 
icdnak trwożyła,. gdyz naymniey na-fześć 
tyfiecy bydo. 

Kommendant chwycit fie rady moicy, y 
pocziom na ikizydiach pofiławionym kazał 
troche naprzod pomknactic, aalismy wice 
ognia tak porzadnie y tak uważnie, że w 
przeciągu fześciu lub fiedmiu minut, cała 
ta chalafłra w toz fypkę pofzła, y porzuci- 
da ras z wielka tkwa pliwością. Wielcesmy 
fig z tego ucielzyli, bo gdyby odwazniey ft 
byli, pewnieby nas nakoniec. famą liczbą 
fwoią pokonali. 

Naypierwize fłatanie za nafzym do 
Naum’ przyiazdem było; podziękować Gu. 
bernatorowi za to; iż nam ‘konwoy: przy~ 
flat, profiliśmy go oraz, aby raczył przyiąć 
podarunki nafze; iako fzczupie nalezytey 
wdzięczności oświadczenia. Daliśmy też 
podwa talary każdemu zżołnierzy. nam 
przyfianych, wfzylcy z hoyności nafzey 
wielce ukontentowani byli. Miafło Naum 
dofyć obronne ieft, ma ofadę z 1,260 lu. 
dzi 
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dzi złożoną, targ na wielbłądy y konie, y 
wiele każaego roku iacmakow. 

Bawiliśmy fie tam kilka dni,tak dla wla- 
{nego fpocżynku nafzego; iako też dla das 
nia wytchnienia, koniom y wielbiądom 
nafzym, ponieważ do miafta Mofkwy ie- 
fzcze 670 mil drogi mieliśmy. Kupiłem 
dwoch wielbłądow dla więkfzcy wygody» 
y pięknego konia powoanego. 

Wyiechawfzy z Ngum, przeprawić fig 
przez dwie rzeki wielkie mufielismy y dwie 
nader obfzerne y fuche puftynie przeiechać, 
z ktorych iedna rozciągała fie na 15 dni 
iazdy.  Zoftawaliśmy na on czas ;w kraiu 
zdaniem moim od morza ze wfzyftkich fron 
naybardziey oddalonym, odwichodu albo- 
wiem na 400. mil, od zachodu na650>4 
więcey niż na tyfiąc od ciaśniny Kaletan- 
ikiey Francyą od Anglii óddzielaiącey da- 
lecy byliśmy. Ku południowi naymniey 
fześć fet mil do Perikiey odnogi a bliiko 
dwoch fet ku północy do morza -lodowa- 
tego było. Podług niektorych ziemiopi- 
{fow nie mafz Żadnego morza w fironie 
między północą y wfchodem, ale ląd aż do 
Ameryki. rozciąga fię. Ale mnie fię to zda- 
nie nader wątpliwe, ieśli nie zupełnie 
falfzywe być zdaie. 

Uważaliśmy, iżw tym kraiu, wfzyftkie 
na wfchod płynące rzeki, wpadaią do Ja- 
mour, Amour, lub Gamour nazwaney rzekis 

= ktora 
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krora ku wfchodniemu morzu albo Oceano- 
wi Chinfkiemu płynie. O kilka też mil ku 
północy tey rzeki; wiele.ieft innych rzek 
znacznych. ktore w biegu fwoim profto na 
północ zmierzaiąc, wpadaią do rzeki Tat- 
tar, od ktorey nazwifko inaią obywatele 
północney krainy, inaczey Tatarami Mon- 
gulami nazwani. Narody te podług zda- 
nia Chińczyków {f} naydawnieyfze ztych 
wfzyftkich, ktore- Tatarami zowią, yipo. 
diug niektorych Autoiow, też  fam€» 
ktore w piśmie Gog y Magog fą na- 
zwane. 

Ponieważ wię kfza część tych rzek pły- 
nie ku północy, łatwo domyślić fig można, 
iz z tamtey fhony graniczy Z morzem 
północnym, a zatym podobieńfiwa nic 
maíz, aby ten kray rozciągał fie aż do A- 
meryki, ażadnym morzem nie był prze_ 
dzielony. 

Od Arguny rzeki zbliżać fie powoli ku= 
pahftwu Roflyiikiemn poczęliśmy. Wielce 
nas ciefzylo, iz po niektorych mieyfcach 
trafiliśmy na miafteczka okopane, Rofiyi - 
fką ofade maiące, co porownać można z 0- 
nemi niegdyś Rzymian żołnierzami /fatżo- 
narii nazwanemi, ktorych przy nayodle- 
gleyfzych Panttwa granicach trzymano dla 
ubefpieczenia handlu y podrożnych, Prze_ 
Toženi fortec tych Rofiyifkich y żołnierze 

ich fa Chrześcianie. Ale obywatele krain 
w tay- 
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w naygrabfzym . balwochwalftwie w tędy 
k.edym kray on przeie 
ni; a wyiąwfizy  ldudoiedow, żadnych 
zgoła ludzi więkfzey dzikości iak oni; we 
wfzyftkich podrożach moich nie widzia 
łem. i 
Nim domiafa Narzi 
trafiła fiz nam 
przylegiey ofiary ki 
fznego bałwana zabitych Batwanten zo. 
gromney fztuki drzewa wyrobiory miał 4 
łokcie wyfokości, pofiawiony zas byl na | 
pedefiale 2 łokcie w zw) 
brzydfzego y fzkaradniey! g0 wyobrazić 
fobie nie można nad tego bałwana. Czoło 
ićgo uzbrojone krętemi rogami, ocz 
miał czworograniafie> z gęby dwa kły, iak 
u dzikow wychodziły, ufzy iego do oślich 
podobne; a nos. zaofirzony aż do brody był 
fpufzczony; broda fama ZWĘŻOW- okreco= 
nych złożona wfzyfikich frafzyła. Cały 
ten bałwan w kożuchy przybiany, ana 
głowie czapkę miał Tatarika. Blifko nie= 
go byfo około 20 głupich onych batvo- 
chwalcow,czołem w ziemię biiacych wgłę- 
bokim zamyśleniu, y milczeniu że brzących | 
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Wyznaie, iż mie ten bezecny widok bar- 
dzicy porufżył, niż to wfzyfiko com kiedy 
dzikiego ` y nierozumnego tyle kraiow 
przeiechawfzy, widział, Przykro mi było 
widzieć ludzi na obraz Borki fiworzonych, 
rozumem obdarzonych, gdyby tylko za 
wnętrznym słofem onego aść chcieli, tak 
iednak zaślebionych, iz ma twarz padali 
grzed pocżwarą fwafzliwą, xąk fwoich y 
dzikiey imayinacyi dziełem. 

‘Ta rzecz wielce mię rozgniewala, y po= 
wodem mi była do przedfięwzięcia pewne- 
go dziełą, ktore tez wykońałem, dla po- 
kazania tym baiwochwalcom fłabości y nik- 
czemności mniemanego ich Boga. Zamy= 
fow tych moich zwictzyłem fie Szkotowi 
moiemn, ktory przyobiecał mr wtym do- 
pomoc. Ponieważ trzy dni bawić fie w 
Narzinikoy mieliśmy, ktore miafteczko o 
milę tylko mala od pomienioney wh ódda- 
lone byte, dofyć czafu mieliśmy na przy~ 
gotowanie fic do wykonania nafżego przed_ 
fięwzięcia. Sporządziliśmy wiele rac, y 


„kul złożonych z matcryi, łatwo fię zapalić 


mogących, ktoremi wewnątrz y zwierzchu 
bałwana tego nocą napełnić mieliśmy, y 
lont przydać tak umiarkowany, iż podpa- 
lić miał race przy famym świtaniu, wła- 
śnie kiedy pobożnieyfi balwochwalcy awy- 
kli byli zgromadzać fie na oddanie pokłonu 
fwoiemu bałwanowi. Wfzyftko tak przy. 


S0- 
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gotowawizy, udałem fię z Szkotem y dwa= 
ma Hużącemi moiemi, trzecity nocy Po 
przyiezdzie do miaffeczka Narzżajkoy, na 
tamto mieyfce, gdzie fie nám wfzyftko pó 
diug myśli udało. Okrywfzy z wierzchu» 
y wewnątrz prochami napeinivizy ten 
polag firafzliwy» zaladziliśmy lont zapa- 
lony; afami cofnęliśmy fięo pół switt- 
ci mili.od mieyfca onego na pewny pagf= 
rek, abyśmy ztamtąd widziec mogli iku- 
tek pracy nafzej, y nędznych onych baf- 
wochwalcow trwogę. Kazaliśmy tam byli 
z kohmi przyjść ludziom Szkota moiegos 


abyśmy tym prędzey po dokonczenia dzis- 


Bałwochwalcy ci, tylko co ckołobałwa- 
na tego zgromadzili fie byli, kiedy ogien 
prochow dofzedł. Niezliczone race z py= 
ika y z oczu ftrafzydła tego wyfziy,z czap- 
ki do ktcrey fnop rac był przywiązany ty= 
fiac fzmerglow wyfkoczyło, na koniec 
proch pod bałwanem podfadzony; gdy fig 
zapalił, pa tyfiąc kawatkow roztrzałkał po- 
fag, ktory też w krotce w popioł był o 
brocony. 

Dofkonale widzieliśmy to wfzyftko, y 
wielce ztego widoku vwefeleni byliśmy. 
Siyfzeligmy oraz.ryk okropny ludu onego 
y Kapłanów; pewnie xrozumicigcych, iż 


Bo- 
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Bożek ich wyżfzą jakąś władzą był zni- 
fzczony. 

Oddalilismy fie z tamtąd iak nayprędzey» 
abyśmy poftrzeżeni nie byli, Zaden zgoła 
nicwiedział o tey Nocney wyprawie na_ 
fzey» nikomu oraz nie przyfzło dzielo tos 
ktore dopiero dniatrzeciego rozgłofzone 
było, nam przypifac. 

Poczet nasz nieodwłocznie z Narzinikoy 
wyiechał. Wfzyftkie nafże rzeczy były u= 
łożone, przeto iednegoż z drugiemi czafu 
ha to mieyfc€ przyśliśmy,zkąd w drogę pu- 
Ścić fie mieliśmy, © nafzey zaś wyprawie 
głębokie zachowaliśmy milczenie: Oby- 
watele wfi on¢y y okolicznych mieyfc; 
przefirafzeni. przygodą wielkiego Bożka 
fwego Chamechi- Thaungu, hurmem do 
miaftą przybiegli opowiedaiąc to fwois nie= 
fzczęście, ale że kilką dniami pierwey wi= 
dzieli przeieżdzaiący tamtędy poczet nafz, 
y wiedzieli, izesmy fię kilka dni w mieście 
Narzyńfkoy bawili, przeto na nas podey- 
rzenie mieć poczęli, a żaląc fie przed Gu= 
betnątorem, domagali fie ukarania tey tak 
firafaney y niezbozney zelzywosci, ich 
Pożkowi wyrzadzoney, 

Gubernator Rofyifki ufifował ich ufpo- 
koić, obiecuiąc, iż w tę fprawę weyrzy; a 
winowaycow odkrywfzy farowie ich fka- 
rze, Ta odpowiedzią zdali fie być ufpoko- 
ieni, ale fktycie zmowili fig na prześla- 

wanię 
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dowanie nas y zemfzczenie fie tey obelgi. 
Gubernator poczciwy, domyślił fi; podo- 
bno ich zamyfłow; a chociaż fam daleki 
był od przypifowania kupcom handlem 
zaprzątnionym takowey fwywoli y figla 
narodom grubym y dzikim wyrządzonego; 
iednak przeftrzezł nas przez umyślnego 
kuryera, abyśmy fię na oitróżności misli. 
Kuryerowi temu, ktory całą nam tę hifto- 
tya opifał, nalsżytą daliśmy nadgrodę. 

Udaliśmy  kfztałtnie' nafze z takiego 
przypadku podziwienie, wfzyfcy prawie 
zdania tegobyli, iz te fztukę żołnierze 
z ofady Roflyitkiey wyrządzili, 
~. Chociaż dofyć mieliśmy doświadczenia, 
tyle razy z tatarami potkawfzy fie, iednak 
Spiefzniey ku farewena mieście zmierzać 
poczęliśmy, będąc pewni, iż tam w zupeł- 
nym befpieczeńftwie zoltawaé mieliśmy. Z 
tym wfzyftkim, po dwoch dniach y dwoch 
nocach iazdy, pofirzegliśmy z daleka hu- 
ficc tych Barbarzyhcow, ato własnie tego 
czafu kiedy blitko iednego jeziora iecha- 
liśmy maiąc na prawy ręce las bardzo.zęfty 
Schronilismy fiedo lafu, czekaiąc coby czy 
nić chcieli, ale oni cale fig na lewą frone 
isziora udali, y niepo rzegłfzy nas w inną 
fironę puścili fi, rozumieląc, iż tropem na~ 
izym idą. 

wę 
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We trzy dni potym, błąd fwoy poftra 


y rofanowili mas koniecznie doscignac- 
Czy to przypadkiem; czyli też otrzymaną 
o nafzych (obrotach wiadomością, dnia pig- 
tego nas dogonili wieczorem, chociaż z nic- 
Pa a ang fkwapliwością ku faravena 
uchodzilismy, dokad iefzcze dwa dni iazdy 
mieliśmy. Staneligmy obozem między dvo. 
ma pagorkami zatołemi; takowe połoze ie 
mieyfca ubeéfpieczalo nas przynaymnicy na 
iednę noc od ich  natarczywości.  Sacz" 
ściem ofobliwfzym ftało fic,iz Kommendant 
afz przyjiąłbył w Narzynikoy Kozaka do 
uftug fwoich, dla ulżenia dawuicyfżemu 
fludze fwoiemu flabemu, ciężaru zwyczay- 
nych ulług. Kozak ten nader chytry był» 
y dobrze umiał ięzyk tych Tatarow Mon- 
gulfkich. Ofarowai fic fam, bylebymu tyl- 
ko nadzrodę dano, na ktorą zaiite fbtawie- 
dliwie zalługował, uwolnić nas od tych Ta- 
tarow w mowiwfzy w nich; iż winowaycy 
w infzym kupcow półku byli, y ku Siheika: 
udali fie. To miafto ku pofudniowio $ dni 
jazdy od nas oddalone było. jakoż wziął 
łuk fwoy y faydak, a nocą przyliczywizy 
fic do nich powiedział, iz na drodze ku Si- 
heilka> z kąd powracał, potkał kupcow jo. 
czet. tryumfalnie niofących czapkę wiel. 
kiegoCham chi-Thauugusychełpiących fiz 
Bozka tego {palili a też złość Schal- fe, 
Bożkowi Pata Tougolfkich wyrządzić 
eheiéli. QOpo- 
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Opowiedżiał im tę hiftoryą tak kfztat- 
tnie; iż wiarę temu bez żadney trudno- 
ści dawfzy, wone fironę z naywiękfzą 
fkwapliwością udali fię. Kozak do nas po- 
wrocil, popifuiąc fie z fzczęśliwego [ztus 
ki fwoiecy powodzenia. _ Obdarzyliśmy 
go hoynie podarunkami y pochwatami, 
a. więcey o Tatarach jonych nic ~fly{ze~ 
liśmy. 

Przybyliśmy bez zadnéy trudności do 
Faravend, gdzie Roflyitka ofada była. Wym 
poczelismy tam pięć dni a maiac przeiechać 
pufzczą nader obfzerną y ftrafzną, naicli- 
śmytam 16 wozow pod beczki z napoiem y 
żywność, wzięliśmy także kilka namio= 
tow, abyśmy wygodniey nocować mogli. 
Też podwody mogły nam fużyć zamiań 
okopu; gdyby na nas- zboycy jacy ude- 
rzyć wazyli fic. 

Dwadzieścia trzy dni przez pufzczą t= 
iechaliśmy. Potkalismy w niey kilka onych 
to myśliwych, ktorzy fobole y gronoiłaie 
tam biią; bawiąc fie łowami, zwykli też 
czafem y na podrożnych w małey liczbie 
ptzeieżdzaiących napadac, ale zadney przy- 
czyny obawiania fię onych nie mieliśmy,w 
tak wielkiey liczbie będąc. 

Wyfzedłfzy z pulzczy: oney, wefzliśmy 
do kraju dofyć ludnego y opatrzonego gę- 
ftemi tortéecami dla ubefpieczenia handlu, 
Gubernator w Adyan/koy ofiarował nam kon= 


WOJ» 
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woy, ale zdania tego byliśmy, iż fie bez 
niego obeyść mogliśmy. Rozumiałem, że 
zbliżaiąc fie do granic Europy» mniey dzi, 
kości w obywatelach poltrzege, ale gorzey 
iefze: Tatarowie Tongowie mniey 
w prawdzie ftra(zni byli z przyczyny czę- 
ftych załog Roflyifkich, nie mniey iednak 
w bałwochwalftwie zanurzeni iak Tatas 
xowie Mongulcy. W tym zaś gorfi iea 
fzcze za tamtych byli, 1ż familia każda 
wiafnęgo fwoiego Bożka ma, czyli raczey 
brzydkiego koczkodana. Tatarowie ci tale 
ubrani byli, iż męfzczyzn od kobiet, nawet 
po twarzy, rozeznać nie można było Pya 
tałem fie Gubernatora czemuby nie ftarana 
fię oswiécié te narody» y do Chrześcianfkiey 
przyprowadzić ie religii, ktora wydolkona= 
la obyczaie, dzikość oddala, wiernemi 
zwierzchności poddanemi czyni. - Odpo= 
wiedział mi, iż fprawiedliwą w prawdzie 
dziwowania fie przyczyne miałem, ale ze 
ta rzecz bynaymniey do niego nie należała. 
Gdyby zwierzchność ( nłowił on) chciała o 
bywatelow Siberyi, także Tatarow Tone 
gowfkich y Mongulfkich nawrocić, pes 
wnieby do nich Kfigży nie zaś żołnierzy 
pofyłała, z kąd wnofic należało, iż raczey 
poddanych wiernych, niż Ghrześcian mieć 
pragnęła. 

Przybyliśmy podobnym fpofobem iefzcze 
iednę pufzczą, przez ktorą dwanaście dni 
Tom IL. K iazdy 
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iazdy mieliśniy.  Opoczeliśmy troche w 
mieście ]anifea albó Jenifka, nadrzeką te- 
goż imienia połażonym. Z tamtąd aż do 
szeki Oby, kray był prawie pufiy; clicciaż 
grunta zdaią fig uprawy tylko potrzeba” 
wać, aby nader urodzaynemi były. Do te- 
go Kraiu na wygnanie poliani bywaią wis 
nowaycy» ktorych na śmierć nie ofądzony. 
Nakoniec przyicchaliśmy do Tubolika fio- 
jecznego miafia Siberyi, gdzie towarzyfz 
moy y ia zoftalismy dla przyczyn naltępue 
42cychi. 

Osm pfawie miefięcy w tey podroży 
przepędziliśmy. Zbliżała fie zima, a wio= 
fny czekać chcieliśmy na dokończ 
fzey drogi. F rm nic zgoja do czynic- 
nia w mieście Mefkwie me miclismy,a wy= 
borną w Toboliku znaleźliśmy kompanią; 
z ktorcy wielefobie rozrywki podczas zi- 
my obiecywaliśmy. . Jedyny. cel nafz, a 
pizynaymniey moy był, wrocić fię do An- 
slit, a po tak diugiey podroży 6 miefięcy 
jefzcze zabawić fiafzką było. Summers, 
ktory mię wielce kochał, fatwo natę prize- 


t( 


nie ha. 


lismy wzćc miefzkanie 


włokę zezwolii, naie 


wygodne; opatrzyliśmy fie wł 


wności y 


drwa, abyśmy te zimę iak naylepiey przes 
pędzić mogli. Mowiono nam wiele o dro- 
gach zimowych faniami przez Renny cig- 
guioncmi» 

Kray tenca 


ato zniefłychana prędkością. 
fy 
Ly 


w zi 
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od ciężkich mxrozow ściśnionym y twara 
dym. Pagorki, ieziora, doliny flaia fig 
dofkonałą rewnipą do pizeiechania nader 
łatwą; po krorey fanie zofobliwfzą fuwa- 
ia fie prędkością. Ale do Anglii wrocić 
fic maiąc, trzeba było iechać do Narwy, 
a ztamtąd przez odnogę Finlandfką do 
Gdahfka, lub też od rzeki Dzwiny, ktora 
na wfchodzie ieft panftwa Roflyifkiegos wo. 
dą puścić fie do Archangelu; a ztamtąd do 
Hamburga, czego rennami wykonać nic 
mogłem, a oraz niecnciałem, dla niezno- 
śnych w oney krainie podczas zimy panu= 
iących mtozow. 

Zdało fię nam tedy, iżeśmy fobie nay= 
lepiey poradzili, pozegnalismy towatzy- 
{zow podroży nafzey, y wfzelkiego fiaras 
nia przyłożyliśmy abyśmy wygodne zy- 
cie prowadząc iak naylepfzą do fiebie kom. 
panią zwabili. Opatrzyliśmy fię też w fu- 
tra y wfzyftkich użyliśmy fpofobow, dla 
obmyśleniał fobie w srzod zimy y blifko no= 
wey Zemli, ciepła takiego, iakie w famym 
mieć można Londynie. 

Dziwować fie temu nie trzeba, com wy, 
żey rzekł, iż fie zimą w Tobolfku nadsr 


wylorna nayduie kómpania, wfzyfcy bo- 


wiem znaczni oni. wygnańcy do Siberyi po-' 
flani na ten czas do Tobolika przybywa- 
ia. Zabralismy tam znaiomość z fławnym 
Xiążęciem Galliczynem y flarym Genera. 
ASY) iem 
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dem Roboftyfkim, także z wielą innemi 
przezacnemi oboiey płci vfobaihi, "kto. 
rym ucztę wfpaniałą fprawiliśnj,- przez 
co potym wfęp do naypierwfzych -dv= 
mow tego ftolecznego\ Sibscyi miafła mic- 
liśmy. 

Pewnego wieczora, gdy Xiążę . . . . 
z ktorym w kompanii zoiłavałćm, powia~ 
dał mi o nieokreśloney Imperatora Rodyi- 
fkiego władzy; przerwatem mu mowę 
pracktadaiac, iż ledwie 15 lub 16 larte- 
mu było iak fam Monarchy byłem dalcko 
iefzcze więkfzą nal podaanemi władzą ima= 
iącym niż Imperator, choc panftwo  mote 
fzczupleyfze y poddani mniey liczni byli- 
Ta mowa tak mu dziwną być fie zdawała, 
iż mię ufilnie o obiaśnienie tey powieści 
moiey profil. Upewnilem go, iż nic żgó- 
ła nie zamyślałem ale rzetelna prawdę 
mowilem. Trzymalém gow tey wątpliwo= 
ści yzadumieniu przez czas nielaki, prze. 
kładaiąc mu rozmaite panowtnia nego o= 
koliczneści> w iiną wprawdzie poftac przy= 
brane, ale iednak na gruncie prawdy za_ 
fadzone. Dopiero potym pzzyfiąpiłen do 
© ifania wfzy fisich przygod moi 
yiego y całą pr 
uciefzyły. Od i 


hy Ktore 
zezacną kompanią wielce 


o czalu ile razy wefel- 
{za kompania trańla fic, zayfze ze mną iak 
z Monarcha obchodzono fię. — * 

Y mex 
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Y momentu iednego utętknienia przez 
ów caly czas nie mieliśmy. iążę w4po- 
mniony», ktoregom codziennie miał honor 
wiazieć, częfto powtarzał mi, iżby wolał 
moie pofiadać na wyfpie kroleftwo, niż in- 
ną iakąkolwiek, by też naywiękfz i Monar- 
chia, ale oaz pizydawal, iż prawdziwe 
człowieka ufzczesliwienie ięit; być fwo- 
im włafnym Panem. y nieokryśloną nad 
pafyami fwoiemi mieć władzą, fzczęśli-,. 
wizym liębyć mienil na wygnaniu onym, 
na ktore był ikazany, niż na naywyżlzych 
ftopniach godności, ktore przedrym po. 
fadat Piervize . dni wygnania moiego 
(mowił on) nieznośne mi były gdym u- 
fawnie rczważał moie  niefzczęsłiwość, 
ale zczafem namyśliwfzy fic, fądziłem fic 
być fzczęśliwfzym na tey pufynt, niż w 
rzeczy famey fą nieprzyiaciele moi u dwo- 
ru, wolny istem od nieznośnego ciężaru o- 
nego; ktory ich obarczył, .i ktoregobym 
podcymować niechciał, chocby też Monar. 
cha moy wrocić mi łafkę fwoię y pizefzlo 
godności chciał, Nierozumiey, aby. te 
zdania z mufu pochodziły, mowię toz zu, 
psłną izczeroscia y naydo.konal{za rzctel- 
nością. 

Mowił zaś do mnie ztaką żywością» 
iż zoczu jego rzetelność zdąn tych po- 
znawać mogłem. Cożkolwiez bądz (: mo- 
wiłem mu: ) gdyby wolność wyiscia zte- 


ge 
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go wygnania dana tobie byfa, izalibyś o4 
ney użytt Bez wątpienia (odpowiedzial on ) 
ale nie dla odebrania matętaości mies, vie 
dla prowadzeńia życia w zbytach yro! 
fzach, ale dla oglądania przylacioł moich 
y krewnych y pomiefzkania w wygodniey- 
fzym kraiu. Te fa dofyć faczupte żądze 
moie, azatym pomierność onych fpravu. 
ie; iż nie tak nieznośna iet onych nie ki- 
teczność. Jet tu nas piącia wygancow, 
ktorży iednoftayney prawie myśli iete- 
śmy» wfzyfcyśmy co z maiętności nafzey 
wyratowali, możemy więc żyć bez pracy, 
a tak mniey przykre ftaić fie nalze wy- 
gnanie, 

Koncaby nie było, gdybym wizyltko to 
przełożyć chciał, co od tego Xiążęci 
wdziwie flanu lepfzego godnego z zbudo- 
waniem włafnym moim fłyfzałem. * Prze- 
pędziliśmy tuż byli w tym mieście blisko 
osmiu miefięcy, ktorzy czas nader krotki 
nam fic zdawał, choć zima tak była tesa, 
iż z. 1edney firony ulicy, na drugą, przeyść 
nie ważyliśmy fię bez futra dobrego y nia- 
fki na twarzy, gronofłalami  podlzyicy. 
Przez trzy prawie miefiące , pięć tylko go- 
dzin dnia mieliśmy W domach iednak 
nafzych nader ciepło było, dlascian gru- 
bych, okien małych ato iefzcze podwoy- 
nych. Z tym wfzyfkim;, nikt bardziey zi. 
mäa nie czuł, iak my dla tego, izesiny, a 

mia- 


lay pra= 
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mianowicie ia, część wielką, życia w kra- 
inach nadze gorących przepędztli. 

. Niezćhodziło nam na żywności, Oprocz 
reńnow y tyb folonych, „mielismy dobre 
fkopy» bawoły delikatnieyfze 'iefzcze niż 
naylepfze nafzż woly Angielikie, yzwie- 
xzyne, wfzelkiego rodzaiu. Wina tylko 
nie było, ale miod wyśmienity, ktoty 
w onych itronach robią. fórawował. iżeś- 
my o tym niedoitatku cale nie myshfh. 

Cheiałem do: miefiąca Maia zatrzymzć 
fie z przygotowaniem do odiazdu; gdym 


Aprzety fwoie pakować kazał, przyfzio mi 


na myśl, iż niektorzy z wygnancow onych; 
‘ktorych nie bardzo fłrzegą, mogłby z ka- 
rawanaini Kupcow uciec; wielce fic zatym 
dziwowaiem temu, iz żaden znich pogo- 
dy tey uniknienia okropnego lofu fw oies 
go nie uzywal. [Lecz podziwienie moie: 
uftaio, gdym otym z Xiążęciśm mowił. 
Rzecz ict niepodobna ( mowił'en ) nam 
uciekać ,iciefżki poińnieyfze niebefpieczne 
fąy nader trudne, mogliLysmy puściwfzy 
fie niemi zgłodu uinrzee, . A chocbysmy. 
tego niefzczęścia ufzli, tradlibyśmy do lo- 
dowatego morza, gdziebysmy pomocy 
wfzelkiey pozbawieni. byli. Na walnych 

zaś drogach pewnieky. nas zchwytano. 

Naylepicy tedy radzić fobie możemy faras 

iąc fic oulzenie nafzego niefzczęścia przez 

poddanie fig encom. 


Ta 
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Ta odpowiedź zupełnie mię na on czas 
ufpokoita, ale po kilkudniowych uwagach 
nad ułożonym odemnie proiektem, uwol- 
nienia ztamtad, mimo włafne moie niebe= 
fpieczenitwo, Xiazecia onego; zwierzyłem 
fig mu zamyfow moich, y pokazałem» iż 
nader łatwo wykonać to mogłem, profo 
do. Archangelu zmierzaiąc, apo drodze 
wizedzie pod namiotami;dla uniknienia za- 
łog Roffyiikich zofłaiąc. Przybywfzy zaś 
do Archangelu, wziąć go z fobą mogłem 
befpiecznie na okręt iaki Holenderiki lub 
Angielki, y dokądby tylko chciał zapro- 
wadzić, przyrzekaiąc oraz opatrzyć go we 
wfzyftko, pokiby dla fiebie fchronienia u 
Dworu iakiego ćudzoziemfkiego nie zna- 
lazi. 

Słuchał mię z wielkim podziwieniem, a 
mie wątpiąc 0 rzetelności tych zamyitow 
moich, profit mię uflnie, abym zaniecha. 
wizy iego, też łatkę fynowi iego iedy- 
makowi oświadczył. Pragnatbym ( mowił 
ón) tę niewinną niefzczęścia mego ońarę 
ztey pultyni wyprowadzić na Świat, Kto= 
rego ledwie iaka ma znaiomość. Kocham 
go niezmiernie y dla tego ufzczęśliwienia 


iego pragnę, ktorego w tym wieku na wy~ 


gnaniu doznawać nie może. Wolę go wi- 
dzieć fzczęśliwym, niż towarzy{zem m9- 
iego niefzczęścia., Pewnie znaydzie dla 
febic wfparcie u krewnego iednego moie- 
goa 
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go y przylacioł, ktorych mam u Dworu 
Wiedenikiego. Dobrze fic im tam powodzi; 
y nie wątpię, iż-ftarania przyłożyć ze- 
chcą na/wfyarcie y ufzezęsliwieniė iego. 

Uścukałem go ferdecanie y poprzyfią- 
glem mu, iż fig o ufzczęśliwienie fyna ic- 
go itara z ażardem życia włafnego mia- 
fem, ieśli rylko utzczęśliwionym być mogł, 
od takowego odłączaiąc fig oyca. Zaklina. 
łem gó» aby fam dla fiebie też użyć tey 
pogody chciał, padłem mu nawet do nog 
profzac, aby to przynaym nicy dla fyna tak 
ukochanego uczynił, ale dokazać tego nie 
mogłem; wyfzedł nawet dofyc nagle ode- 
mnie dla fprowadzenia fyna fwoiego, ktory 
na ten czas o 30 mil od Fobolika zoftawał; 
iednak z wfzelką ludzkością podziękował 
2a przyfuge tak wielką, ktorą mu uczynić 
zamysślalem. 

Nazaintrz przyfał mi bogaty z futer zło- 
żony podarunek, profząc mię, aby.n Ża- 
dney w przyimowaniu onego trudności nie 
czynił, ponieważby oaellanie tych rzeczy 
za urazę poczytał. Przyiąłem więc to 
choć zwfłrętem, a dnia naftepuiaceso fain 
mu przynioiiem kofzyk, w ktorym by:o 
6 pudetkow naylepfzy herbaty Chinfkiey 
2 fztuki naypięknieyfzey, ktorą mieć mo- 
gicm materyi, a na fpodzie famym wo- 
rek mifiernie wyfzywany z em fatal zło- 

, tych Japoítkich. 
przy- 
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*rzyjął herbate, apowielu prozbach 
moich iednę zdwoch fztuk materyi, ale 
pofirzeztrzy worek; wfzylłko mi nazad 
oddac chciał, Po długich fprzeczkaci le- 


dwie fie dał nakłonić do przyięcia igdnsy * 


tylko fztuki złota, ato jako rzecz cleka- 
wości g0dną. Daleki był moy podarunek 
od tego, ktorym od niego był przyigt, pv- 
nieważ do Anglii powrociw(zy, futra te za 
2094. S$. przcdatem. 

Wyzhać tu przynależy, iż ten Pan tak 
niefzczęśliwy, wfamymże nawet mielzczę- 
ściu fvoum; bądź to przez wiadomość 
miałem dawego flanu tego, bądź przez 
umytłu fwego wfpaniałość, „pcz muñi- mię 
do mieiakies 


IO~ 


0 fobie polzanowania Z bora- 
Żnią ur onego. Ten ieft 
przylmiot cnoty acz miefzczęśliwey, kiedy 
ią wielkomyślność wfpiera- Sam też.nic= 
zmiernie z tego ucielzony byłem, iz mi ta- 
kowy -przyfiużenia fię1emu fpofob na par 
mięć przyfzedł. « Nigdym dofkonal(zego 


rtea ie 29 złą: 


jak na omezas nie czuł umyfu ukontentos 


wania. Serce moie od radości ikakało. 
Pojac nie mogę iaka wliakomfiwie czto- 
wiek naydować moze pociechę. Wyliępek 
ten tak podły ict, tak preeciwny hay- 
pierwtzym ludzkości obowiązkom; to ieft 
dobroczynności, że człowiek każdy a mi — 


nowicieę zac negn urodzenia, -wfydzie by 
fig muńal, gdzieby nań fama nawet wyite+ 
pku 
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pku tego padło podeyrzenie. Ojak łatwo 
ief, być dobroczynnym, kiedy maiętność 
z chęcią zgadza fie. Ale iesli piękna rzecz 

ich być fzczodtobliwym, iefacze piękniey= 


{za ict, umieć z wfpaniałością przyimo- 


wać dobrodzicyfiwa. Ludzie matętni dwol- 
ftym.fpofobem fzczodrobliwemi być może- 
cie, uprzedzaiąc potrzeby innych ubogich 
y cnotliwych; a 1eśli cheecie, aby przez 
nich aotroa Zleyfiwa wafze były rozgłolzo- 
ne; iedyny fpofob do otrzymania tego ma= 
cie; taiąc ie w głębokim milczeniu, 

W kilka dni potym młody Xiążę ptzy- 
iechal,y taiemnie nocą u mnie ftant gdzie 
nan godny ociec iego czekał. To przy- 
witanie albo raczey pożegnanie ich, izy 
mi wycifnęło, Ale fałość umyftu. powa. 
żnego itacca, fyna wfamymże żalu wyda- 
iacé fie nieiakie bohatycftwo, usmietzy ly 
to, ktore wę mnie powflac mogło zamie- 
fzanie y pozwoliły należyte do odiazdu u< 
czynić rozporządzenia. 

Nowy ten y przezacny towarzyfa po- 
droży, miał fześć koni obiadowanyeh nay. 
qięknieyfzemi; ktore tylko być mogą fu- 


tami, na podarunki. rozmaitym u Dworu 


Wisdentkiego ofobom; przybrał też był fo- 
bie fugg wiernego Tyni tedy fpofobem po- 
żegnawfzy fyna oci€c nie fżez liwy Tr 
pliwie od nas odfzedł, pewnię ly fwoie 
przed nami chcąc utaić. 
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Syn ten jeden pozoftal był Xiazeciu, % 
kilku innych dać: fmutsiem zmiefzczę- 
ścia pochodzącym umorzonych. Cala jego 
powierzchowna poftać, zacność urodzenia 
oglafzała. Siedmnaście tylko lat miał, ale 
rozum icgo uwagą w łafnego nie „częscia 
wydoflkonalony, lata pizewyZizal. »rzu- 
cam oyca ( mowił on do mnie ) ale porz. 
eam, abym fie o uwolnienie iego zwys 
gnania poflaral, y na tę łalfkę zatugowatl, 
Wdzięk głofu,fzczerość zdan, fmutek tam 
na twarzy iego wydalący fig,  wfzyltko to 
pobubudką mi było dv fprzyiania iemu, adi 
widzieć go, anifłyfzeć mowiącego, bez u 
kochania nie można było, Nie wątpie, iż 
takaż fobie u Dworu Wiedenikiego ziedna 
miłość. 

Wymieniliśmy byli: z wielkim pożytkiem 
wfzyftkie korzenia nalze w Toboliku za 
futra rozmaitego gatunku nader pigkue, co 
wielce ucietżyło Summerfa; dziękował mi 
za to, iżem mu powodem był do przepe- 
dzenia zimy w Sybery, zwłafzcza; ze przez 
to niezmiernego na futrach fwoich fpodzie- 
wał fie zyfku w Londynie. 

Wyiechaliśmy tedy dnia pier rw fzego Czet- 
wca 1704. Ponieważ fzczupły nader był 
naiz poczet, przyiąłem 4 innych, dobrze 
mi zaleconych flug, y w bron ich opatrzy- 
łem. Gi iechać ze mną do miata Ła- 
wrynfkoy. Słuzący miodego Xiążęcia za 

mo- 


moi 
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moiego ufzedł, a Xiażę fam uczynił fe (za_ 
faczem moim. 

Mieliśmy z foba 4o wielbłądow y koni,” 
z ktorych osm do Kiąqżęcia należało, lu- 
dzi zaś wizyitkicli ieddenascie tylko było, 

Naypierwey przybyliśmy pufzczą niyprzy 
krzeyfząy nayfhutmeyfzą ze wfzyftkich 
ktorem kiedy widział. kełna ona była ba- 
gnow y gór. aleto nas ciefzyło, iż belpie- 
cznemi być fie rozumieliśmy od napaści 
zboycow Tatarow, ktorzy tzad<o kiedy za 
rzekę Oby zacholzą. 'Aleśmy fie w tey 
mierze wielce ofzukali. 

. Mniemany moy fzafarz miał fias< rodem 
z Siberyi, wiernego, pilnego; poietneso, 

Paua Kochaiąeego, wiadomego tamec znych 
ięzykow y pofożenia kraiu, fłowem» fewe- 
go Piątafzka. * Przewodnikiem on nafzym 
był, y tak pfowadził, iżeśmy z daleka o- 
minęli miafia, w ktorych załegi Ro fyilkie 
byly, iako to: Tumen, Soły, Kamfkoy, y 
iunych wiele, gdzie podrożnych pilnie 
przetcząfano;uwazaiąc ieśliby takiego mie- 
dzy niemi ukrytego nie było wygnalca za- 
snieyfzezo. 

Temi fpofobami unikaliśmy wprawdzie 
niebefpieczehftwa,ale za to mufieliśmy noz, 
cy wf[zyftkie na polach przepedzać, co nam 
wielce fie uprzykrzyło. Młody Xiaze zna- 
lic„iż te przykrości dla iego befpieczeń- 
fwa ponofilismy, {wei} też umyfu w fpa- 
Aids 


SĄ ae 


Saas 
Ę 
S 
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niałość chciał pokazać, y dla tego po kil- 
ka razy pizymufit nas do fpoczywania w 
miaflach, kiedy on tym czafem w polu z 
wiernym fuga fivoim zofławał, a potym wia- 
domemi przewodnikowi fwemu manowca_ 
mi do nas fie przyłączał. 

Wefzliśmy nakonićc do Europy, przyby. 
wfży rzekę Kama, ktora z ony firony Eu- 
zope od Azyi dzieli. ` Chociaż w Europie 
byliśmy, iednak widzielismy iefzcze ludzi 
nie mni¢y dzikich iak Mongulfcy~ Tata- 
rowie. 

Jefzcze przez cbfzerną pufiynig przsic- 
chać nam potrzeba była; tylko co do niey 
wefzligmy,kiedy zdaleka za nami zmie- 
rzaiący poczet zbóycow pofirzegliśmy, kto- 
rych ladzie nafi za Ofiackich Tatarow po- 
czytali; było zaś ich około trzydzieftu. 
Ponieważ powoli za nami fzli, rozumiałem, 
iż t poczet iaki był myśliwych. Z tym 
wfzyfikim śpiefzpiey trochę iechać poczę- 
liśmy, a natrafwfzy na mieyfce w lęfie do 
bronienia fie, y noc przegędzić. Polozenie 
mieyfca odwagi mi przydawało. Wierny 
fuga Xiążęcja, widząc iż fig zblizali, po_ 
fanowił fam poyść dla rozeznanią co By to 
za ludzie byli, y wypytania fie z daleka od 
nich, czegoby chcieli. Daliśmy mu aay- 
oe k torego tylko mielismy kania, a- 
by w potrzebie do nas ; y powrocic 
eb Udał fie tedy ku nim. mowił do 
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nich ięzykami wfzyfikiemi, ktorych w Si- 


/beryi używają, ale zadney vdpowiedzi nie 


odebrał. Pofrzegłiednak, iż złe mieli kos 
nie; broh nikczemna, yz odzienia cochox 
dził,iż Kain,ukami lub Czyrkaffami być 
mufieli. 

Powrocił do nasztą fzczupłą wiadomo_ 
ścią, ale oraz upewnit, iż tego wieczora ni 
tiz6ć na nas. nie myślili, ale rączey <26- 
kać na pofiłki zdawali fie. Złożyliśmy tade, 

godzie pręd= 


dla przedfięwzięcra w tey pizygc 

kich jakich y fkutecznych ratowania fie 
fpofobow.- Tenże waleczny Xiazecia fuga, 
pedal nam zbawinną rade, która fe też 
nam udała. Radził nam na kilku mieyfcach 
taki fozłożyć ogien,ktoryby cata ńóctrwać 


‘mogi, właśnie ia kbyśm: y.Ba mieyfcu onym 


okopać fie dla dania odporu chcieli; tkoro~ 
by zaś noc zafzła; miał na nas tak niewia. 
domemi innym prowadzić mazowcami> iż 
by wilka w doścignieniu nas, owfzem w 
pozraniu przedfięwziętych od nas obrotow 
trudność mieli. 

Wykoraliśmy to wizyftko nieodwłocznie; 
a fozłożywfzy cztery lub, pięć wiel- 


kich ogniow w drogę fię bez naymnieyx 


fzego hałafu puscilismy, wfzyfcy zaś wie: 


ihe: linią ufzysow ani ZR aby tym 


łatwiey ślady koni od ludzi nafzych wzate- 
mnie fie lozuiących  zglęzowane być mux 
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gly, cośmy przez całą prawie milęczyni» 
li, aby tropu nafzego doyść nie mogli. 

Siberczyk nasz iedynie połnocmą gwia= 
zdą miarkuiąc fię, profto mas zaprowadził 
do wit wielkiey Karmazin'koy nazvaney. 
w ktorey fzczęśliwie ogodzinie fzoftey z 
rana ftanelismy- y od tezo czafu o Kałmu= 
kach onych caleśmy nieftyfzeli. Wypo- 
częliśmy tam kilka dni, gdyż nader tą ia- 
zú% utrudzeni bylismy. 

Nie omiefzkaliśmy hoyną ofiarować nad- 
grodę Siherczykowi nafzemu, ale on nis 
zgoła przyłąć niechciał, ped tym pozorem. 
iż fam pierwfzy zrady fwoiey korzy ftał. 
Profiliśmy Xiążęciń, aby mu kazał przyiąć 
uafze podarunki, cotez na iego rolkazy, 
nie bez trudności iednak uczynił. Gdyby 
wfzy(cy thiazy, tak byli dalecy od zy.ku; 
tak oraz wierni y do ufus zgodni; {tan ich 
nie byłby inż niewvla, ale rownieiak ko- 
chany may Piątafzek, krorezo przez całe 
życie żałować będę, ilaliby fi: pra vdziwe- 
mi włalnych Panny dziećmi: Ale w po- 
wfzechności mowiąc, chciwemi fa zytku, 
o Pana niedbai cy, gi ibianie, ciekawls 0= 
fpoli, leniwi; pliecy y rofpuftni. Poufale 
z2 niemi poliępuiąc hardosci nabieram. Z 
tym wfzystsim w poftępowaniu. z niemi , 
ludzkość zachować „należy, voraz mało z 


ah" powadze 
Jedyny fpo. 


fob 


nie it mowie, y nied 


Paua bynayinnicy 
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fob zachęceniaich do pełnienia powinno= 
Sci ie, dobrze im płacić, y na ftarość wy 
żywienie obmyślić. Trzeba kiedy nie kie- 
dy pilnieyfzym y fprawnieyfzym dać jaką 
nadgrode, ale poufałości zbytniey» rozmow 
nie potrzebnych unikać należy, a oraz fu- 
rowie ich frofować za wfzyftkie medbal- 
fwa, za wfzelkie nie ufzanowanie ofob 
ktore Pan powaza. Tak miody Xiążę po- 
ftępował, a lubo zupełnie na fłudze fwoim 
polegał jako ma człówieku, ktory naylep- 
fzych-fing wzorem być mogł, iednaxby mu 
naymnieyfzego niedbalftwa nie przepu* 
ścił. 

Wypocząwfzy należycie po pracach na- 
fzych, w przeciągu dni piąciu do Wenltymy 
miafteczka nad Wiczogą przybyliśmy, W 
krótce potym w Ławcynfku ftanelismy> 
gdzie fie podroz nafza lądowa kończyła» 
ponieważ ztamtąd Dzwving wfchodnią w 
przeciągu dni fiedmiu trafić do Archangela 
mogliśmy. Naięliśmy tam dwie wielkie 
łodzie ktoremibyśmy fie z wfzyftkiemi na- 
{zemi towarami do portu onego fpuścili » 
jakoż dnia fiodmego żeglugi nafzey tam 
ftanelismy. 

Przynaglent byliśmy do bawienia fig 
przez fześć tygodni w Archangelu oczeki- 
waiąc na okręty, y iefzczebyśmy dłużey 
zoftawać tam mufeli, gdyby Hamburikt 

pewny 
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ewny kupiec z okrętem (woims 
Aiton miefiącem nie uprzedził. 
Szafarza nioisgo zmyslonego: iak mo- 
glen naybardziey kryłem, takoż nocami 
tylko na przechadzkę wychodził, aby od 
kupcow iakich Roflyifkich nie był poznany. 
Naradziwizy fięz Summerfem towarzy- 


d, pd= 


innych 


{zem moimą względem handłu nafzeg 
fianowiliśmy" towary nalze w Hamburgu 
zpizedać; gdziebyśmty bez wątpienia wię= 
cey niż w Londynte zyfkać mieli Zgodzi- 
liśmy fie więc względem fraktu z Szyprem 
Bamburfkims Y mieodwłoczni ludzi ymoich 
y towary zabrać ha okręt kazalom. Wyie= 


Sierpnia po u- 


chalismy 2 Axchange 
piynieniu całych dziew 
od nafzegu zPekinu wyia 
tzeki wefzliśmy dwudziefego trzeci 
Wi zesnia naftę 
Przybywfzy do Hamburga, % ażę 
dy pożegnał fie zrami y do Wiednia Z 
wfzyfikiemi fprzętami {woiemis y wiernym 
Silerczykiem wyiechal. Oświadczył =mi 
fpofobem jak naywybórnicy fzyms wazię= 
czność fwore za to com dla oyca y i 
jac mi> iż do 


nafta micticcy 
w a do Elby 


Hiu12CE 
plilesvs J 


po las 


mego był uczynił» przyrzeka 
Z TOs 


zgonu ŻYCIA» łafki tey nie z 


my moiey oświauczyłem mu ek-nay= 
dofkonalizy, przyjażń nayrzetelmicylząz ¥ 


nie, fowem to wiży= 


nayglębfze potzano 


fiko co mi fexce do ull podawało: 


MUŁ 


| 
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mu tych pomyślności wfzyftkich. na ktore 
przymiotami (woiemi zatugowal. 

Znaleźliśmy w Hamburgu tak właśnie 
1akośmy przeyrzeli byli, pogodną nader 
porę do zprzedania Z wielkim zyikien 
wfzyftkich towarow nafzych, A ułoży. 
wizy ztowarzy{zem morm rachunki, ka- 
ady znas po odebraniu kapitału fwegoz 
miał 1efzcze zyfku dwadzieściatyfięcy ta- 
łarow, mimo wfzyftkie potsefionc fz kod 
y nakłady. Miajem iefzcze fam-dla fiebie 
partyą znączną dyameniow- ktore do Lon- 
dybu "zawieść, poftanowitem. Summers 
kiewymowną z tey pectozy fwoley radoścą 
napełniony, pofłanowił wrocić fig do Ben- 
galu, a pożcgnawiż fie że mną obiecał 
uwiadymie mię o fwoich obrotach, y 0= 


wyfpie moiéy, gdyby co oniey zafłyfzał, 
Ale od tego czafuani o Sumerfic, ani © 

wyfpie moicy nie fty fzatem. 
Z Hamburga udałem fie do Hollandyt 
byłem do Lon= 


iezdżie. 

Stanaiem u fłarey wdowy moiey Ktora 
widzsc mic, tylko co od radości nie umar- 
ła. Pofiała po dżieci moje, ktore z niewy« 
powredzianym uścifnąłemm  ukontentowa_ 
niem. Obratem fobie nakoniec taiemne w 
efobności miefzkanie, abym przed śmiet- 

sią 
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cią przynaymniey zakofztować mogł oney 
prawdziwey (pokoyności, ktorey tak chci- 
wie pragnąłem, y do ktorey nakoniec tra- 
filem, abym takowym | {pofobem po życiu 
tak odmiennym y burzliwym przez 7 2 lecie 
prowadzonym, mogł fię lepicy przygoto- 
wać “do ofłatniey oney podroży:od kturcy 
wieczne nafze fzczęście lub niefzczęście 
zawifło. 
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